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Zapozwanie do przedpłaty na dzieło Henryka 
Sienkiewicza

Quo Vadis.
Obecnie drukuje się w Tygodniku Powieściowo-Nau- 

kowym Quo Vadis—wysławiane we wszystkich językach dzie­
ło H. Sienkiewicza, które postanowiliśmy także i osobno w 
formie książek wydrukować.

Quo Vadis w angielskim języku doznaje wielkiej popu­
larności i jest drukowane w trzech edycyach w New Yor 
ku, Bostonie 1 Chicago—drukowane w 80, 100 i 120 tysię­
cy egzemplarzy. W polskim języku tu na ziemi amerykań­
skiej nie można na ryzyko drukować w dziesiątkach tysięcy 
egzemplarzy, tylko polegać na przedpłacicieli. Dla tego, że 
dla Tygodnika Powieściowo Naukowego jest ustawiane, od- 
drukowanie także i w książki może być bardzo tanie.

Każdy ukończony tom zostanie przedpłacicielom roz 
Bełany pocztą.

Kto przyśle pięciu przedpłacicieli na Quo Vadis, od- 
bierze szósty w podarunku.

Dalej do pomocy Bracia Rodacy! Jeżeli Amerykanie 
szczycą się dziełami naszego ziomka Henryka Sienkie­
wicza, dla czego i my nie możemy pracy jego umiłować, 
osobliwie, gdy jest sposobność za bezcen do nabywania, bo 
tylko za 75 centów całe dzieło Quo Vadis w trzech tomach. 

Wasz ziomek i sługa
Władysław Dyniewicz.

Czytajcie o Pre­
miach na 5-ej 
stronicy.

Kto opłaci Gazetę 
ha rok naprzód z góry, 
Dla prawo do premii wy­
znaczonej na 5-tej stron­
nicy za dołączeniem 40 ct. 
na przesyłkę tej premii, 
lub może sam opłacić na 
expressie jeżeli tam do­
tąd express do<hodzi

50 centów 
Rocznej Opłaty dla Sekretarzy Towa­
rzystw Polskich za Gazetę Polską.

Dotychczas wysełaliśmy bezpłatnie Ga­
zetę Polską dla Sekretarzy Towarzystw 
Pulakich a Ze bezinteresownie nie uxrzy- 
tnywaliśmy spisu Sekretarzy, niektórzy 
nadużywali naszej wspaniałomyślności i 
chociaż na dłużej nie zostawali obierani 
Sekretarzami, nie zawiadomili nas aby 
im Gazetę wstrzymać. Nowo zaś obrani 
Sekretarze Towarzystw domagali się aby 
Im bezpłatnie Gazetę posełać — co też i 
uczyniliśmy. Chcąc więc książkę dla Se­
kretarzy Towarzystw w porządku utrzy­
mywać, postanowiliśmy posełać Gazetę 
Polską dla Towarzystw Polskich za opła­
tą 50c. na rok-

“Gazeta Polska” dla Towarzystw Pol­
skich wysłana na ręce Sekretarza kosztu­
je 50 centów na rok.

PRZEGLĄD
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 

Z OSTATNIEGO TYGODNIA.

Mandaryni chcą wojny.
MOSKWA, 4 września.— 

Z Pekinu donoszą, iż między 
członkami familii cesarskiej, a 
głównie między wdową ce­
sarzową i kuzynem z jednej 
strony, a księciem Ching z 
drugiej strony zaszły niepo­
rozumienia, które mogą do­
prowadzić do wojny. Za księ­
ciem Ching ujmuje się 6000 
mandarynów, którzy nawet bić 
się gotowi w jego interesie.

Wrzucono ich do morza.
ANTWERPIA, 4 września. 

Mesdoch de ter Kiele, bel­
gijski prokurator, wydał roz­
kaz aresztowania oficerów o- 
£rętu belgijskiego Albertville, 
^órzy oskarżeni są o wrzu- 
*enie do morza dwóch zło 
r°nych zaraźliwą chorobą mu 
zytiów, chcąc w ten sposób 

p j Dąć kwarantanny w Las
* '“'as na wyspach Kana- 

y)skich. Oskarżenie wnieśli 
pasażerowjej którzy byli świad­
kami tego nieludzkiego czy- 

* *
Nowy rząd.

pORTAU PRINCE, Hay- 
, 3 Września. — Rewolucyo 

nisei zajmują Puerto Plata i 
Santiago. , Wybrany został 
rząd prowizoryczny, w skład 
którego wchodzą: Horacyusz 
Vorquez, prezydent; Jose Bro- 
che, minister spraw wewnę­
trznych; Roman Caceres, mi­
nister wojny; Domingo Ter 
reros, minister spraw wewnę­
trznych; Samuel Moya, mi

nister finansów; Jose Ma 
Noel, minister sprawiedliwo 
ści; Arturo Zeno, minister 
rolnictwa; Jose Fro Guzman, 
minister komunikacyi. Do 
tychczas miało miejsce małe 
zaburzenie, ale bez gorszych 
następstw.

* * *
Prezydent Figuero ustąpił.

SAN DOMINGO, 7 wrze­
śnia.—Prezydent Figuero u 
stąpił z urzędu, gdy się do­
wiedział o porażce wojsk rzą­
dowych. Utworzono nowy 
rząd prowizoryczny, a wkrót 
ce odbędą się nowe wybory 
prezydenta.

* ♦ *
Zanosi się na iewolu<yę.

PAKYZ, 4 września.—Te­
raz gdy proces Dreyfusa do­
biega końca i ogłoszenie wy­
roku za dni parę napewno 
nastąpi, wśród ludności za­
czynają pojawiać się agitato­
rzy, którzy pragną wywołać 
rewolucyę we Francyi. Na 
posiedzeniach robotniczych i 
na wszelkich zebraniach pu­
blicznych rozrzucane są ode­
zwy, wzywające lud do chwy­
cenia za broń przeciw kościo­
łowi i przeciw militaryzmowi 
we Francyi.

« **
Niepewna polityka Francyi.

PARYŻ, 4 września.—W 
kołach politycznych wielkie 
zaniepokojenie wywołała wia 
domość, jakoby senatorzy o- 
świadczyć się chcieli za uwol­
nieniem Dorouleda, areszto 
wanego przywódcę partyi mo­
narchistów, dążących do oba­
lenia dzisiejszej formy rządu 
na korzyść któregoś z pre. 
tendentów. W razie gdyby 
senat powziął takie postano­

wienie, rząd znalazłby się o 
czywiście w położeniu nader 
przykrem. Według później­
szych wersyj, senat rzeczywi 
ście powiadomił prezydenta 
Loubet, iż nie zgadza się na 
wytoczenie procesu areszto 
wanemu. Równocześnie we 
wszystkich prawie dzielnicach 
miasta poprzylepiane zostały 
odezwy do publiczności, wzy 
wające pomocy dla oblężone­
go Guerina.

* **
Cyklon na Azorach.

PONTA DELGADA, wy­
spy Azorskie, 4 września.— 
Szalony cyklon zrządził w 
porcie tutejszym i na wyspie 
Sao Miguel olbrzymie szko­
dy. Kilkanaście osób utraciło 
życie.

* **
Patryarcha staro greckiego kościoła.

ALEKSANDRYA, 4-go 
września. — Sophranius, pa 
tryarcha starogreckiego ko 
ściola w Aleksandryi, Libii, 
Etyopii oraz Egipcie, umarł 
przedwczoraj, dożywszy sę­
dzi wegu wieku, 103 lat.

*
Żołnierze hiszpańscy w niewoli
MADRYT, 4 września.— 

Tomas Arejola, prezes korni 
tetu filipijskiego w Madrycie, 
zwrócił się do rządu hiszpań­
skiego z propozycyą uwolnię 
nia wszystkich jeńców hisz­
pańskich za gotówkę tylko, 
wynoszącą coś około siedmiu 
milionów dolarów. Radzi on 
nadto rządowi hiszpańskiemu, 
aby o wykup postarał się jak 
najprędzej, zanim ponowią się 
operacye wojenne przeciw A 
merykanom.

* * *
Niemieccy tkacze do Ameryki
BREMEN, 4 września.— 

W Góra uformował się syn­
dykat niemieckich kapitali 
stów, którzy cały swój kapi­
tał chcą użyć na zbudowanie 
olbrzymich zakładów tkackich 
w Stanach Zjedn. Pisma nie­
mieckie potępiają ten zamiar 
niemieckich fabrykantów, ar 
gumentując, źe zakładanie war­
sztatów tkackich w Stanach 
Zjednoczonych, podniesie prze­
mysł tego kraju, a szkodli­
wie wpłynie na przemysł tka 
cki w Niemczech.

* »

Kongres robotniczy w Anglii.
PLYMOUTH, Anglia, 5go 

września.—Dzisiaj we wtorek 
rozpoczął się tutaj kongres 
robotniczy, w którym biorą 
udział te tylko organizacye, 
które stoją w otwartej opo 
zycyi do stowarzyszeń socya 
listów—robotników. Na kon 
gres przybyło 380 delegatów, 
reprezentujących 1,200,000 ro 
botników, a zwołany on zo­
stał głównie w celu zniesie 
nia pracy dzieci, w celu agi 
tacyi za zakładaniem rządo­
wych piekarń oraz w celu u- 
stanowienia pensyi dla sta­
rych i niezdolnych do pracy 
robotników.

Z Chicago na kongres ter 
pojechało dwóch robotników, 
jako delegaci Amerykańskiej 
Federacyi Pracy.

* **
Niemieckie ultimatum dla Chin.

LONDYN, 4 września.— 
Z Szangaj donoszą, iż w Kiau 
Czau, posiadłości niemieckiej 
przyszło do krwawej bitwy 
Chińczyków z Niemcami. Po 
mimo, źe w bitwie sześciu 
Chińczyków zabito, Niemcy 

przesłały rządowi chińskiemu 
ultimatum, w którem oświad 
czają, źe dopóci Ciuny życia 
i własności Niemców nie we­
zmą w obronę, rząd niemie 
cki przedsięweźmie ją na wła­
sną rękę.

* ** 
Zalani w kopalni.

YOKOHAMA., Japonia, 4 
września.—6oo górników za­
topiła woda w kopalni Bes- 
shi, na wyspie Shikoku.

♦ **
Amerykański okręt z wojskiem 

rozbił się.
KOBE, Japonia, 4 wrze 

śnia. — ‘‘Morgan City”, okręt 
Stanów Zjednoczonych, wio­
zący ochotników do Manili, 
rozbił się w pobliżu miejsco 
wości Nagasaki w Japonii. 
Według zeznań załogi, okręt 
uderzył o podwodną rafę ko 
ralową i tak został uszkodzo­
ny, że nie można było my 
śleć o dalszej podróży, a tył 
ko o ratowaniu żołnierzy i za­
łogi. Na okręcie znajdowało 
się 724 rekrutów. Wszyscy 
zostali wyratowani.

z * * *
Boerowie gwałtem chcą woj’ny.

LONDYN, 5 września — 
Ostatnie wiadomości, jakie 
nadeszły z Transwaiu, bynaj­
mniej nie zapowiadają, by za­
targ z Wielką Brytanią mógł 
się zakończyć pokojowo. O- 
wszem, wypadki paru osta 
tnich dni każą na pewno się 
domyślać, że Boerowie woj 
nę uważają niemal za konie­
czność i że z tego powodu 
niechętnie nawet chcą bawić 
się w dyplomacyę. I gdyby 
od Transwalczykó v jedynie 
zależało wypowiedzenie woj 
ny, może dzisiaj lub jutro pa- 
dłyby pierwsze strzały. Wogó 
le sytuacya zaostrza się z ka­
żdym dniem, uniemożliwiając 
tern samem jakiekolwiek po­
rozumienia obu rządów. Are­
sztowanie Pokemana, reda­
ktora transwalskiej gazety i 
ucieczka z Transwaiu kores­
pondentów pism angielskich, 
nie zdają się wróżyć nic do­
brego. ** *

Nie chcą szkół chrześcijańskich.
TOKIO, 5-go września.—Z 

dniem 4 sierpnia weszło w 
życie w Japonii nowe prawo 
szkolne, według którego nie 
wolno dzieciom w wieku szkol­
nym uczęszczać do zakładów 
naukowych prywatnych. U- 
stawa ta zwrócona jest głó 
wnie przeciw istniejącym tam­
że szkółkom freblowskim, po­
zostającym pod nadzorem mi 
syonarzy rozmaitych wyznań 
chrześcijańskich.

* *«
Dewey w Gibraltarze.

GIBRALTAR, 5 września. 
Admirał Dewey przybył wczo­
raj na okręcie “Olympia” do 
Gibraltaru, gdzie zatrzyma się 
do 11 września, zkąd wyje­
żdża wprost db New Yorku. 
Przy wejściu do portu zamie 
niono wystrzały armatnie na 
znak powitania, poczem gu 
bernator sir Robert Biddulph, 
komendant załogi angielskiej, 
posłał do portu swój powóz 
po Dewey’a, zapraszając go 
do siebie.

* **
Francya chce zabrał Trypolis-
RZY.4, 5 września.—Rząd 

włoski mocno zaniepokojony 
jest wieścią, jakoby Francya 
miała pewne zamiary wzglę­

dem zabrania Trypolisu, co 
gdyby nastąpiło, dałoby Fran­
cyi stanowczą przewagę nad 
Włochami, zwłaszcza na wo­
dach morza Śródziemnego. Z 
powodu tej na pól urzędowej 
pogłoski, sfery rządowe we 
Włoszech dopatrzyły się o 
becnie celu poselstwa Delcas- 
sego do Petersburga, w swo­
im czasie dosyć głośnego i 
twierdzą nie bez pewnej słu­
szności, źe alians francusko 
rosyjski właśnie zabranie Try­
polisu miał na celu.

* ** 
Powstanie w Sudanie.

KAIRO, 5 września. — Z 
wiarogodnych źródeł nade­
szły wiadomości, że w Suda­
nie wybuchło powstanie, na 
którego czele stanął maho- 
met Szerif, krewny Mahdie’- 
S°- * **
Jiminez przybył do Cape Haytien.

CAPE HAYTIEN, 5-go 
września.—Jenerał Isidro Ji­
minez, który chce zostać pre­
zydentem republiki San Do­
mingo, przybył wczoraj do 
Cape Haytien na okręcie 
“Georges Croise”. Wraz z 
nim przybył syn jego i kilku 
przyjaciół. Po jednodniowym 
odpoczynku wybierają się oni 
w dalszą drogę do Puerto 
Plato, gdzie mieszkańcy ocze 
kują ich z wielką niecierpli­
wością. Ludność San Domin 
go życzy sobie mieć go pre­
zydentem.

* **
Dreyfus traci nadzieję.

RENNES, 5 września.— 
W procesie Dreyfusa, który 
według przypuszczenia osób 
kompetentnych, zakończyć się 
miał w bieżącym tygodniu, 
zaszły dwa wypadki, które 
spadły niby grom z jasnego 
nieba na zwolenników Drey 
fusa. Najważniejszym z nich 
jest niewątpliwie wprowadzę 
nie nowego świadka, o któ 
rym ani Dreyfus, ani obroń 
cy jego nie słyszeli. Tym 
świadkiem jest niejaki Czer- 
nuski, polityczny zbieg z Au- 
stryi, który w toku swych 
zeznań wykazał, iż Dreyfus 
często przebywał w towarzy­
stwie szpiegów i osób podej­
rzanych. Nowy ten świadek 
zdaje się posiadać informacye 
tak ważne, źe sąd wojenny 
zgodził się na tajne posie­
dzenia ze względu, iż dalsze 
zeznawania nie mogą być ro 
bione publicznie, gdyż mają 
być bardzo skandaliczne.

To nieprzewidziane poja­
wienie się świadka, jest dzie 
łem zwolenników armii, i spra­
wiło ono pewne zakłopotanie 
wśród stronników Dreyfusa i 
adwokatów jego, którzy nie 
wiedzą, w jaki sposób obe 
cnie sprawy bronić. Wyka­
zuje się wogóle, że Laborie 
go taktyka atakowania jene­
rałów, wydała złe owoce, bo 
tą samą bronią może on zo­
stanie teraz pobity.

Drugim również ważnym 
wypadkiem, który może wpły­
nie na decyzyę sędziów, jest 
telegram od ministra wojny 
Gallifet.

Obrońcy i Piquuart stale 
dotąd twierdzili, źe rząd za­
płacił agentowi La Joux wiel 
ką sumę pieniędzy, aby tyl­
ko wyjechał z kraju i mil 
czał w sprawie Dreyfusa. O 
tóż Gallifet zaprzecza temu 
stanowczo, wyrażając się przy- 
tem, że wszystkie zeznania 
Piquarta nazwać można kłam­
stwami.

To bezpośrednie wmiesza­
nie się ministra wojny w spra­
wę Dreyfusa, wywołało po­
płoch, bo sędziowie wiele za­
pewne zważać będą na jego 
opinię. ** *

Świadectwo przeciw Dreyfusowi.

RENNES, 5 września.— 
Na dzisiejszem posiedzeniu 
sądowem ogromną sensacyę 
wywołało świadectwo nieja 
kiego Eugeniusza Czernaskie- 
go, który w zeznaniach swo 
ich twierdził, iż posiada nie­
zbite dowody winy Drey fu 
sa. Oświadczył on przed są­
dem, że kiedy jako polity­
czny przestępca schronił się 
do Francyi, spotkał się przy 
padkowo z jednym ze swych 
przyjaciół, który miał w po­
siadaniu ważne dokumenty, 
odnoszące się do mobilizacyi 
wojska i wogóle organizacyi 
armii, Czernuski nie wymie­
nił nazwiska owego przyja 
cielą, przytoczył tylko niby 
rozmowę z nim, w trakcie 
której ów przyjaciel wyraził 
się, źe we Francyi wszystko 
wydostać można za zapłatę i 
że z żydów tę jedynie korzyść 
można mieć we Francyi. Kie­
dy zaś zapytany był przez 
Czernuskiego, kto właśnie 
wykradł owe dokumenty, od 
po w edzial, źe kapitan Drey­
fus.

To świadectwo oczywiście 
zrobiło niemałą sensacyę, ale 
nikt nie przypisuje doń wagi, 
bo po pierwsze Czernuski 
jest osobistością wcale nie­
znaną, a po drugie, oświad­
czenie bez wyraźnych dowo 
dów winy nie ma znaczenia,

* * * 
Czernuski jest oszustem.

WIEDEŃ, 5 września.— 
O Czernuskim Zalińskim Ce- 
zarewiczu, który złożył sen­
sacyjne zeznanie na nieko­
rzyść Dreyfusa, tutejsza “Neue 
Freie Presse” powiada, iż jest 
on oszustem. Rodzina Ceza- 
rewiczów, która niegdyś by 
la panującą w Serbii, wyga­
sła podobno zupełnie, ostatni 
bowiem Stefan Cezarewicz, 
zginął w bitwie z Turkami w 
r. 1440, nie pozostawiwszy 
po sobie żadnego potomstwa.

Ostatni książę z tego rodu, 
Laxar Cezarewicz, zginął ró­
wnież w bitwie na polach 
Kossowa w r. 1389.

Ostatnie Wiadomości
SAULT ST. MARIE, Mich., 

6 go września.—Na rzece St. 
Marie zderzyły się dwa okrę­
ty, Douglas Houghton i Fritz. 
Houghton zatonął. Załogę u- 
ratowano.

CHICAGO, 6 września.— 
Wczoraj mieliśmy najgoręt­
szy dzień w roku. Termo­
metr wskazywał 98 stopni w 
cieniu. 17 osób porażonych 
zostało udarem słonecznym, 
z tych dwie umarły.

RENNES, 6 września.— 
Labori telegrafował do cesa­
rza Wilhelma i króla Hum- 
berta, aby dopomogli mu w 
obronie Dreyfusa.

TOKYO, Japonia, 6 wrz.
— Chiny przyznały Wło­

chom pewne prawa eksploa 
towania kopalń w dystrykcie 
Ning Hai, ale koncesya to 
jest tego rodzaju, że łatwo 
może dać powód do zatar­
gów.

Washington.
Sampson ustępuje.

WASHINGTON, D. C., 3 
września.—Po skończeniu u- 
roczystości newyorskich na 
cześć wracającego admirała 
Dewey, admiral Sampson zre­
zygnuje z komendanta eska­
dry północno atlan yckiej, a 
otrzyma prawdopodobnie ko­
mendę nad jednym z portów 
nad Atlantykiem. Jego miej­
sce zajmie Remey, komen­
dant w Portsmouth, albo Far- 
guar, komendant z Norfolk.

Plan przeciw Filipińczykom.

WASHINGTON, D. C., 5 
września.—Minister Root po­
wrócił wczoraj z New Yorku 
i przygotował nowy plan kam­
panii przeciw Filipińczykom, 
który w całości przyjęty zo­
stał przez prezydenta. We­
dług tych nowych planów, o 
wiele większa odpowiedzial­
ność spoczywa na jenerale 
Otis i on też tylko odpowia­
dać odtąd będzie, jeżeli w 
czasie oznaczonym nie zdoła 
poskromić powstańców fili­
pińskich.

Minister Root uznał za 
rzecz konieczną posłać- na Fi­
lipiny 60,000 wojska dobrze 
uzbrojonego, a z tej liczby 
50,000 mają stale w służbie 
pozostawać, a 10,000 na po­
siłki i zmianę. Nowa kampa­
nia wojenna rozpocznie się 
około 15-go października, z 
końcem pory deszczowej, a 
ponieważ mało już czasu po- 
zostaje, rząd więc zawiera 
kontrakty na przewóz posił­
ków, o Ile można jak najprę­
dzej.

Plan ministra Root polega 
na posuw niu linii wojsk a- 
merykańskich przez całą sze­
rokość wyspy i w ten spo­
sób zapędzić Aguinalda nad 
sam brzeg morski, lub też 
jeżeli można będzie, zmusić 
go do przyjęcia bitwy ze 
wszystkiemi siłami. Jenerał 
Otis powiadomiony został, iż 
rząd poszle mu tyle wojska, 
ile sam zażąda, ale za nie­
powodzenie kampanii nikt in­
ny nie będzie odpowiadał, jak 
sam Otis.

Zwycięitwo na Filipinach.
WASHINGTON, D. C., 5 

września.—Od generała Otis 
odebrano dzisiaj w departa­
mencie wojny następujący ra­
port:

“Dnia 31 sierpnia pułko­
wnik Byrne zaalarmował Ar- 
gogulę, jednę z najsilniej­
szych pozycyj powstańczych. 
Miasto uległo zupełnemu zni 
szczeniu, 21 powstańców le­
gło trupem, a mnóstwo zo­
stało ranionych. W ręce woj­
ska naszego dostało się dużo 
zapasów wojennych, amuni- 
cyi i żywności. Z naszych ra­
niono tylko porucznika i 2 
szeregowców. Powstańcy mieli 
około 400 ludzi.

Szbody Kubańczyków.

WASHINGTON, 6 wrześ­
nia — Kubańscy plantatorzy 
obliczają, że z powodu woj­
ny zeszłorocznej, stracą w ro­
ku bieżącym przeszło 7 mi­
lionów dolarów na uprawie 
tytoniu.

Tysiąc Nocy i Jedna
Powieści arabskie w 12 
tomach sprzedawane bę­
dą po Dolarze tjlko do 
Igo Paźdiernika.
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Interes Bankowy.
KVU PIENIĘDZY, KTÓRE WY8EŁAM DO EUROPY 

JEST NASTĘPUJĄCYM.

Harks do Cesarstwa Niemieckiego, W 
Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka.

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 
Węgier J

Rubel do Carstwa Ruskiego, Litwy i 
Polski pod Moskalem.

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 
Gulden do Holanayi.
Kroner do Danii, Śzwecyi i Norwegii. 
Lira do Włoch.
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W. DYNIEWICZ.

Do każdej posełki pieniędzy trzeba dołączyć 4 centy na 
revenue Stamp (podatek wojenny).

Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, 
kto nie jest pod kontrolą rządową.

Karty okrętowe kosztują obecnie po 36.50 dolarów.

UŁEHDASZ TTGWR
Wrzesień.

7 C. Reginy panny.
8 P. Narodzenie N. P. Maryi.
9 S. Gorgoniusia, Otmara.

10 N. Imienia NPM. Mikołaja.
11 P. Prota i Jacka m.
12 W. Winanda, Gwidona.
13 Śr. Tobiasza, Eulogiueza b.

POLSKA
ZIEMIE POLSKIE

POD MOSKALEM.
— Mimowolne zabój­

stwo. Na stacyi Nowomińsk 
kolei terespolskiej wydarzył 
się smutny wypadek. U je­
dnego z miejscowych urzę­
dników kolejowych zabawiało 
się kilku kolegów. Jeden 
z obecnych p. A., wziąwszy 
do ręki broń myśliwską, 
zaczął opowiadać o celności 
strzałów i jako dowód posta­
nowił wystrzałem zagasić 
świecę. Kuli w lufie nie było, 
tylko t. zw. przybitka. Po 
chwili rozległ się wystrzał 
i świeca rzeczywiście zagasła. 
Zebrani przyjęli celny strzał 
oklaskami, poczem p. J. 
zbliżył się, aby świecę zapalić, 
w tejże jednak chwili rozległ 
się drugi strzał, a po nim 
przeraźliwy krzyk p. J. Nie 
szczęśliwy p. J. trafiony został 
w skroń większą śruciną, która 
wyszła z drugiej strony głowy. 
Pomimo ratunku, p.J. wkrótce 
zmarl. Rozpacz mimowolnego 
sprawcy wypadku p. A. była 
tak ogromną, iż musiano roz­
ciągnąć nad nim nadzór, aby 
nie targnął się na swoje życie.

Pożary. Pożar nawiedził 
miasto Słonin w Królestwie 
i zniszczył kilkadziesiąt bu 
dynków w dzielnicy żydow­
skiej.

Olbrzymi pożar zniszczył 
w Odesie fabrykę dachówek 
akcyjn.. belgijskiego towa 
rzystwa bezimiennego. Szkody 
wynoszą 400,000 rubli.

Z Warszawy donoszą: 
“W poniedziałek wybuchł 
silny pożar w Opolu, w dziel­
nicy żydowskiej i obrócił ją 
w perzynę. Czterysta rodzin 
bez dachu. Gubernator lubel­
ski zarządził składki dla pogo­
rzelców.”

Warszawa. Minister­
stwo oświaty oznaczyło liczbę 
uczni, jaka może być przy­
jętą na uniwersytet warszaw­
ski w sposób następujący: 
na wydział prawniczy może 
być przyjętych 150 studen­
tów, na wydział lekarski 100, 
na matematyczny 60, na przy­
rodniczy 40.

Kościół św. Mikołaja 
w Kijowie. Założenie ka­
mienia węgielnego pod bu­
dowę kościoła św. Mikołaja 
w Kijowie odbyło się w dniu 
20 sierpnia. Poświęcenia ka 
mienia węgielnego dopełnił 
biskup łucko-źytomierski ks. 
Kłopotowski.

Świętokradztwo 
w Lublinie. Z dnia 10 na 11 
sierpnia w nocy, spełniono 
zuchwałe świętokradztwo w ko­
ściele po bernardyńskim w Lu­
blinie. Złoczyńcy operacyę 
swą prowadzili nader zrę­
cznie i pomysłowo. Najprzód 
zdjęli 3 tablice z ołtarza św. 
Antoniego, z nich oderwali 
wota, następnie z obrazu 
Matki Boskiej Niepokalanego 
Poczęcia zabrali 12 sznurów

korali i również dwie tablice 
z wotami; razem 86 wotów. 
Usiłowali również z ołtarza 
Matki Boskiej Różańcowej 
skraść wota, ale czy to po­
śpiech, c^y też świadomość, 
iż wota te nie są z czystego 
srebra skłoniły ich do zanie­
chania tego zamiaru. Nie- 
omieszkali natomiast oderwać 
wieka skrzynki wmurowanej 
i zrabować całą zebraną z ofiar 
sumę. Dokonawszy niecnego 
rabunku, za pomocą drabiny, 
przystawionej do okna, po 
sznurze spuścili się na plac.

POD PRUSAKIEM
W, KS. POZNAŃSKIE.

— W N e k I i buduje hr. 
Żółtowski nowy kościół, który 
wedle kosztorysu p. Lukom- 
skiego z Frankfurtu nad Odrą, 
kosztować ma 100,000 m. 
Budowa jeszcze w tym roku 
ma stanąć pod dachem.

W Świerczynie, wsi 
pod Osieczną, gościnny Nie 
mieć urządził zabawę z mu­
zyką i strzelanie o kaczki 
i kury, chcąc przywabić w ten 
sposób wiele polskiego ludu, 
co mu się też udało. Ponie­
waż wieś jest w rękach nie­
mieckich, więc też wielu 
Niemców na zabawę przybyło. 
Po północy, gdy wszyscy byli 
podochocenł, wywiązała się 
bijatyka, w której rolę ode 
grały kije i noże. Jednemu 
z Polaków powiązano ręce 
i nogi i tak przeleżeć musial 
do rana. Gościnny Niemiec 
wyraził się do niego; “Hier 
ist deutsches Reich, ich 
spreche zu dir deutsch, musst 
mir auch deutsch antworten.” 
O zajściu tern doniesiono już 
prokuratoryi.

W Miłosławiu, ma­
jątku p. Józefa Kościelskiego, 
odbędzie się d. 16 września 
br. uroczyste odsłonięcie pom­
nika Słowackiego. W hołdzie 
dla poety wezmą udział wszy­
stkie warstwy społeczne, a 
lud wiejski reprezentowany 
będzie przez delegacye To 
warzystw przem. i Kółek roi 
niczych. P. Józef Kościelski 
rozesłał wiele zaproszeń w różne 
strony 1 spodziewany jest 
udział gości z całego kraju.

Poznań. Hakatyści na 
ostatnim swym wiecu anti 
polskim uchwalili między 
innemi następujące postulaty: 
Zakazać Polakom nabywania 
ziemi inaczej, jak tylko przez 
spadkobierców. Usunąć ze 
szkól naukę języka polskiego 
i naukę religii w języku poi 
skim. Prawo o stowarzysze­
niach poddać rewizyi w duchu 
antipolskim. Prawo o języku 
urzędowym z r. 1873 zrefor­
mować ze względu na sto­
warzyszenia polskie w tym 
duchu, że w stowarzyszeniach 
wolno obradować tylko w ję­
zyku niemieckim.

WPniewach obchodził 
10 sierpnia X. prób. Waleń- 
ski złoty jubileusz kapłaństwa. 
Duchowieństwo dekanalne 
ofiarowało mu na pamiątkę 
pięknie oprawiony mszał, który 
mu wręczył X. dziekan Ja­
skulski. Parafianie sprawili 
nową drogocenną chorągiew 
na cześć jubilata.

PRUSY WSCHODNI* 
I ZACHODNIE.

— Radzyń. Wielki rój 
spadł na podwórze p. Buch- 

I holz’a i obsiadł stojące tam 

dwa konie. Nielada wojnę 
stoczyć musieli mieszkańcy 
Radzyna z pszczołami.

Skrzydlate stworzenia po 
kłuły bardzo konie, a potem 
przez całe dwie godziny nie 
pozwoliły nikomu ani przejść 
ani przejechać. Wreszcie nie 
było innej rady, jak podjąć 
walkę ze skrzydlatymi wojo­
wnikami. Zebrała się więc 
straż pożarna i wodą z sika 
wek rozproszyła wreszcie roz­
gniewane pszczoły.

Biskupiec na Warmii. 
Budowa koszar już się tu 
kończy. Powstało 12 większych 
i mniejszych budynków, które 
zajęte zostaną dopiero 1 paźdz. 
1900 r.

Tuchola. Tutejsze semi 
naryum nauczycielskie obcho­
dziło 17 sierpnia 25 rocznicę 
założenia uroczystym aktem 
szkolnym.

Olsztyn. W napadzie 
obłąkania wyskoczył 73-letni 
starzec, Karol Freisleben przez 
okno, swego mieszkania na 
trzeciem piętrze na ulicę, przy 
czem odniósł tak ciężkie po­
kaleczenia, że w kilka godzin 
potem umarł wśród wielkich 
boleści.

Z Kwidzyńskiego. 
Przy kopaniu studni na gruncie 
właściciela p. J. Dłużewsklego 
w Tychnowcach, natrafiono 
w głębokości 40 metrów na 
gaz naturalny. Ludność miej­
scowa, nie znająca wartości 
tegoż, nie umie też skorzy 
stać z tego prawdziwego 
bogactwa.

SZLĄZK.

— Bytom. Joanna Ży- 
dzik z Zawodzia, która, 6-le- 
tniego syna poniewierała do 
tego stopnia, że biedne dziecko 
skutkiem tego umarło, została 
osadzona w więzieniu.

Zabrze. Robotnik Ignacy 
Osyra, został znaleziony na 
podwórzu bez życia. Nieszczę­
śliwy dzień przedtem otrzymał 
z zabezpieczenia na starość 
i niemoc rentę w wysokości 
21 marek, położył się nastę­
pnie w okno, które znajduje 
się tylko 62 centymetry ponad 
podłogą i wypadł na bruk 
z trzeciego piętra.

W Król. Hucie utwo­
rzyło się nowe towarzystwo 
“Deutsch - Katholischer Man­
ner und Junglings - Gesang- 
verein Edelweiss.” Niektórzy 
przeciwnicy polskości zwykle 
starają się przyciągać polskich 
katolików do mięszanych 
polsko - niemieckich towa­
rzystw, gdyż — jak to mówią 
— to jest jedno, byleby było 
katolickie towarzystwo. W 
takich mięszanych towarzy­
stwach polska mowa bywa 
zwykle upośledzoną. Teraz 
jednak, Niemcy katolicy za 
czynają się już inaczej urzą­
dzać, bo tworzą osobne nie­
miecko - katolickie towarzy­
stwa.

Wrocław. Spaliła się 
w Zgorzelicach na Szlązku 
pruskim willa barona v. Kot- 
witz. W płomieniach znalazła 
śmierć córka właściciela za­
kładu .

Gliwice. Przed paru 
dniami zapadl wyrok, skazu­
jący Tomasza Winiarskiego 
na 2 miesiące więzienia za to, 
iż wraz z wielu innymi 
w miejscowym kościele w 
Pryskowicach śpiewał litanię 
po polsku a nie po nie­
miecku, jak sobie tego życzy 
ks. dr. Chrząszcz. Sąd uznał 
Winiarskiego winnym prze­
kroczenia rozporządzeń ko­
ścielnych i kazał go natych­
miast uwięzić.

POD AUSTRIAKIEM
CALICYA.

— Stanisławów. 
Pisma miejscowe prowadzą 
agitacyę za założeniem rusiń- 
skiego gimnazyum na za­
sadzie, iż większość uczniów 
w polskiem stanowią Rusini.

W Zakopanem zaczął 
wychodzić “Przegląd Zako- 
pański” pod redakcyą Wale­
rego Eliasza.

Po powodzi, myszy. 
Gminy położone nad Dnie­
strem zostały zniszczone przez 

powódź klęską, która na­
wiedza te okolice co roku. 
Najbardziej ucierpiały gminy: 
Kaczyki, Kornałowice, Hor- 
dynia, Siekierzyce, Bilinka, 
Bilina, Czajkowice, Kubajo 
wice i Chłopczyce. Na domiar 
nieszczęścia, co zostało po po 
wodzi, dogryzają myszy. Na­
sienie się nawet nie wróci. 
O podatkach nie ma co nawet 
mówić, aby je kto był 
w stanie zapłacić.

Truskawiec. Okra­
dziono tutaj sklep kupca tu 
tejszego p. Krausa. Złodziej 
wyłamawszy w nocy okien­
nice i wypiłowawszy kraty, 
dostał się przez okno do 
wnętrza sklepu i na szkodę 
właściciela tegoż, zabrał to­
warów i gotówki na około 
900 zł.

We wsi Soroka, po­
wiatu skałackiego, majętności 
hr. Siemieńskiego, osiadł 
przed niespełna dwoma laty 
jakiś mnich prawosławny, a 
znalazłszy podatny dla swych 
celów grunt, w ciągu tak krót­
kiego czasu tyle potrafił zdzia 
łać, że na własnym już gruncie 
wybudował cerkiew prawo 
sławną, poumieszczał na niej 
jednoramienne krzyże, a 
obecnie buduje obok cerkwi 
klasztor, do którego zwer­
bował już 20 kilkunasto­
letnich córek gospodarzy miej­
scowych, uzyskawszy od ro 
dziców każdej z nich po 400 
zł. i całą wyprawę.

W Jaremczu piorun 
nabawił strachu niemałego 
letników, mieszkających w pen- 
syonacie panny Węclewskiej. 
Piorun wpadł tam przez okno 
do pokoju, w którym znaj­
dowała się panna S., przebił 
przeciwległą ścianę i wypadł 
drugą ścianą. Gdy to się 
działo, letnicy zgromadzeni 
byli w pokoju jadalnym i 
w pierwszej chwili nie mogli 
sobie zdać sprawy z tego, 
co się stalo. Dopiero gdy 
panna S. wybiegła przestra­
szona z pokoju, wołając 
“piorun uderzył”, zrozumieli 
niebezpieczeństwo, które im 
groziło.

Zakopane. Henryk Sien­
kiewicz po kilkotygodniowym 
pobycie w zakładach kąpie­
lowych, wyjechał do Wene 
cyi, gdzie pozostanie prawdo­
podobnie do grudnia, t. j. 
do czasu, w którym zamierza 
ukończyć swą powieść “Krzy­
żacy.”

Zakopane. W dniu 7 
sierpnia w sali dworca ta­
trzańskiego odbył się wiec 
polski w sprawie gimnazyum 
cieszyńskiego. Ksiądz Lon- 
dzin, sekretarz “Macierzy”, 
notaryusz Stiasny oraz pro­
fesor Janik mówili o potrze­
bie polskiego gimnazyum na 
Szlązku. Zachęcano także ko­
biety polskie do niesienia po­
mocy szkole. Uchwalono re- 
zolucye, wzywające społeczeń­
stwo polskie do popierania 
gimnazyum cieszyńskiego, 
oraz posłów polskich do ak- 
cyi w sprawie upaństwowienia 
gimnazyum. Zarządzona na 
wiecu składka przyniosła 367 zł.

Szkoła garncarska 
w Porębie, utrzymywana przez 
kraj, zostanie niebawem zwi­
niętą. Cel, dla którego szkołę 
założono, został osiągniętym. 
Ludność iniejscowa, trudniąca 
się wyrobem garnków, mis 
itp. przyswoiła sobie nale­
życie potrzebne ulepszenia. 
Natomiast otwartą będzie 
taka sama szkoła garncarska 
w Kołaczycach koło Jasła.

W Nowym Sączu od­
była się d. 23 sierpnia roz­
prawa ostateczna przeciw Fran­
ciszkowi Osuchowskiemu se­
kretarzowi powiatowej kasy 
chorych, oskarżonemu o zbro­
dnię sprzeniewierzenia, oszu­
stwa i gwałtu publicznego.

Złożone przez kilkanaście 
osób pieniądze sobie przy­
właszczył. Otrzymawszy od 
Abr. Zorna 6 przekazów pow. 
kasy chorych w Nowym 
Sączu na wypłatę 41 zł. 
ośmiu robotnikom, kwotę tę 
dla siebie pobrał, wreszcie 
zagroził morderstwem adwo­
katowi dr. Sterkowiczowi, 
prezesowi kasy chorych za 
baczniejszą kontrolę nad jego 
działalnością i zarządzenie 
ograniczeń w zawiadowaniu 
przezeń pieniędzmi kasy.

Kraków. Z Wiednia do­
noszą, iż Szczepanik w czasie 
prób z rewolwerem w swojem 
laboratoryum, skaleczył się 
ciężko w nogę i musiał pod 
dać się bezzwłocznie operacyi. 
Zdrowiu jego jednakże nie 
zagraża niebezpieczeństwo.

Oświęcim. Pewien ku­
piec galicyjski postanowił spro­
wadzić z zagranicy 1000 par 
rękawiczek, tak jednak, aby 
cła nie opłacać. Po namyśle 
skorzystał z tego, że ma je­
dnego brata w Paryżu, dru­
giego w Oświęcimiu, a trze­
ciego w Podwołoczyskach; 
polecił więc bratu w Paryżu 
kupić tysiąc par rękawiczek 
i bez opłacenia cła wysłać 
tysiąc sztuk z prawej ręki bratu 
w Oświęcimiu a tysiąc z lewej 
— bratu w Podwołoczyskach, 
zawiadamiając ich równocze­
śnie, żeby cła nie opłacali, lecz 
dopuścili do Hcytacyi i przed 
podstawionych krewnych na­
byli rękawiczki jako towar bez 
wartości. Istotnie nadeszły 
rakawiczki do Oświęcimia i 
Podwołoczysk. Urząd cłowy 
tu i tam zażądał od adresatów 
po 250 zł., a nie otrzymawszy 
ich, zarządził Ucytacyę. Natu­
ralnie, komuź się przydadzą 
rękawiczki bez pary? Bez trudu 
więc kupili krewni tysiąc sztuk 
w Oświęcimiu za 5 zł., a w Pod 
wołoczyskach za 3 zł., poczem 
rękawiczki prawe i lewe, uwol­
nione w ten sposób od cła, 
zeszły się w rękach przemyśl­
nego kupca, który naturalnie, 
dzięki tej nieuczciwej machi- 
nacyi, mógł towar oddać taniej, 
niż inni.

Ażeby niemieckich pisarzy “Żywoty Świę­
tych” wyrugować z Ameryki sprzedaj emy 

Ż Y WOT Y
ŚWIĘTYCH 

PAŃSKICH
Ks. Piotra Skargi.

Napisane przez

POLAKA DLA POLAKÓW,
(Inne wydania (nie Skargi) są tłómaczona z 
pisarzy.) Po cenach następujących:

niemieckich

Oprawne w półskórek ze złotymi 
tytulikami. - . - - $2.50

Oprawne cało w skórę ze złotymi 
tytulikami. - $3.25

Oprawne cało w skórę, wyzłacane 
brzegi z złotymi tytulikami. - »4<,00

Drukowane na pargammie, ozdo­
bnie oprawne. $6.00

Detmer’a Dom Muzyczny.
261 WABASH AVENUE, 

CHICAGO.

Fortepiany po 
wszystkich cenach!

Łatwe wypłaty!
Ma swoje powody do tego. 

P. Wm. Wanda, Ashland, Wis., 
podaje następujące powody, dla 
których gorąco popiera stare szwaj- 
carsko-niemieckie lekarstwo z ziół, 
Dra Piotra Gomozo. “Przez osta­
tnie 14 lat cierpiałem na reuma­
tyzm, a od pięciu lat doznawałem 
także dolegliwości nerek. Lekarze 
mogli sprawić tymczasową tylko 
ulgę, lecz nie mogli mnie wyleczyć. 
Około dwóch lat temu dowiedzia­
łem się o starem szwajcarskiem 
lekarstwie z ziół, które mi bardzo 
polecano. Począłem go używać 
i jestem szczęśliwym, że mogę 
powiedzieć, iż wyleczyło mnie 
z obydwóch moich dolegliwości. 
Dzisiaj jestem zdrowym i silnym 
— nie pozostał ani ślad po daw­
niejszych dolegliwościach. Czyż 
więc jest zadziwiającem, jeżeli wy 
mawiam dobre słowo dla Dra 
Piotra Gomozo, gdzie tylko mam 
sposobność do tego?” Chętnie po- 
dajemy tutaj, że lekarstwa Dr Peter 
Fahrney z Chicago, Ills., cieszą się 
wielką sławą w naszej miejscowości.

Uniżenie podajemy jedno z zaświadczeń, jakie otrzymujemy prawie codziennie 
DO PANA HENRY DETMER, Chicago, 111., 19 Lipca, 1896.

Szan. Panie! — Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie 
jak również inni którzy słyszeli nasz prześliczny Upright Fortepian—Pań 
skiego wyrobu—są zadowoleni z jego tonu słodkiego i giędtkiego. Praca 
tego instrumentu jest wyborną a akoya łatwą. Mamy ten instrument w 
użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zadowolone z niego pod każdym względem.

Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan miał powodzenie w zaprowa­
dzeniu Pańskich instrumentów we wielu instytucyach i u familij prywat­
nych. Z szacunkiem,

MATKA SHERIDAN, R. S. C. J., 
z “Sacred Heart Convent Szkoła,” Nar. Taylor i Lytle Ulic.

Inne referencye:
The Chicago National Bank.
Kollegiuna Sw. Ignacego (przy 12ej ul.,) Chicago 
Wlbne Siostry polskie Notre Dame, Chicago.

** “ “8. Fam. z Nazareth, Chicago
Wlbny ks. WInc, Barzyfiski, Chicago

“ “ J. Nawrocki, Chicago.
“ “ F. Wojtalewicz, Chicago.
“ “ Fr. Byrgier, Chicago.

Kapitan Piotr Kiołbassa, Chicago.

A. J. Kwasigroch, Chicago.
Prof. Ant. Małłek, Chicago.
St. Szwaj kart, Chicago.
C. W. «fc E. M. Dyniewicz, Chicago. 
Aid. John F. Smulski, Chicago.
Pani And. Kurr, Chicago.
Jan Wojtalewicz, Chicago. 
Szymon Wojtalewicz, Chicago.
B. Klarkowski, Chicago,

i letki innych Polaków w Chicago 1 po całych Stanach Zjednoczonych. 
Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów

Importujemy I fabrykujemy wszelkie In.trumeut* Muzyczne.

Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy.
Telefon: Long Distance Telephone Harrison 265.

PREMIA No. 1.

Coś dobrego dla nowych i starych abonentów “Gazety Polskiej”
Zawarliśmy znów umowę z firmą Bawarską, na mocy której możemy dostarczyć abonentom 
i czytelnikom “Gazety Polskiej” śliczny

STEREOSKOP
wraz z 24 wykonanymi widokami stereoskoptonowymi, przedstawiającymi

SŁYNNĄ MĘKĘ PAŃSKĄ
podług takiejże w Ober-Ammergau, Bawaryi.

- "

X.

1 ten’ które8° rycin<? niżei podajemy, wraz z 24 widokami, aAankvUsKUP jemy abonentom “Gazety Polskiej” jak następuje:

“Gazeta Polska” na 
cały rok i Stereo­
skop wraz z 24 wi­
dokami $3.00.

(Sam Stereoskop z 2t widokami bez Gazety $2 dolary.)
Stereoskop ten wysełamy ekspresem i przesyłkę sami opłacamy. Widoki te przedstawiają cały prze­

bieg ŻYWOTU PANA JEZUSA od urodzenia aż do Wniebowstąpienia Zbawiciela we 24 obrazkach, 
każdy osobny. Widoki te mają te znakomitą stronę dodatnią, że patrząc na nie przez stereoskop osoby 
przedstawiają się jakoby figury żywe, w naturalnem od siebie oddaleniu i w naturalnej pozycyi a nie 
jako fotografie, jak się rzecz ma z innymi widokami. Stereoskop ten jest ozdobą tak pokoju domu 
człowieka bogatego jak i ubogiego.

Instrukcya i pojęcie nabyte z patrzenia na te widoki przez ten Stereoskop są tak pouczającemi jakby 
czytało się z otwartej księgi. W innych miastach widoki'mniejszej wartości sprzedawane są po 10 do 
20 centów a Stereoskop od $1.50 do $5.00. — Czytelnicy nasi mogą nabyć ten jako premię do Gazety 
G4«vnnalrnn i 91 wi rl nF ów za °Płat4 JEDNEGO DOLARA, to jest Gazeta na rok i Stere- btereoskop l 21 WldOkOW o8kop z 24 widokami uczynią 3 DOLARY (Sam Stereoskop ■ 24 
widokami kosztuje $2.00.)

Adresować: W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str., Chicago.
Dla miejscowych w Chicago Stereoskopy te z 24 widokami są do zobaczenia w Księgarni.



OJLZZHJT-A. JPOIiSSBZJU, 3

znajdą zdrowie i szczęście w

Dr. Piotra 
Gomozo

Blade niewiasty, 
Cierpiące matki,

Chorowite dziewczyny

NIE ma go w aptekach. Sprzeda­
wane tylko jest przez specyal- 

nycb lokalnych agentów. Jeżeli 
go nie możecie dostać w waszej 
miejscowości, piszcie ćlo

DR. PETER FAHRNEY, 
112-114 S. Hoyne Ave., Chicago, Ills.

POTWIERDZAJĄCY GŁOS 
PRZEDSEJMOWY.

Będąc jednym z najstar­
szych polskich obywateli w 
Ameryce i jako delegat na 
pierwszy sejm w Chicago, a 
do tego jako wydawca “Ga 
zety Polskiej”, której łamy 
służyły za organ związkowy 
w pierwszym roku założenia 
Związku; czytając przy tern pil­
nie wszelkie projekta grup 
związkowych do zmiany kon 
stytucyi na przyszłym sejmie, 
sądzę, że nie będzie od rze 
czy, gdy uznamy postanowię 
nia grupy 44 z New Yorku 
za najlepsze i takowe dosło­
wnie podług “Zgody” w ga­
zecie naszej podamy:

Z HEW YORK, N. Y.
Na nadzwyczajnem posiedzeniu 

grupy 44 Z. N. P. dnia 18 sier­
pnia, w sali posiedzeń pn. 213 For­
syth str., New York, odbytem w 
sprawie przedsejmowej XIII Wal­
nego Sejmu Z. N. P., przegląda­
jąc artykuły projektu zmiany kon- 
stytucyi i niektórych nowo wpro­
wadzić się mających reform przez 
Zarząd Centralny Z. N. P. jako 
też orędzie cenzora—grupa 44 po 
licznych debatach,postanowiła przed­
stawić ogółowi braci Związkowych 
swe zapatrywania w niektórych 
punktach, a mianowicie:

1) Co do żon członków, aby nie 
formować oddzielnych grup żeń­
skich, gdyż to pociągnęłoby za so­
bą znaczne wydatki i utrudzenia 
domowe, czy więc nie lepiej, gdy­
by urządzono w grupie dwa od­
działy tj. męski i żeński, zwalnia­
jąc tony od obowiązkowych posie­
dzeń, na które dla rozmaitych po­
wodów uczęszczać nie byłyby w 
motnoSel, z c.ego wkradłby się 
nieporządek Grupa męska może 
załatwiać wszelkie interesa jak do­
tąd, prowadząc rachunki i kolektu- 
jąc należne opłaty od mężczyzn za 
$600, od żon $800 za pośmiertne, 
Jeżeli prawo stanu Illinois tego po­
rządku wymaga. W każdym razie 
grupa 44 na projekt formowania 
oddzielnej grupy żeńskiej nie zga­
dza się.

2) Aby żony starych członków 
nie podlegały rewizyi lekarskiej.

3) Co do ogólnej konstytucyi, 
grupa może przyjąć ustęp w spra­
wie co do pośmiertnego, jeżeli te­
go koniecznie prawo Illinois wy­
maga, zaś co do porządku w gru­
pie, konstytuoya ogólna obowiązy­
wać nie może, grapa ma pełne i 
Wolne prawo kierować się własne- 
mi zasadami, któremi posiłkując 
się dotychczas, wzrosła do poka­
źnej cyfry i posiada odpowiednią 
konstytucyę, oraz potrzebne książ­
ki rachunkowe jako też dalsze u- 
fensylia, nie uważa więc za po­
trzebę nabywanie nowych ksiąg, 
ani też przymusowej ogólnej kon 
stytucyi, narażając siebie na zna­
czne straty; przeciwko więc temu 
Projektowi grupa 44 protestuje, 
prosząc Zarząd Centralny Z N P., 
sby w podobnych projektach nie 
Uważał siebie za władzę ustawoda­
wczą, lecz jako władzę wykonaw­
cą woli ogółu Związkowców i a- 
ky nie mieszał się do spraw we- 
w^iętrBnych i kontrolowania ra- 
swenu6* 8ruPy» ktÓra rx?dliła si? 
sobie ^"•<ł*mi dotąd i chce mieć

4) Żon?* W°lę Eadah
w Europie, C*‘onka> przebywająca 
na dla moie ł nie Powib'
żeó do grupy y.°h powodów nale­
żnego Związku lt(ibenefitu pośmier-

0) Co do fund* Ameryce (1) 
grupa robi propo tela*ne8°> 
fundusz był oddzielo/J’ ten 
szu rezerwowego i stosOw ^andu' 
wa stanu Illinois był 
i bez poprzedniego poroBa^*°n.y 
się z grupami Z. N. P. i 0£*a 
mania na to stosownej uchwały 
Cenzor ani też Zarząd Centralny 
nie powinien i nie może mieć pra 
wa wedle swego widzimisię szafo­
wać takowym. Kapitał żelazny mo- 

byó tylko na budowę domów 
lwi%»kowyoh i kupno gruntów pod 
08ady polskie użyty, lecz nie ina- 
Clej jak za wspólnem porozumie- 
n,e,n się z grupami Związku.

6) Co do funduszu rezerwowe­
go, fundusz ten okazuje się nie­
praktycznie od członków pobiera­
ny, a głównie od nowowstępują- 
cyoh kandydatów, których odstrę 
cza wysokość tej opłaty, przez to 
usuwają się od wstępowania do 
grupy; wypadałoby nadać temu in­
ny kierunek w opłacie, albo też 
znieść zupełnie jako niepraktyczny.

7) Co do podziału Związku na 
okręgi, grupa 44 swojem zapatry­
waniem się, nie zgadza się na u- 
tworzenie okręgów, przewidując 
następstwa ztąd wyniknąć mogące, 
skutkiem licznych nieporozumień, 
znacznych wydatków itd. Nad tą 
sprawą wypada dobrze zastanowić 
się, aby nie narazić Związku na 
stratę, albowiem Zarząd Centralny 
jako władza wykonawcza, może jak 
dotąd tak nadal prowadzić bez 
zmiany należyty porządek, co po­
zostawia się do rozstrzygnięcia de­
legatów na Walnym Sejmie XIII 
Związku N. P.

8) Co do funduszów związko­
wych: Tu zwraca się uwagę Sej­
mu, ażeby zobowiązał cenzora 
przy otwarciu Sejmu XIII do po­
wzięcia pewnej telegraficznej wia­
domości, w jakich bankach i wiele 
w którym alokowano kapitału, c»y 
też dobrze kapitał zabezpieczony, 
ażeby o tern Sejm miał detaliczne 
objaśnienie.

9) Co do dziennika: Dziennik 
może być akcyjny, bez żadnego 
nadwyrężenia funduszów zw ązko- 
wych, ani też znaglania członków 
Związku do prenumeraty; porzą 
dek ma być prowadzony dowolnie.

10) Co do organu “Zgoda”: Pro 
ponuje się, ażeby był dołączony 
dodatek z dobremi powieściami, 
ku zadowoleniu ogółu, co może 
być wystarczającem.

11) Co do suspendowania grup: 
Przeciwko temu grupa 44 wnosi 
protest, albowiem Zarząd Central­
ny nie może mieć władzy, ażeby 
według swego widzimisię dla ja­
kich osobistych zatargów pomię­
dzy członkami z jednej albo dru­
giej strony zajść mogących, grupę 
suspendować i wyrządzić tym spo­
sobem niepowetowaną krzywdę. Za­
rząd Centralny w podobnych wy­
padkach powinien przedtem podać 
do wiadomości ogółu w organie 
“Zgoda” i podać powody do su­
spendowania danej grupy, jak o- 
gół związkowy zadecyduje w tej 
sprawie. Zarządowi Centralnemu 
może tylko przysługiwać prawo 
suspendowania grupy, gdy ta w 
swoim czas ć nie uiści się z nale­
żnych opłat do kasy związkowej.

12) Co do kosztów delegatów na 
Sejm Związku, takowe mają być 
pokryte z kasy grupy, która wy­
syła swego delegata, zaś na po­
krywanie takowych z kasy ogólnej 
Związku grupa 44 nie zgadza się, 
a to dla rozmaitych powodów.

13) ha Walnym Sejmie żadne 
tajemnice egzystować nie powinny, 
każdy członek, mający prawo wstę­
pu na salę sejmową, może przysłu­
chać się wszelkim dyskusyom.

14) Wnioski każdego delegata, 
czy są przez Walny Sejm akcepto­
wane lub odrzucone, powinny być 
wpisywane do protokółu, a to dla 
tego, aby grupa mogła wiedzieć, 
czy jej delegat starał się o wypeł­
nienie warunków danych mu w in- 
strukcyi.

15) Co do sub-charteru grupa 44 
pomimo licznych przyrzekać Za­
rządu Centralnego, dotychczas ża­
dnego nie otrzymała, na który wła­
śnie oczekuje.

16) Co do protokółu z Sejmu 
XII grupa 44 żąda, aby takowy 
na Sejmie XIII wobec wszystkich 
delegatów był przeczytany.

17) Lista delegatów, aby była 
czytaną i aby byli wszyscy dele 
gaci ogłoszeni w organie z wiąz no­
wym “Zgoda.”

18) Co do wyboru urzędników 
do Zarządu Centralnego Z N. P , 
to żaden me powini-n być przed­
stawiony na kandydata, któ y przy 
wyborze zaraz nie postawi odpo­
wiedniej kauoyi do urzędu jego, jv 
ki przyjmuje, zastosowanej (2)

19) Wybór urzędników do Za 
rządu Centralnego powinien odoyć 
się przy ogóinem zebramu d le 
galów, a me wtedy, gdy większość 
ich jest nieobecna.

2C) Co do orędzia cenzora Z. N. 
P., w którem powiedziano, że spra­
wy mają być obradowane li, tylko 
te, które on poda. W ten Sposób 
mogłyby i nader ważne sprawy 
pójść w zapomnienie, przez co ogół 
Związkowców mógłby być pokrzy­
wdzony. Takim prawem sobie na­
danym cenzor nie może posługi­
wać się. Pocóż w takim razie sejm 
z delegatów złożony? chyba tylko 
dla formy!

21) Cenzorowi nie może przy­
sługiwać prawo odrzucania żądań 
delegatów, gdyż ci działając dla 
dobra ogółu i za wspólnem poro­
zumieniem się z grupami, żądają 
zwołania nadzwyczajnego Walnego 
Sejmu—lecz owszem dbając o do­
bro Związku w koniecznej potrze­
bie, jako stróż prawa, powinien we 
wszystkiem być pomocą i wymie­
rzać sprawiedliwość braterską.

(Powyższe dwa paragrafy są nie 
na miejscu, gdyż cenzor nie narzu­
ca swej woli delegatom, ale poda- 
je punkta, które uważa za najwa­
żniejsze. Przyjęcie lub odrzucenie 
takowych zależy od woli delega­
tów. Przyp. Red )

22) Grupa 44 Z. N. P. stawią 
wniosek, ażeby urzędnicy wybrani 
do Zarządu Centralnego Z. N. P. 
nie mieli prawa wstępować w sze­
regi, ani też przyjmować jakie- 
bądź urzędu w innych organiza- 
cyach, odrębnych od instytucyi Z. 
Nar. Pol.

Z rozporządzenia grupy 44 
H. Nowicki, sekr.

1) Do ustępu 4-go dodać 
należy: “Oprócz żony wyje­
żdżającej w odwiedziny do 
Europy lub innej części świa­
ta.

2) Do ustępu 18-go doda- 
jemy z swej strony, że to 
jest niemoźebnem, aby nowo 
obrani urzędnicy zaraz na sej­
mie złożyli kaucye. Możnaby 
to załatwić w ten sposób: Je­
żeli obrany urzędnik nie zło­
ży kaucyi najdalej w czterech 
tygodniach po sejmie, zajmu­
je jego miejsce następujący 
oborca, mający najwięcej gło­
sów na sejmie.

3) Sejm powinien konie­
cznie uchwalić, aby urzędni­
cy Związku byli ciałem wy- 
konawczem Sejmu.

4) Sejm powinien konie­
cznie uchwalić: Jeżeli za wa­
kuje jaka posada w Rządzie 
Centralnym, Rząd może po­
stawić tymczasowego zastę­
pcę, aż grupy miejscowe w 
Chicago nie obiorą trzech de­
legatów. Na tych trzech de­
legatów będą głosowały li 
stownie wszystkie grupy Zwią­
zku (czyli delegaci Sejmu). 
Ten, który najwięcej odbie- 
rze głosów, zajmie wakującą 
posadę. W tej splawie musi 
“Zgoda” być pośrednikiem.

Artykuł powyższy podaję 
z szczerego serca jako stary 
Związkowiec.

Wasz ziomek i sługa,
WŁ. DYNIEWICZ.

NOWA SEKTA ŻYDOWSKA.

W Kiszyniewte w południo 
wej Rosyi umarł niedawno 
adwokat żyd, Józef Rąbino 
wicz, twórca nowej sekty ży­
dowskiej, która Chrystusa u 
znała prawdziwym Mesyaszem 
i wielu bardzo liczy zwolen 
ników zwłaszcza w południo 
wej Rosyi.

Rabinowicz, umysł bądź co 
bądź niepospolity, postanowił 
dla uniknięcia prześladowa­
nia żydów, które przed kil 
ku laty miało miejsce w Ro­
syi, wyprowadzić wszystkich 
swoich współwyznawców do 
Palestyny i odbył nawet w 
tym celu podróż dla rozpa­
trzenia się w stosunkach miej­
scowych.

Gdy jednakowoż koloniza 
cya taka okazała się niemo 
żliwą, wpadł Rabinowicz na 
inny pomysł. Oto mianowi­
cie wyszedł z takiego zało­
żenia:

“Żydzi muszą rozpocząć od 
rodzenie swe od czasu naro­
dzenia Jezusa Chrystusa z Na­
zaretu, prawdziwego proroka 
i mesyasza a ponieważ Ebio 
nici, członkowie naistarszej 
żydowsko chrześciańskuj gmi­
ny jerozolimskiej, pomimo u 
znania Boskiego posłannictwa 
Proroka z Nazaretu pozostali 
nadal żydami, trzymając się 
prawa M jżeszowego, przeto 
i w dzisiejszych czasach mo 
żliwą jest rzeczą u< Uczenie 
chrystyanizmu z judaizmem.”

W tym celu utworzył Ra­
binowicz nową sektę, która 
bardzo szybko znalazła wielu 
zwolenników. System religij 
ny, na którym się ta sekta 
opiera, przyjmuje, że pismo 
święte starego i nowego te­
stamentu jest wypływem Du­
cha św., należy więc tak sa­
mo wypełniać przepisy pra 
wa mojżeszowego jak i ewan­
gelii, z wyjątkiem listów św. 
Pawła. Chrzest i Wieczerzę 
Pańską uznano za Sakramen- 
ta Boskie. Naukę o Trójcy 
św. i równocześnie o Bo 
skiem pochodzeniu Chrystu­
sa odrzucił Rabinowicz jako 
będącą wynikiem filozoficz­
nych spekulacyj greckich filo­
zofów.

Niezależnie od sekty Rąbi­
no wieża i jego chrześcijań 
skiej synagogi w Kiszynie- 
wie utworzyło się inne tego 
rodzaju towarzystwo zydow 
skie w Odesie. Odbyło się 
tam mianowicie niedawno te 
mu wielkie zgromadzenie ży­
dów, na którem omawiano 
sprawę Dreyfusa i jego lo­
sy. W czasie zgromadzenia 
powstał młody pewien bar 
dzo utalentowany żyd i wy­
głosił z wielkim zapałem dłuż 
szą mowę, w której dowo­
dził, że szczęśliwie do skutku 
doprowadzona rewizya proce­
su Dreyfusa, nakłada na na­
ród żydowski obowiązek, po­
myślenia o wyroku śmierci, 
wydanym przed ośmnastu wie­
kami przez starszyznę żydow­
ską na Proroka Jezusa z Na­
zaretu i przeprowadzenie re­
wizyi Jego procesu.

Pomimo wielkiego wrza­
sku, jaki podnieśli ortodoksi, 
po stronie młodego człowie­
ka stanęła bardzo wielka licz­
ba członków zgromadzenia i 
idea rewizyi procesu Jezusa 
Chrystusa znajduje coraz szer­
sze koła zwolenników zwła 
szcza w sferach młodoźydow 
skich. Zwolenników tej idei 
nazywają w Rosyi “rewizyo- 
nistami”._________ _______

Polskim towarzystwom woj­
skowym polecamy bardzo po­
żyteczną książkę, p. t.

Przepis Musztry
— i —

Manewrów dla Piechoty.
Zawiera wszelkie wskazówki ćwi­

czeń wojskowych ułożone przez 
długoletnieg 1 i doświadczonego do- 
wódzcę wojsk polskich.

Kosztuje tylko 50 ct.
W. DYNIEWICZ,

532 Noble Str., Chicago 111.
i .’usagaga*.-. ■ — =

Żelazne Krzyże i Po­
mniki na cmentarze.,

4®

Mocne, trwałe, pięknie o- 
zdobione krzyże na nagrobki, 
jak również pomniki wyra­
biamy i ozdabiamy stosownie 
do życzenia po najtańszej ce­
nie.

Piszcie po katalog z wzo­
rami pomników i krzyżów. 

Adres:
N. ¥. Cemetery Monu­

mental Co., 
PUNXSUTAWNEY, PA.

W Pierwszej Księgarni Polskiej 
w Ameryce 

WŁ. DYNIEWICZA, 
w Chicago, Ills., 

znajduje się niedawno temu wy­
drukowana mała książeczka w pię­
knej oprawie miękkiej aligatoro- 
wej, ze złoconemi brzegami, zawie­
rająca śliczne wierszyki narodowe 
polskie, stósowne do deklamaoyi 
na zebraniach familijnych lub pu 
blicznych, z dodatkiem wierszyków 
po angielsku o Polsce, pod tytułem.

Głos Serc Polskich.
NAPISAŁ 

Aleksander Łutyński. 
Cena 25 centów. 

Format jest mały kieszonkowy 
każdy polski młodzieniec jak i mło 
da Polka powinna mieć jedną taką 

Książeczkę.___________________

Tysiąc Nocy i Jedna 
Powieści arabskie w 12 
tomach, sprzedawane bę­
dą po Dolarze tylko do 
Igo Października.

Polski Skład 
Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia

Artystyczna -:-
Chcesz kupić tanio!

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na­
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., Pa 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
W Pisz po Katalog do mnie, “sfl 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa­
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię­
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra­
zów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich.

AGENTÓW 
potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i daję dobry rabat. Pieniądze nale 
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrówanym.

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszczędzicie wiele!

Adresować:

J. Kwaśniewski,
642 Becher Str., Milwaukee, Wis.

Dla Bibliotek Polskich
W AMERYCE.

Pomuno źe Rocznika III Ty­
godnika Powieściowo-Nauko 
wego mamy na składzie tylko 
w małej ilości i pojedyńczo 
sprzedaje się Rocznik trzeci za 
$25.85 dla Bibliotek Polskich 
w Ameryce sprzedawać będzie­
my cały komplet Tygodników, 
to jest: wszystkie ukończone 
(dwanaście) Tygodniki I, II, 
III, IV, V, VI, VII, VIII, 
IX, X, XI, XII w mocnej 
oprawie zzłoconemi wyciska­
mi i XIII rocznik skoro zo­
stanie ukończony i tak samo 
oprawny zostanie dosłany, za 
35 dolarów.

W. DYNIEWICZ.

Dr. Kallmerten,
leczy wszystkie

Choroby chro­
niczne. nerwo­
we i prywatne 
mężczyzn, ko­
biet i dzieci o 
wiele skutecz­
niej. niż który- 
kolvv ick specy- 
alista w kraju.

Otiarujc $1OO 
każdemu leka­

rzowi który wykaże się tyloma u- 
leczeniami trudnych chorób w ta­
kim samym przeciągu czasu w ja­
kim je on uskutecznił.

Dr. Kallmerten otrzymał dyplom lekarski 30 lat 
temu, podróżował za granicy, uzupełniającstudya 
był w 1 ndyach i Poł. Aiperyee. Ma własne labo- 
ratoryum, a medycyny wyrabia ze świeżych 
Ziół i Korzeni. WYLECZY N APEWNO wszel- 
kie choroby niózgu i systemu nerwowego, jak pa­
raliż, epilepsye, newralgig, ból głowy, dzwonie­
nie w uszach, bezsenność, niepamięć, roztargnie­
nie, impotencyę. zapalenie oczu, cieczenie z uszu, 
katar nosa i gardła, bronchitis, astmę, poczetku­
jące suchoty, palpitacyg serca, katar żołądka i ki­
szek, dyspepsyę. wzdęcia, nudności, wymioty, 
zawrót głowy, utratę apetytu, zatwardzenie żo­
łądka, biegunkę, kol Ki, roba ki w kiszkach, hemo­
roidy. wszelkie nieczystości krwi, choroby wątro­
by, śledziony, nerek, pęcherza moczowego i orga­
nów rodniczo-moczowych. reumatyzm, wodną 
puchlinę, żółtaczkę, otyłość, febrę i malaryę, o- 
raz wszelkie choroby skórne, wyrzuty i nabrz­
miałości, wrzody, rany. eczema, świerzb, krosty, 
piegi, łupież, wypadanie włosów, kołtuny, a tak­
że usuwa niepotrzebne włosy.

Wszelkie choroby pry wntne mężczyzn i Kobiet 
oddziedziczone lub nabyte jak syfilis i gonorea 
oraz wszelkie osłabienia organów rozrodczych le- 
czy szybko i trwale. Wszystkie choroby kobiece 
jak opadanie i zapalenie macicy, białe upławy, za 
częsty odpływ krwi, boleści poporodowe, ból w 
plecach, ból poniżej krzyżów, bolesne i skąpe pe­
ty ody i niepłodność leczy z zupełnym skutkiem,

Choćby choroba była bez nadziei 
uleczenia, pisz do Dra Kallmerten 
opisz dobrze słabość, podaj płeć, 
(czy mężczyzna czy kobieta) wiek, wagg i tem­
perament pacyenta, załącz w liście 2-centową 
markę pocztową, wypisz swe nazwisko i adres wy­
raźnie, a dostaniesz odwrotną pocztą PORADĘ 
BEZPŁATNIE i rzetelną a wiarocodng opinię 
Doktora czv choroba Jest do wyleczenia czy nie. INie zwlekul, ale piszzaraz.

Adres:
Dr. F. J. KALLMERTEN,

TOLEDO. OHIO.

Dr. C. B. Ham
UBCtT MĘŻCZYZN, KOBIETY I frZboink

Jeżeli doktorzy nie mogH rozpoznać we* eJhog© 
by, lub nie mogli cl nic pomódz, to n&plez zaras cii 
Doktora Ham’a, a on ci udzieli rady darmo. Gdytn 
doktor uznał chorobą za nieuleczalna, to plenWjw 
zwróci i nie potrzebujesz być nic stratny. JDr/Em 
fest uczciwym i odpowiedzialnym, a chorymi opf> 
kufe sle z taką pieczołowitością, jak ojciec swym.’ 
dziećmi. Ludzie, którzy napróżno szukali rady Koś­
nych doktorów, którzy przecierpieli po Srifewft 
śde lat w szpitalach, jakby w czarodfel^ck;
aób zostali uleczeni przez Dra. Ham’a. Nie mówi­
my tego z żadna przesadą, lecz tylko szczerą prw 
wda. Nie przedłużaj swej choroby, bo może 
fte® nieuleczalną, fisz zaraz do Doktora Raxn’a 

Medycyn Doktora Ham’a nie można dociąć w 
aptece, ani grosernl, ani szynku, ani też od 

bedferów. Kto chce być pewnym, że dostaje czysm 
i acb-ową medycynę, to muoi po takową pfeać pur© 
l jł°J?ra Ham a. Butelka medycyny kosztuje trt 
ito ftl.00, sześć butelek $5.00. Hsząc po medycyną 
sależy opisać swą chorobą i załączyć w liście pflo 
MądBeŁlnb przekaz pocztowy, bankowydub expro 
Wwy. Medycyną i przepis jak sią leczyć wysytracj 
Jdwrotaą pocztą. Przyślij marką pocztową Da o* 
^owiiaż. Adres taki:

DR. 0. B. HAM, 
791-709 national Uoloa Bollihg, 

TolAdA. OMo.

SKŁAD SAŁOŻOKT W BOKT ISłl. 

Henry Schoellkopf, 

GROSERNIK
Hartowny i Drobiazgowy, 

232-234 E. RANDOLPH STR.
Pomiędzy Franklin i Market ulic,

CHICAGO.

ty Sprzedaj© po najtańszych cenach.
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski.
8er Edamski i ser Parmesański.
Fromage de Brie 1 ser Roquefortski. 
8er roślinny, Nenszatelski i Llmburgski. 
Brunświckl salseson.
Salami, Westfalskie szynki.
Wędzone i marynowane węgorze. 
Hollandzkle sztokfisze, anchovies.
Nowe Hollandzkle śledzie, rosyjski kawlar. 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szamplniony. 
Francuzki groch, najlepszą oliwą.
Niemieckie szparagi, krajaną fasolą. 
Niemieckie jagły, soczewicę, kaszę pszenną. 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszą Jęczmienną, 
Kaszę tatarczanną, kaszę owsianą.
SMąkę kartoflaną, mąkę ryżowa, 

wieże suszone grzyby, papryką.
Niemieckie powiała, mak.
Świeże orzechy, migdały, cytronat. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele.
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki. 
Włoskie łazanki (nudle,) makarons.
Najlepszą Vanilla czekoladę z Cocoa. 
Prawdziwą rosyjską herbatą, extract mięsny. 
Prawdziwą kawę Java, Mocca 1 Rio. 
Prawdziwą tabakę do zażywania Loeback’a. 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki.) 
Świeże siemlą warzywowe, siemię trawy. 
Ślemię dla kanarków, siemię konopnlane rsepl 

kowe, jako i wszelkie inne towary korzenne.
Henry Schoellkopt

FIRST 
NATIONAL BANK 

OF CHICAGO.

PIERWSZY

Narodowy Bank
W CHICAGO.

Nar. Monroe i Dearborn ul.
KAPITAŁ $3,000,000.

WEKSLE.
Berlin—Niemcy, Wiedeń—Austrya, Petersburg 

—Rosya i wszystkie inne europejskie kraje jako 
też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie części świa­
ta, ściąganie spadkobierstw (schedów) 1 wszel­
kich należności z Polski, Niemiec, Austryl, Ro­
sy! i wszystkich europejskich krajów bb bardzo 
umiarkowaną komisyą.

ZARZĄD.
Sam’l. M. Nickerson, Prez.

Jas. B. Forgan, Vice-prez.
Richard J. Street, Kasyer.

Holmes Hoge, Asst. Kasyer.
Frank E. Brown, 2 Asst. Kasyer

DYREKTORZY.
Sam’l. M. Nickerson E. F. Lawrence
8. W. Allerton 
Norman B. Ream 
R. C. Nickerson

F. D. Gray
Nelson Morris 
Richard J. Street

Eugene 8. Pike Jas. B. Forgan
A A. Carpenter.

KTO CHCE
wymienić swą farmę lub grunt na własność w Chicago, nie­
chaj poda dokładny opis swoj’ej farmy i zgłosi się do KAN­
TORU POLSKIEGO

C.W. DYNIEWICZ & CO.
805 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL.

Dla tego, źe w Tygodniku jest podawane bardzo po­
żyteczne dzieło "O pszczelnictwie” z najnowszemi wy 

nalazkami do obecnych czasów, bardzo potrzebne tutejszym 
farmerom, drukujemy Tygodnik w kilka tysięcy rgz. więcej, 
który można na dłużej sobie zapisywać po Dolarze. 

mra-ODNTIK 
POWIESCIOWO-NAUKOWY.

Rocznik XIII.
Z Nowym Rokiem rozpoczął się Rocznik Trzynasty “Ty­

godnika Powieściowo-Naukowego.”
W Roczniku XIII zostały już wydrukowane następujące po­

wieści:
I. Agay HaU. Powieść historyczna oryginalnie napisana

z czasów samozwańca, cara mc skiewskiego, i Maryny . 
Mniszchównej, carycy-Polki. Romans wojowniczy pol- 
sko-mosklewsko-tatarski.

II. Nemezis. Napisał Fr. Hoffmann. Przełożył na polski język 
Stanisław Kunasiewicz.

III. Sierota. Napisał Fr. Hoffmann. Przełożył na polski 
język Bolesław Dunin.

IV. Pszczoły 1 pszczelnictwo.
V. Gałganduch czyli Trójka Hultajska, (sztuka teatralna,)

melodram w 3 aktach z niemieckiego przez Nestroja.
Obecnie są w druku:

VI. Ogród Wiejski. Popularny przewodnik przy zakłada 
niu i pielęgnowaniu ogrodów oraz podręcznik do nauki 
ogrodnictwa przez Franciszka Goeschke, starszego ogro­
dnika i nauczyciela ogrodnictwa w kr. pomologicznym 
Instytucie w Pruszkowie (Proskau.) Praca konkursowa 
uwieńczona Dyplomem Honorowym przez Stowarzysze­
nie do podniesienia ogrodnictwa w Państwie Bruskiem. 
Przekład z trzeciego, przejrzanego i poprawionego nie 
mieckiego wydania. Z drzeworytami w Tekście.

VII. Historya o szlachetnej i pięknej Meluzynie. Ró­
żne przygody, pociechy i smutki, szczęścia i nieszczęścia, 
przy odmianach omylnego świata przedstawiająca.

VIII. Kasper Karliński, dramat historyczny w 3 aktach 
przez Władysława Syrokcmlę.

IX. QUO VADIS, powieść z czasów Nerona, w trzech to 
mach przez Henryka Sienkiewicza.
X. Nad Bugiem, obrazek ludowy w trzech aktach.
XI. Duch Puszczy. Opowiadania z Amerykańskich Bo­

rów. Według Dra Birda. Obrobił Wl. L. Anczyc.
Oprócz powyższych dzieł w Tygodniku będą podawane inne 

śliczne i zajmujące powieści i sztuki teatralne.
IfiT Kto ehce czytać te piękne powieści, niech zapisuje 
sobie “Tygodnik Powieściowo Naukowy” na rok 1899 przy- 
sełajęc tylko JEDNEGO DOLARA, a wyślemy wszystkie 
numery od Nowego Roku.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble str., Chicago, 111.

Ś PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA : 

i Władysława Oyniewicza, i
• 532 JNOBLE STR., - CHICAGO, ILLS S
• •
• poleca swego druku i nakładu nowe
: nuty: :
i BUKIET MEL0DYJ POLSKICH (Polish : 

National Airs), ułożył E. S. Łodwigo- • 
wski, z dodatkiem Boże Coś Polskę i Z :

• Dymem Pożarów. - Cena $1.50 J 
: MEL0DYE (nuty) do Zbioru Pieśni nabo- •

żnych Katolickich dla użytku domowp- • 
: go i kościelnego. Ułożone do grania na • 
: Organach i na Fortepian i do śpiewania • 
: na 4 głosy. - Cena $4.00 ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••■••a*
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GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. Zjedn.

Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia.
PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE:

W Stanach Zjedn., Canadzie i Meksyku.... §2.oo
W Europie, Azyi, Afryce, Australii,

Ameryce Południowej i Środkowej....... $3.oo

POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nio 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, następnie połowę.

POSZUKIWANIA na raz ieden jak 1 ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła­
tnych, bezpłatnie.

ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary i nowy adres.

PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse- 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych.

PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O.
Money Order, Expres lub w liście registrowanym.

Rękopisów nie zwraca się.
= ■ / - ■

Wszelkie listy, korespondencje 1 pieniądze, 
winne być adresowane:

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str„ - Chicago, 111.
PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 

posiada na składzie
Książki importowane z Europy, oraz własnego 
wydania i nakładu przeszło 400 dzieł i dziełek.

Chicago, UL, 7-go Września 1899-

LIST Z FILIPIN.

SAN FERNANDO, Wyspy Fili­
pińskie, d. 5 lipca, 1899 r. — 
Drogi Przyjacielu: Wiadomość od 
Ciebie sprawiła mi prawdziwą przy­
jemność, dlatego też nie zamierzam 
zwłóczyć z odpowiedzią. Przede- 
wazystkiem wybacz mi pisanie 
ołówkiem; u nas bowiem prawie, 
że nie praktykuje się pisanie piórem 
i atramentem, gdyż przechodząc 
na wyspach z miejsca na miejsce, 
nie pamięta się wcale o tak małych 
przedmiotach, jak powyższe.

Port Riłey opuściliśmy d. ligo 
lutego b. r. a dnia 19 tegoż mie 
siąca z New Yorku odpłynęliśmy 
na okręcie Sheridan do Manili 
drogą na kanał Suezki. Na miejsce 
przybyliśmy d. czternastego kwie­
tnia, t. j po spędzeniu pięćdziesięciu 
pięciu dni na morzu łącznie z dwu­
nastoma dniami, w których zatrzy­
mywaliśmy się w różnych portach 
w celu zaopatrywania okrętu w 
węgle i wodę. Zatrzymywaliśmy 
się więc w Gibraltarze, na Malcie, 
w porcie Said, Aden, Colombo 
i Singapore— Na Malcie dozwo­
lono nam wylądować. Na spot­
kanie nasze wyszły tam dwie puł­
kowe brytyjskie orkiestry, które 
zaprowadziły nas aż na plac prze­
glądu, gdzie paradowaliśmy i ma­
szerowaliśmy tam i napowrót przed 
gubernatorem, który pochwalił nasze 
pułki jako składające się z ludzi 
zdrowych i silnych i życzył nam 
powodzenia na Filipinach. W Malcie 
byliśmy cztery dni razem z żoł­
nierzami angielskimi, z którymi 
zawarliśmy szczerą przyjaźń. Są 
tam tylko dwa pułki: “Derby” 
i “Border” i cała eskadra z Morza 
Śródziemnego, do której należy 
także krążownik “Terrible” Nasz 
okręt roił się ciągle od gości, któ­
rymi byli przeważnie angielscy żoł­
nierze i marynarze i w krótkim 
czasie zaznajomiłem się z kilkoma 
maryrarzami, którzy wzięli mię 
z sobą na pokład okrętu Terrible. 
Oglądałem tam z niemałem zacie­
kawieniem maszynerye i różne prze­
działy okrętu. Pojemność tego 
okrętu wynosi 14,200 ton, a ma­
szyny przedstawiają siłę 25,900 
koni, co pozwala mu na szybkość 
22 węzłów na godzinę, szybkość 
u okrętów wojennych zwłaszcza 
rzadko spotykaną. Uzbrojenie okrętu 
stanowią pięćdziesiąt pięć armat 
różnego kalibru. Orkiestra woj­
skowa składa się z siedmdziesięciu 
pięciu muzykantów i gra tak 
świetnie, że nasza... niech się 
schowa. Malta jest jednem z naj­
ciekawszych miast, jakie kiedy 
kolwiek widziałem. Prowadzą doń 
dwie tylko bramy; miasto całe opa­
sane jest grubym murem, z któ­
rego na pewnych odstępach, spo­
glądają w świat liczne o czarnych 
czeluściach armaty. Miasto całe 
jest koloru nieco żółtawego, t. j. 
że wszystkie domy pomalowane są 
jednakowo. Żaden budynek nie 
stoi osobno, ale przytykają one do 
siebie, niby zwarte kolumny żoł­
nierzy gotujących się do ataku na 
nieprzyjaciela. Domy wszystkie 
mają płaskie dachy. Wszystko to 
przypomina mi starożytne Troję 
i Jerozolimę, o których tyle w hi 
storyi się naczytałem.

Podróż mieliśmy całą drogę spo 
kojną, bo morze było prawie 
całkiem bezfaliste i nikt skutków 
morskiej choroby nie zaznał. Z 
innych miejsc, w których zatrzy­
maliśmy się, godniejszymi uwagi 
są Colombo na wyspie Ceylon i 
Singapore na półwyspie Malaj<kim. 
W Colombo zwiedziłem muzeum 
i świątynię Buddy. Używałem tam 
przejażdżki po mieście w wózku 
ciągnionym przez ludzi, krajowców, 
którzy bodaj czyby nie byli zdolni 
wyścignąć i najlepszego konia.

W Manili, po wylądowaniu, po­
zostaliśmy przez pięć dni, aby 
wypocząć po trudach podróży, a 
potem wyruszyliśmy do San Pedro 
Macali, naszego punktu przezna­
czenia, najdalej na południe wysu­
niętego, gdzieśmy pozostawali blizko 
dwa miesiące. Poza miastem nie 
znajdziesz tutaj ani jednego ko­
ścioła, któryby był niezniszczony. 
Są one po większej części spalone, 
porczwalane i poburzone kulami 
i kartaczami armatniemi — spu 
stoszenie gdzie tylko się obrócić.

W d. 3go czerwca odebraliśmy 
rozkar. zdobycia dobrze uforty­
fikowanego miasteczka Taytay, po­
łożonego na lewym brzegu zatoki 
Laguna. Skorośmy tylko przybli­
żyli się do miasta i ustawili się 
w szyk bojowy, powstańcy dali do 
nas kilkakrotnie ognia i zabili 
dwóch żołnierzy naszych, z kom­
panii G. pułku 12go. Po tem po 
witaniu nas przez powstańców 
z szeregów naszych szedł ogień n’ 
p owstańców przez trzy godzin 

bezustannie, aż do czasu przybycia 
bateryi. Zamiarem naszym było 
zburzyć kościół, w którym po­
wstańcy głównie się zgromadzili 
i z którego bronili się rozpaczliwie. 
Gdy armaty zagrały, nie upłynęło 
dużo czasu, najwyżej może pięć 
minut, a kościół stał w płomie 
niaoh jako też i otaczające go bu­
dynki. Wówczas powstańcy uciekli 
w największym popłochu, a myśmy 
się stali panami miasta zupełnie 
wyludnionego, co żyło bowiem, 
uoiekło w góry, unosząc na swych 
głowach tyle z majątku, ile kto 
zabrać mógł. Na łup nie zostawili 
nam nic, prócz wina, cukru, kakao 
i kur.

Teraz jesteśmy w San Fernando, 
punkcie najdalej na północ na linii 
naszej wysuniętym i odprawiamy 
tutaj wartę. Z trudem jednakże 
przychodzi nam spać, bo po 
wstańcy starają się przebić przez 
linię naszych straży i to zwłaszcza 
wtedy kiedy jest ciemno, że oko 
wykól — lub t'ż kiedy ulewy 
są najcięższe. Wtenczas to odzywa 
się niespodzianie trąbka bojowa, 
a my wyskakujemy z bambusowych 
namiotów i dostajemy się nagle 
do błota, bo trzeba wiedzieć, że 
kraj tutejszy jest niezmiernie bło­
tnistym w czasie deszczu, a jak 
dotychczas pada on począwszy od 
czerwca, dwie trzecie całego czasu 
Przedstawiamy wtedy postacie 
nazbyt komiczne. W pośpiechu 
bowiem i roz’argnieniu żołnierze 
obuwają kamasze nie sznurując ich 
i potem naturalnie gubią obuwie 
w błocie i boso pędzą w błcoie 
na wroga Niejeden zaś obówsży 
ledwo jeden kamasz, nie chcąc 
ostać w tyle za swym oddziałem, 
nie szuka już drugiego ale kule­
jąc biegnie po błocie za innymi.

Żołnierzy naszych w San Fer­
nando jest około cztery do pięciu 
tysięcy. Pozostaną oni tam przez 
całą deszczową porę, która się 
skończy w drugiej połowie paź­
dziernika. Potem ustaną małe 
utarczki z Tagalami, a rozpocznie 
się wojna n» nowo.

Pragnę powiedzieć Ci tutaj, że 
dużo jeszcze potrzeba czasu, prawdo­
podobnie lat całych, zanim wyspa 
Luzon całkowicie podbitą zostanie. 
Jest około dwadzieścia tysięcy 
wojska regularnego, ale liczba ta nie 
jest wystarczająca i chyba z trzy 
razy tak wielką siłą możnaby co 
uczynić. Nawet nadziei nie ma 
by tu można było zaprowadzić 
pokój drogą dyplomatyczną. Fili­
pińczycy są narodem tak zawzię 
tym, że będą oni bronili każdej 
piędzi ziemi; będą bili się do osta­
tniego. Jestem też pewny, iż pre­
zydent Stanów Zjed. powoła pod 
broń świeżych ochotników. Jene­
rał Otis donosi, że wojna ma się 
ku końcowi; czyni on tak, jak mu 
obowiązek jego każę, a prasa ame­
rykańska dotrzymuje mu godnie 
miejsca w tym wypadku. Bo sądzę, 
iż wcale dobrą rzeczą jest zachę­
canie publiczności i wmawianie 
w nią, że koniec wojny jest bliski, 
pomimo, że doń bardzo daleko. 
Dotąd uczyniono tutaj bardzo mało. 
Kraj pozostający pod kontrolą 
Amerykanów ma w promieniu 
czterdzieści mil amerykańskich, a 
wszystkie miasteczka na tej prze­
strzeni są obsadzone wojskiem 
nasz-m, które utrzymywać ma po­
rządek między ludnością.

A teraz co się tyczy mnie. 
Zdrowie mam kiepskie. Przeszło 
połowa żołnierzy cierpi tak samo 
jak ja. Oczekuję też z niecier 
pliwością czasu, w którym moja 
służba się ukończy, to jest po 
dziewięćdziesięciu dniach, a potem 
wracam jak najprędzej do Stanów 
Zjedn. Przyjadę do Chicago, gdzie 
będę miał przyjemność zobaczenia 
się z tobą i opowiedzenia Ci wielu 
ciekawych rzeczy o tych wyspach. 
Nie uwierzysz, jak znudził mię 
tutejszy kraj; czas tutaj przebyty 
wydaje mi się wiekiem.

Jan Manduka.

BALON LANGLEY A.

W r. 1896, prof. Langley, 
Amerykanin, zbudował „aero 
drom“, (maszynę napowietrz­
ną) i odbył z nim z powodze­
niem próbę, statek bowiem 
przepłynął w powietrzu po 
nad rzeką Potomac i wrócił 
znowu do punktu wyjścia w 
sposób zupełnie automatyczny, 
otrzymując kierunek tylko od 
swojej maszyny, odpowiednio 
ustawionej. W ten sposób 
próba ta udowodniła, iż pro­
blemat sterowania statkiem 
powietrznym został poniekąd 
rozwiązany.

Ale Langley nie ustawał w 
pracy nad udoskonaleniem 
swego wynalazku i wykoń­
czył nareszcie we wszystkich 
szczegółach statek powietrzny, 
który może unieść 6 osób, 
może w godzinie przebyć 100 
mil angielskich i całkowicie 
poddaje się kierunkowi ręki 
sternika.

Szczegóły o najnowszem u- 
doskonaleniu statku powie­
trznego Langleya, każę nam 
przypuszczać, że kwestya że 
glugi powietrznej została nie­
jako technicznie rozwiązaną. 
Nim to jednak nastąpi, będą 
wykonane nowe próby z u- 
kończonym już aerodromem, 
a obznajomieńi z tą rzeczą 
twierdzą, że po próbach tych 
będzie można stanowczo roz­
strzygnąć kwestyę.

Nowy aerodrom dźwiga na 
sobie maszynę o sile 20 koni, 
poruszanąplynnem powietrzem 
na zasadzie najnowszych do­
świadczeń prof. Triplera. Ma­
szyna zbudowana jest z alu 
minium i ze stali, a całkowi­
ta jej waga wynosi tylko 47 
funtów. Otóż, gdy pierwotny 
model tylko sam siebie mógł 
podnieść i poruszać, to po 
trzech latach pracy doszedł 
Langley do formalnego po­
wietrznego okrętu transporto­
wego, który może dźwigać 
pasażerów i towary — jak w 
tym wypadku, ciała eksplo­
dujące.

Korpus statku, mierzy 25 
stóp długości, 6 stóp szero­
kości, a 8 głębokości. Umie 
szczony na statku wagon ma 
ściany drewniane i jest zao­
patrzony w okna. Na pod­
róże dalsze wagon zaopatrzo 
ny jest w aparaty kuchenne i 
hamaki. W tylnej części sta­
tku jest oddział, w którym 
znajduje się aparat poruszają­
cy statkiem i gdzie wytwarza 
się płynne powietrze. Wagon 
ma, oczywiście, przyrząd 
wentylacyjny, bą też aparaty 
do utrzymania w stanie świe­
żym mięsa i innych środków 
żywności, a to przez wielkie 
obniżenie temperatury.

Płynne powietrze nietylko 
porusza motor o sile 20 koni 
i konserwuje żywność, ale też 
nieustannie wytwarza płynne 
gazy, ażeby produkcyę siły u 
trzymywać bez przerwy, a w 
czasie lotu jeszcze zwiększać. 
Maszyna poruszająca statkiem 
jest cudem lekkości, mocy i 
produkcji siły — pomimo, że 
waży tylko 47 funtów, daje 
jednak okrętowi szybkość mi­
nimalną 100 ang. mil na go­
dzinę, — może też pędzić ma 
łe dynamo, które zaopatruje 
nieliczne w wagonie światła 
elektryczne, a może też służyć 
do dawania sygnałów i do — 
gotowania.

Nieco po za środkiem sta­
tku znajdują się koła popę­
dowe, jak na statku parowym, 
a robią one 2 tysiące obrotów 
w minucie. Mierzą one 5 stóp 
i 6 cali, w średnicy — i są z 
ramionami stałowemi. Nad ko­
łami znajduje się ,,skrzydła”, 
lekko zakrzywione i ku tyło­
wi pochylone.

Każde skrzydło jest o 24 
stopy oddalone od boku wa­
gonu, że zaś wagon ma 6 
stóp szerokości, przeto od 
jednego skrzydła do drugie­
go jest 54 stopy. Studya 
Laągleya nad lotem ptaków 
przekonały go, że te zakrzy­
wione skrzydła dają więcej 
niż trzy razy tyle siły, co 
skrzydła o prostych płasz­
czyznach.

Na tem polega najważniej­
sze ulepszenie statku napo­
wietrznego. W tyle wagonu 
jest zamieszczone podwójne 
wiosło — jedno podnosi lub 
opuszcza aerodrom, drugie 
steruje nim na prawo albo 
na lewo. Ze środka wznosi 
się balon gazowy przymoco­
wany do aerodromu zwykłą 
siatką ze sznurów.

Gdy aeronauci wsiądą do 
wagonu zamyka się drzwi 
szczelnie; płynny gaz nagro­
madzony w chłodnikach zos- 
taje wyparowany i wpływa 
do balonu, który stopniowo 
się napełnia, a w miarę wy­
dymania się podnosi wagon 
z powierzchni ziemi, wtedy 
puszcza się w ruch maszyne- 
ryę i szybko rozpoczyna się 
lot. Potem gaz z balonu się 
wyciąga, ponownie przenosi 
się go w stan płynny—balon 
opada i ściąga się go ściśle 
na górną część aerodromu, 
Chcąc wylądować, znowu na 
pełnia się balon powoli ga­
zem, podczas gdy maszynę 
stopniowo zatrzymuje się. 
Aerodrom wtedy powoli o- 
puszcze się na ziemię.

Statek Langleya kosztuje 
17.000 dolarów.

WYSTAWA PARYSKA.
Przyszłoroczna wystawa za 

rysowuje się coraz wyraźniej 
na polach Elizejskich; setki i 
tysiące robotników wykończa­
ją budowle i cuda przyszłego 
stulecia odsłaniają już swe 
architektoniczne oblicze.

Wystawa powszechna w r. 
1900 odbędzie się na zwy­
kłym placu wystaw, rozsze­
rzonym jednak znacznie w 
kierunku pałacu inwalidów i I 

pól Elizejskich. Budowle z 
wystawy ostatniej, nawet pa 
łac przemysłu, zburzono, aże 
by przez esplanadę inwalidów 
przeprowadzić wspaniałą are­
nę, z której otwierać się bę­
dzie przepyszny widok na łuk 
tryumfalny. Plac wystawy do 
stępny będzie ze wszystkich 
stron, ale główną bramę w 
stylu hiszpańsko arabskim bu­
duje architekt Binet przy pla 
cu Zgody. Wspaniała brama 
przedstawia się tak: na trzech 
olbrzymich filarach, połączo 
nych kolumnadą, wznosi się 
ogromna na 42 metry wyso 
ka kopuła, w której zmieści 
się kilka tysięcy osób; w ko­
lumnadzie znajduje się 58 
wejść, przy każdem z nich 
umieszczony będzie kontroler 
biletów, który w minucie kon 
trolować będzie 17 biletów, 
czyli razem 986 na minutę, 
a więc niemal óoooo na go­
dzinę. Na taki napływ gości 
liczą Paryżanie!

Na wierzchołku kolumn 
,,bogini pokoju", po obu 
stronach bramy strzelać będą 
w górę na 50 metrów wdzię­
czne minarety; niższe kolum 
nady ozdobione zostaną pła­
skorzeźbami. Kopuła pokrytą 
zostanie emaljowaną, barwną 
blachą żelamą i rżniętem 
szkłem kolorowem, w którem 
promienie słońca i lamp ele­
ktrycznych łamać się Jbędą, 
podczas gdy reflektory z mi 
naretów oświetlać będą plac 
wystawy.

Drugim ,,cudem" wystawy 
będzie most cara Aleksandra 
III, łączący esplanadę inwa­
lidów z polami Elizejskiemi. 
Budują go inżynierowie Rezal 
i Alby na jednym luku opar 
tym na dwóch potężnych fi 
larach granitowych. Środek 
łuku zdobić będą: herb cara 
Aleksandra III i herb miasta 
Paryża; w niżach filarów po­
mieszczone zostaną cztery a- 
legoryczne postacie niewie­
ście, przedstawiające Francyą 
w rozmaitych epokach.

Najwybitniejszą budowlą na 
wystawie będzie pałac elektry­
czności z zamkiem wodnym; 
wznoszą go na polu Marso 
wym przed halą machin. Fa­
sada gmachu czarować będzie 
bogatą ornamentacyą i prze- 
dziwnem oświetleniem. Dach 
pałacu, istna robota koronko­
wa z żelaza i szkła, która na 
tle nowego nieba błyszczeć 
będzie jak ognista tkanina. 
Po za posągiem elektryczno­
ści, wieńczącym gmach, umie­
szczone zostanie olbrzymie 
słońce, otoczone tysiącami 
kolorowych lampek. Posąg 
elektryczności umieszczony 
jest na wysokości 67 metrów.

Po za pałacem elektryczno­
ści wzniesiono niższy nieco za­
mek wodny. Z olbrzymiej ni- 
ży, umieszczonej w frontowej 
fasadzie zamku, płynie sześć 
strumieni; z groty znajdującej 
się we wnętrzu zamku na wy­
sokości 29 metrów, tryskać 
będzie potężna kaskada i roz 
pryskiwać się w ogromnym 
basenie, który przeznaczono 
na rezerwcar wody, potrzebnej 
do pędzenia machin. W je­
dnej sekundzie spadać będzie 
do basenu 200.000 litrów 
wody.

Twórcą pałacu elektryczno 
ści jest Eugeni Henard, a 
zamek wodny zbudował E- 
dmund Paulin.

Polacy w Ameryce.

Buffalo, N. Y.—Józef Siu- 
tka, polski robotnik, został 
potłuczemy przez pociąg, na 
który się zawiesił w drodze 
od pracy. Postradał obie no­
gi niżej kolan.

— Pittsburg, Pa., — Fr. 
Bromiński mężczyzna 27 letni, 
zatrudniony we fabryce Oli 
ver cudem prawie uszedł 
śmierci przed niedawnym cza­
sem. Poprawiając coś przy 
kole rozpędowem, (fly wheel) 
pośliznął się i upadł do wgłę­
bienia pod koło. Na szczęście 
wyszedł z tego wypadku z 
samemi potłuczeniami; gdyby 
był padł na szprychy (ramio­
na) koła, byłby został roz­
szarpany w kawałki.

— Grand Rapids, Mich.-— 
Zorganizowało się tu gniazdo 
Sokołów, p. n. "Sokół Pol­
ski im. pułkownika Milkow- 
skiego.” Na pierwszem po­

siedzeniu zapisało się 22 dru­
hów, między nimi kilku sta­
rych, wysłużonych żołnierzy 
z europejskich wojsk, a tak­
że dwóch weteranów z 63-go 
i jeden z 48 roku. Sokoli 
mają się wszyscy umunduro­
wać do przyszłego sejmu, a- 
by godnie przyjąć swojego 
patrona, pułkownika Milkow- 
skiego.

— Lorain, O. — W zeszłą 
niedzielę odbyła się tu uro­
czystość poświęcenia kamie­
nia węgielnego pod nowy 
kościół polski pod wezwa­
niem św. Jana Kaniego. O 
sada w Lorain niedawno po­
wstała, ale wzrosła bardzo 
szybko, bo nie ma prawie 
tygodnia, aby nie przybyło 
kilka polskich familij.

— Fall River, Mass.—Ks. 
biskup M. Harkins z Provi­
dence, kupił dla Polaków w 
Fall River piękny dom na 
plebanią, a przy nim lotę pod 
kościół przy ulicy Rockland. 
Nowy kościół pod wezwa 
niem św. Stanisława B. i M. 
został ukończony, a pierwszą 
mszę św. odprawił w nim ks. 
P. Guzik, proboszcz tego ko­
ścioła, dnia 20 sierpnia. Ko­
ściół zostanie poświęcony z 
końcem września br.

— South Bend, Ind. Pierw­
szą polską restauracyę otwo 
rzyl tutaj p. Jan Mazurkie­
wicz przy rogu ulic Chapin i 
Perkins.

— Bay City, Mich. — W 
piekarni braci Józefów po­
wstał ogień, który zniszczył 
ruchomości na $500 wartości. 
Pięć osób śpiących zaledwo 
uszło z życiem.

— Shenandoah, Pa.—Ka­
rol Wizgerda, podczas pracy 
w kopalni Turkey Run, zo­
stał ciężko pokaleczony, wsku­
tek nieostrożnego obchod e- 
nia się z nabojem. Nieszczę­
śliwy wkrótce potem zakoń 
czyi życie w szpitalu Ashland.

— Stevens Point, Wis.— 
W. Peszczyński, który do­
tychczas był kupczykiem w 
pewnym składzie bławatnym, 
ma zamiar zacząć tutaj takiż 
interes na własną rękę.

— Stevens Point, Wis.— 
Franciszek Heza, polski mło­
dzieniec, który jest żołnie 
rzem na Filipinach, jak się 
okazuje z jego listu, pisane­
go do swych przyjaciół, nie 
został zastrzelony, jak to do­
nosiły telegramy przed kilku 
miesiącami, ale żyje i tłucze 
dalej upartych Tagalów.

— Cleveland, O.—Wielkie 
nieszczęście spotkało familię 
Pawlaków we czwartek ubie­
głego tygodnia. Mąż, żona i 
dwoje dzieci, jadąc wozem 
po Broadway, zostali naje­
chani z tyłu przez tramwaj 
tak nieszczęśliwie, że wszy­
scy odnieśli ciężkie potłucze­
nia, a najboleśniejsze odniósł 
Pawlak, o którym wątpiono 
już, czy żyć będzie. Zabrano 
ich do szpitala, gdzie dokto­
rzy mają nadzieję przypro­
wadzić wszystkich do zdro­
wia. Wina nieszczęścia spada 
na motorzystę, który prawdo­
podobnie umyślnie chciał u- 
sunąć wóz z drogi.

— Wilkes Barre, Pa.—W 
szpitalu Mercy leży Antoni 
Kiszkowski z Plymouth, któ­
ry strasznie się poparzył przed 
dwoma tygodniami w kopal­
ni wskutek eksplozyi gazu.

— Cleveland, O. — Jana 
Domagalskiego spotkało w 
ubiegły piątek nieszczęście 
podczas pracy w "Cleveland 
Rolling Mili Co.” Był on za­
jęty przy piecu, w którym 
topi się żelazo, a gdy je wy­
puszczano z niego, nie zdą­
żył się oddalić, i na nieszczę­
ście oblało mu ręce, raniąc 
go boleśnie.

— Jessup, Pa. — Andrzej 
Socki został na miejscu zabi­
ty przez pociąg. Wypadek 
przypisać należy nieostrożno 
ści ofiary. Socki pozostawia 
żonę i troje dzieci w opłaka­
nych stusunkach.

Tysiąc Nocy i Jedna 
Powieści arabskie w 12 
toniach, sprzedawane bę 
dą po Dolarze tylko do 
Igo Października.

KSIĄŻKI SPROWADZONE Z EUROPY
Do nabycia

w Księgarni Polskiej W. Dyniewicza,
532 NOBLE STB., — CHICAGO, ILLS.

Maszyny parowe i koleje żelaz.ie, dla 
ładzi wiejskich, z 14'obrazkami, na­
pisał dla ludzi wiejskich W. Olszew­
ski ................................................. lOc

Młodzi Żeglarze, czyli przygody my­
śliwskie w Ameryce Północnej, prze­
łożyła z angielskiego W. J. Zaleska 
z dwunastoma rycinami.........$1.80

Mo wa na nabożeństwie żałobnem zadu­
szę ś. p. Piusa IX., przez Ks. Cele- 
lestyna Adamskiego, karmelitę... ,8c

Mała stylistyka, zawierająca materya- 
ły i wskazówki metodyczne do ćwi­
czeń w nauce języka ojczystego. — 
Część I. dla dzieci od lat 9 do 12, 
które poskończeniu Elementarza prze­
chodzą do “Wypisów, stopień I., wy­
łożył August Jeske, wydanie drugie 
przejrzane i uzupełnione przez 8. 50c

Moja żona i ja, czyli historya Henryka 
Hendersona. Przekład Stanisława Or- 
nowskiego............................  $1.25

Materyały do dzieł upadku Unii, w 
dyecezyi Chełmińskiej.................35c

Matka Chrześcijańska. — Ukochanym 
dziatkom według najcelniejszych mi­
strzów ułożył Adam Morański. Dzieł 
ko to zawiera: Wykład wiary świętej, 
dobrych obyczajów, przestrogi nadro- 
gę życia. — Uwagi o zachowaniu się 
i wiele innych pożytecznych wiado­
mości dla młodszej i starszej młodzie­
ży, oraz rady dla matki o- wychowa­
niu dzieci. Opowiadania z prawdzi­
wych zdarzeń itp...................... $3.50

Marysia Ochcianka. Obrazek lądowy 
przez Ludwika Niemojewskiego. ,15c

Małgorzatka, matusina pieszczotka, — 
przez A. Dygasa..........................15c

Mali i więksi. Kilka nowych powia­
stek, opowiedzianych przez Emilję 
Leja........................................... $1.35

N.
Na służbie. Zbiór opowiadań...........5c
Niewidomy i żołnierz........................5c
Nauka o dobrej gospodarce polnej. — 

Napisał i swojem kosztem wydruko­
wał Antoni Strzelecki.................20c

Na wściekliznę pewne i doświadczone 
lekarstwo. Podał do druku dla po­
żytku powszechnego X. D. Piątkow­
ski, Z. K..’.................................... 25c

Nauka rachunków dla samouków, na­
pisał Stefan Różański.................20c

Na łono matki. Powieść na tle ame­
rykańskiego życia, opracował Ksiądz 
Apolinary Płoczyński...................60c

Nagroda pilności. Belizaryuez, powieść 
dla młodzieży, podług powieści w ob­
cym języku, napisała Emma z Kuro­
wskich Puffke............................ 25c

Na letniem mieszkaniu, powiastka, na­
pisał Wł. Nowicki..................... 50c

Na rozdrożu. Obrazek z życia wiej­
skiego, napisał Karol Paszliński. ,60c

Nocleg Hetmański. Gawęda na tle his- 
torycznem....................................20c

Noc strzelców w Anatolii. — Karol
Brzozowski ..................................... 30c

Nataniela, powieść przez Jerzego Hor- 
wata; trzy tomy w jednym..... $1.35

Najnowsze proroctwo Ojcu św. Piusa
IXgo o Polsce, nadzwyczaj ważne t | 
dodatkiem kilku innych proroctw, i 
przepowiedni, jako dalszy ciąg “No­
wej Sybilli.“.................................... 15c

0 zmroku. 24 powiastek dla młodocia­
nego wieku, z ośmioma rycinami, skrę 
ślił Władysław Piast....................75c

Obrazowa nauka czytania i pisania.
Do użytku szkolnego, domowego i dla 
samouków, obmyślił, wypróbował i u- 
łożył Kazimierz Promyk.............. 15c

O wychowaniu domowem, wydanie dru­
gie . .•..... ........................................ 5c

0 Baranie, który dawał się strzedz i 
latem i zimą. Powiastka w połowie 
prawdziwa, a w drugiej połowie jesz­
cze prawdziwsza, napisana wszystkim 
baranom ku nauce a wilkom ku za­
bawie, przez Walentgo Trzcinę.. ,10c

0 strasznym zbóju, powiastka ze zda­
rzeń prawdziwych z i0ciu obrazkami, 
napisał Kazimierz Promyk........ 5c

O cholerze. Kliniczny wykład profe­
sora Dietla, mlany w roku 1854; po­
dał dr. Fałęcki, były adjunkt kliniki 
lekarskiej w Krakowie...............80c

Obrazki z życia ludu wiejskiego, dla 
szkółek wiejskich, przez Ks. Karola 
Antoniewicza.............................. 40c

0 wielkim naszym pieśniarzu, Frań* 
Ciszku Karpińskim, napisał dla ludu 
wiejskiego i miejskiego Hip. B. Tar­
czyński .......................................... lOc

Obrazki Litewskie, ze wspomnień tu­
łacza Sabarri..............................$1.25

Obliczenie wyrazów, zawartych w 3ech 
słownikach: t) Lindego, 2) w Wileń­
skim, 3) Rykaczewskiego, przez Fab. 
Ferd. Sławińskiego...................... 65c

Od szkolnej ławy. Opowiadanie z lat 
1798 — i§i3, przez Kajetana Krasze­
wskiego...................................... $1.25

O długości życia ludzkiego. Napisał
K. Kuciński..................................... 60c

Opowiadania. Serya czwarta. I. Sena­
torska dola. Chamska dola. 'Paies- 
trant z XVIIgo wieku. Pan Balcer z 
Godzimierza Wilga. Na szpakowym 
szlaku. Gospodarstwo skarbnika czer- 
wonogrodzkiego w kamienieckiej wa­
rowni. Emil Rzewuski. Początek lian; 
dlu polskiego na Czarnem morzu i 
żegluga po Dniestrze. Jeden ze szcze­
pów zasłużonego rodu..............$o.oo

Ojciec Bogumił, czyli opowiadania mo­
ralne o dziełach Boga przedwieczne­
go w porządku natury, dla młodzieży 
ułożył Stanisław Kowalski.........65c

O prześladowaniu Kościoła Unickie­
go, według źródeł moskiewskich. — 
Al. Wernicki.................................35c

O pielęgnowaniu zębów, oraz kilka 
słów o zębach sztucznych, skreślił 
Stanisław Kasprowicz, lekarz-dentys- 
ta z Poznania.......................... .-..40c

Ojciec zadżnmionyeli w Szwajcaryi.—
Juljufez Słowacki............................. 15c

O siedmiu słowach Pana Jezusa na 
krzyżu, przez W. O. Roberta Bellar- 
mina, Kardynała św, Kościoła Rzym­
skiego. Z łacińskiego języka na pol­
ski przełożył X. Piotr Fabrycy.. ,40c

O Papieżu, czyli Ojcu św. O nieomyl­
ności Papieża. — Kto rządzi w Koś­
ciele św. Słowo do rodziców, napisa­
ne przez Ks. G. J........................35c

P.

Przygody Marynki wojnikówny na 
Warszawskim bruku. Powiastka na­
pisana przez Maryę Czesławę....5c

Pankracy i Onufry, czyli wykład ka­
techizmu rzymsko-katolickiego wier­
szem dla starszych dzieci i dorosłych, 
opracował M. Łukowski............. 35c

Paralysis Progressiva. Krytyczny roz­
biór psychicznych i nerwowych zabu­
rzeń przy porządkowym rozwoju po­
rażenia postępującego; rozprawa na 
temat Rankursowy Wydziału lekar­
skiego Cesarskiego uniwersytetu War­
szawskiego, nagrodzona medalem zło­
tym, prze< Alberta Rosenthala, z 4ma 
tablicami chromolitografowanemi$1.25

Plebania. Opowiadania dla młodych 
moich przyjaciół, z czterema rycina­
mi, — przełożył Stanisław Kunasie- 
wicz...............................................50c

Pracuj, a Bóg ci dopomoże. Opowia­
danie dla moich młodych przyjaciół, 
z czterema rycinami, przełożył Romu­
ald starkę!.................................... 35c

Przemytnik, przez Bolesława Dunin, 
wydanie drugie poprawne, z czterema 
rycinami........................................35c

Praca a złoto. Opowiadanie dla mło­
dych moich przyjaciół, z czterema ry­
cinami, przełożył Stanisław Kuuasie- 
wlcz.............................................. ..

Popiel i Piast. Opowiadanie historycz­
ne, napisała dla młodzieży Leonia 35c

Podręcznik metodyczny do ogólnej na­
uki rachunków, jako przewodnik do 
wykładania arytmetyki, przez A. F. 
W. Diesterweg, dyrektora seminary, 
um w Berlinie i P. Heuser, nauczy­
ciela szkoły realnej w Elberfeld. Prze­
kład z niemieckiego z zastosowaniem 
się do miar i wag tutejszych, Edwar­
da Holtz, przełożonego pensyi wyż­
szej męzkiej...........................     G5c

Podręczna weteryuarya dla rolników 
przez A. Sansen’a, profesora hodow- 
nictwa w Grignou.....................$1.50

Pieśni Proroków, przekładu Adama
Pajgerta............................................40c

Pięćset razy. Czemu i dla czego,przez 
Heliodoia Jana Stanisława......... 40c

Pieśni Nabożne. Ułożył X. Jan KIocz- 
kowski, kanonik Kat. Sand, i pro­
boszcz parafii Jedlińsko............... 10c

Praca i uczciwość. Powiastka ludowa 
przez Fr. Staszyca...................... 15c

Powieści moralne, przez X. Francisz­
ka Soave, ku zabawie i nauce wier­
nych, zwłaszcza młodzieży wvdane; z 
włoskiego przełożył X A. Rzewus­
ki .................................................. 25c

Piosnki Ułana, napisał Maurycy Go- 
sławski........................................... ,20c

Poezye wybrane Jana Kochanowskie­
go ................. lOc

Pożar okrętij zwanego “Austrya”.. .Sc
Pozłacany kozik. Opowiadanie Stani­

sława Myszkowskiego.................15c
Pamiątki Anioła Stróża, przez X. Char­

don, kanonika honorowego i przeło­
żonego Misy! Dyecezyalnej w Cler- 
mond Terrand............................... 50c

Państwo Bondarscy, napisał Leon Ku­
nicki, oraz Bez pracy nie będzie ko- 
łnrzy. — Gawęda o koniach 11 Jana 

. Goździaka. Powieści, przysłowia i 
przypowieści z jedenastu obrazka­
mi ................................................... 35c

Psałterz Dawidowy przekładania Jana 
Kochanowskiego......................... 75c

I-sza podróż po Ameryce Północnej, 
przez Olimpią Audonard: — Obycza­
je. — Dziennikarstwo. Sekty reli­
gijne. — Kobiety amerykańskie ,.60c

Pogadanki teetralne, przez Władysła­
wa Łodzińskiego..........................40c

Pierwsze zasady gramatyczne języka 
polskiego, podzielane na dwa lata 
nauki, wydanie drugie, przez Eugie- 
niego Ładę Łazowskiego, nauczyciela 
języka i literatury polskiej przygim. 
akad. we Lwowie........................65c

Pobyt na Syberyl Rafała Błońskiego 
przez niego samego "w Rzymie napi­
sany w r. 1865 ............................. COc

Pogadanki o gwiazdach, spisał Franc.
Law. T................ : ......................... 80c

Pisma Ewarysta Patkowskiego dla 
dzieci i młodzieży; tom Iszy, szkoła 
dla dzieci........................................ 5C

Pierwsi Chrześcianie, obrazek z po­
czątku dziejów Kościoła św., napisał 
ks. Potulicki............................... 30c

Praktyczne gorzelnictwo. Pouczający 
podręcznik dla prowadzących i posia­
dających gorzelnie, przez A. Koer- 
tego......... . ..................................$2,25

Przed laty, opowiadania z dziejów oj­
czystych, napisał Jan Dziryt......60c

Powieści i Podania ludowe, — Józef
Chociszewski........................... . . ..  ,80c

Poezye, Władysław Ordon.............$1,00
Promyki. Nowe poezye liryczne Wło­

dzimierza Wolskiego...............35c
Powieści niemoralne. Obrazki z życia 

rzeczywistego; serya I-sza: I. Papo. 
II. Niedobrani. III. Stara żona.
IV. Takie wszystkie.................... $2.00

Poezye Zygmunta Krasińskiego.. .$2.50
Pisma Juliusza Słowackiego w 4rech 

tomach..............................*__ $12.00
Pisma Adama Mickiewicza, nowe wy­

danie zupełne w 6ciu tomach..$'14.00
R.

Ryniotwór. Trzy ofiary w jednej..75c
Rozmyślania o męce Pańskiej, przez

W. K............................ 15c
Rysy z życia świętej pamięci Księdza 

Karola Antoniewicza, Ojcu z Towa­
rzystwa Jezusowego.....................15c

Rodzina H. Powieść przełożona na pol­
ski język ze szwedzkiego przez Fry­
derykę Bremez............................. 75c

Rozmowy dla dzieci w iejskich w szkół­
kach, przez E. R........................ 35c

Roztropni, czyli Ubłogosławiona praca, 
Opowiedział i licznemi rycinami ob­
jaśnił Ignacy Niesiołowski...... $.25

Rusin, Moskal i Polak, czyli Kościół 
Unicki, a Shyzma........................50c

Rzecz o chrześclańskiem wychowaniu 
— przedstawiona przez X. Bernharda 
Gallurę, Biskupa z Brixem........60c

Rzecz o religijnein wychowaniu dzie­
ci w szkołach ludowych wobec no­
wych ustaw szkolnych, za pozwole­
niem ks. Biskupa Kettełera, rodzicom 
polskim ku rozwadze podana.... 40c

Ryniotwór w dwóch częśeiaah komicz­
no tragiczny, napisał Jerzy Ręczyń- 
ski.................................................75c

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Trust bicyklowy-

NEW YORK, 3 września. 
Projektowany od dawna trust 
bicyklowy zorganizowany zo­
stał onegdaj. W skład weszły 
wszystkie znaczniejsze fabryki 
bicyklów w Stanach Zjedno­
czonych; prezesem wybrano 
Albert G. Spaulding. Kapitał 
zakładowy wynosi 20 milionów 
dolarów.

Prezydentka kompanii w areszcie
SAN FRANCISCO, Cal., 

2 września. Pani A. Kline 
Rikert, prezydentka kompanii 
kolei ulicznej w San Fran­
cisco, jedyna zapewne kobieta 
zajmująca podobne stanowisko, 
została skazaną na pięć dni 
aresztu za lekceważenie sądu. 
Pani Rikert nie chciała usłu­
chać nakazu sądowego, aby 
do izby sądowej dostarczone 
były księgi rachunkowe kom 
panii, potrzebne w pewnym 
procesie i za to lekceważenie 
rozporządzenia izby sądowej 
skazaną została na 25 doi. 
kary i pięć dni aresztu.

Zaburzenia w Cleveland.
CLEVELAND, O., 4 wrze­

śnia. W dniu Igo września 
strajkujący robotnicy kolei 
ulicznych ponowili zaburzenia 
1 zburzyli kilka wagonów 
tramwajowych.

Zaczadzeni wyziewami.
WAUSAU, Wis., 4 wrze­

śnia. Frank Groosdale z po­
wiatu Clark, Gustaw Gunder­
son z powiatu Portage i Wm. 
Hadtke z powiatu Marathon, 
znajdujący się w tutejszym 
zakładzie ubogich, stracili 
onegdaj życie, gdy się spuścili 
do szopy z sianem przez 
otwór w górze. Budynek ten 
mogący pomieścić 300 *on 
paszy napełniano sianem od 
tygodnia. Gdy więc onegdaj 
miano świeży zapas paszy wy­
ładować i ubić w budynku, 
robotnicy ci spuścili się do 
wnętrza, ale natychmiast stra 
ciii przytomność. Gdy to spo­
strzeżono, skoczył zaraz su­
perintendent Head, aby bez- 
przytomnych ratować, ale i 
on padł bez przytomności.
Wkrótce jednak wszystkich
czterech wydobyto, ale trzej 
pierwsi już .nie żyli. Head 
wkrótce przytomność odzy
skał.

Pięciu utraciło życie-
PITTSBURG, Pa., 4 wrze­

śnia. W “Republic Iron 
Works” przy So. 24ej ulicy 
eksplodował kocioł i zabił 
pięciu robotników, a siedmiu 
niebezpiecznie poranił. Wsku­
tek eksplozyi fabryka czę­
ściowo zburzoną została a 
w dodatku powstał pożar, 
który do reszty zniszczył bu 
dynki fabryczne. Zabici zostali: 
palacze D. Mathews, T. Bea- 
vens, W. Thomas, Jan War 
miński i robotnik nieznanego 
nazwiska.

Wrócili z Alaski.
SEATTLE, Wash., 4 wrze­

śnia. Przybyły tu dwa okręty 
z Alaski i przywiozły łła 
swoich pokładach kilkaset po­
szukiwaczy złota. P omiędzy 
nimi kilkudziesięciu tylko wraca 
z małym majątkiem, wyno­
szącym ogółem $500,000. 
Reszta czuje się szczęśliwą, 
że mogła powrócić do kraju.

Indyanie uderzyli na miasto.
AUSTIN, Tex„ 4 września. 

Z Chihuahua, w Meksyku 
donoszą, że banda Indyanów 
licząca 200 ludzi uderzyła na 
miasto Guadalupe, ale po 
kilkugodzinnej bitwie z woj 
skiem zmuszona została do 
Ucieczki. Indyanie spalili 
Mnóstwo domów. Uzbrojeni 
?ui są w strzelby Mausera
* jak dotąd wyrządzają woj

Gfn rządowym bardzo zna- 
CZne szkody.

2akład elektryczny zburzony.
• AV,PURN, Ind., 4 wrze­
śnia. ^Untehiktryczny w Aslley 
zosta zburzony przez eks 
plozyę kotła, która powstała 
wskutek braku wody. Dwaj 
robotnicy zostali poranieni; 
szkody wynoszą $10,000.

Szkody $350,000.
KANSAS CITY, Mo., 4 

wiśnia. W rzezalniach kom­
panii Jacob’a Dold, zajmu­
jących blisko dzieięć akrów, 

powstał w zeszły piątek ogień, 
który zniszczył wszystkie środ­
kowe budynki, zrządziwszy 
w ten sposób szkody na $350 
tysięcy. Oprócz tych strat 
kompania ponosi inne, a mia­
nowicie powstałe wskutek 
przerwy w interesie, która 
potrwa najmniej sześć tygodni, 
to jest przez czas potrzebny 
do odbudowania wszystkich 
gmachów. Przez ten czas po 
zbawionych będzie pracy 800 
robotników.

Trzej bracia zginęli w studni.
MAYSVILLE Ky., 4 wrze­

śnia. W pobliżu Kennard trzej 
bracia Campbell zginęli w stu­
dni, którą chciano oczyścić. 
Pierwszy James Campbell spu­
ścił się na ośmdziesiąt stóp, 
a gdy począł wołać rozpa 
czliwie, spuścili się na pomoc 
dwaj jego bracia, ale nietylko, 
źe nie zdołali wyratować go, 
lecz i oni zginęli. Pozbawiły 
ich życia nagromadzone w 
studni gazy.

Piramida ze złota.
COLORADO SPRINGS, 

Col., 4 września. Stan Colo­
rado na wystawę paryską poszle 
piramidę ze złota, która za­
wierać będzie czystego złota 
za milion dolarów. Niezwykła 
ta piramida przewieziona zo­
stanie specyalnym pociągiem 
z Denver do wybrzeży atlan 
tyckich, a tutaj zabierze ją do 
Francyi francuski okręt wo­
jenny. Rząd francuski gwa­
rantuje zwrot piramidy, a 
w razie jakiego nieszczęścia na 
morzu, zobowiązał się wartość 
jej wypłacić.

Ludożercy.
CHARLESTON, S. C., 4 

września. Brytyjski parowiec 
Woodruff przybył wczoraj 
z Hamburga i przywiózł dwóch 
majtków, rozbitków z nor- 
wegskiego okrętu “Drot”, 
który rozbił się d. 15 sierpnia 
przy wybrzeżach Florydy. 
Jeden z nich, Groodmund 
Thomasen, opowiada o strasz­
nych przejściach, jakie mieli 
ratując się na łodziach. Po 
rozbiciu się okrętu ośmiu z za­
łogi ratowało się na łódź, ale 
po kilkudniowej błąkaninie 
się po morzu, dwaj zwaryo- 
wali i skoczyli w morze, trzej 
wpadli do wody ze znużenia 
i również utonęli, a trzej po­
stanowili się jeszcze ratować. 
Byli to Anderson, Thomasen 
i pewien niemiecki marynarz. 
Po kilku dniach walki z bał­
wanami, gdy jużprawiezglodu 
umierali, trzej ci żeglarze ura­
dzili zabić jednego z po­
między siebie, aby dwaj po 
zostali mieli czem głód zaspo­
koić. Los padł na Niemca 
i zaraz też padł on ofiarą, 
której krew ciepłą pili dwaj 
pozostali przy życiu. Wkrótce 
potem Anderson zwaryował 
i byłby może zamordował 
swego towarzysza, gdyby nie 
okręt Woodruff, który roz­
bitków zabrał na pokład.

Ugaszono pożar lasów.
DEADWOOD, S. D., 5 

września. Pożar lasów w Engle­
wood, który powstał parę dni 
temu i pomimo starań miesz­
kańców okolicznych, którzy 
pracowali nad ugaszeniem, 
szerzył się coraz bardziej, 
przerwano nareszcie dzisiaj, 
dzięki zmianie wiatru. Gdyby 
nie to, miasteczko nasze byłoby 
także spłonęło.

Okręt zderzył się z górą lodową.
NEW YCfRK, N. Y., 5 

września. Wczoraj do portu 
tutejszego przybył okręt “City 
of Rome”, należący do linii 
okrętowej “Anchor”, od­
bywszy jedną z najniebezpie­
czniejszych podróży, jakie 
w tych czasach okrętom przy­
darzyć się mogą.

Okręt “City of Rome” 
odpłynął z Glasgow d. 26 
czerwca, mając 293 ludzi 
z załogi i 993 pasażerów. 
Pierwsze trzy dni na morzu 
panował zupełny spokój, a 
następnie przez kilka dni 
znowu, zwiesiły się nad mo 
rzem tak wielkie mgły, źe 
kapitan Young i żeglarze bez 
przerwy musieli strażować, 
by okręt nie zderzył się 
z jakim innym. Taka podróż 
trwała aż do ostatniego 
czwartku, w którym to czasie 
okręt znalazł się w pobliżu 
wybrzeży Nowej Fundlandyi. 
Wówczas mgła stała się 

jeszcze gęstszą, pojawiły się 
też liczne kry lodu, tak iż 
okręt zamiast ośmnastu mógł 
ledwo dziewięć węzłów na 
godzinę upłynąć. Nagle około 
godziny szóstej wieczorem 
straż na przodzie okrętu spo­
strzegła olbrzymią górę lo 
dową, około 40 stóp ponad 
wodą wystającą, a blisko 300 
stóp długą. Groziło okrętowi 
rozbicie się na środku oce­
anu, gdyż okręt płynął wprost 
na swą zgubę. Nieszczęścia 
jednakże dzięki przytomności 
umysłu kapitana Young’a uni 
knięto. Skoro tylko spostrze­
żono niebezpieczeństwo, ka­
pitan Young wydał natych­
miast rozkaz wstrzymać ma 
szyny i zwolnić bieg okrętu 
i temu tylko zawdzięczać 
należy, że okręt zderzył się 
z górą lodową lekko tylko 
i prawie, że szkody w tern 
żadnej nie odniósł.

Przy zderzeniu tern jed­
nakże nastąpiło wstrząśnienie 
tak silne, że wszyscy pasa­
żerowie zwaleni zostali z- nóg 
i wszystkie przedmioty szklane 
i porcelanowe potłukły się 
w kawałki. Pasażerowie prze 
straszyli się tern bardzo, 
myślano bowiem ogólnie, źe 
nastąpiło zderzenie z innym 
okrętem. Powstała też na po 
kładzie ogromna panika, która 
kto wie, jakby się zakończyła, 
gdyby nie ostrożności po­
przednio już zarządzone. Na 
wszystkich przejściach znaj­
dowali się majtkowie, którzy 
uspokajali przerażonych pasa­
żerów, inni równocześnie przy 
goto wy wali łodzie'ratunkowe, 
a kapitan badał uszkodzenie 
parowca. Gdy jednakże prze­
konano się, źe okręt słabo 
tylko uszkodzony został i że 
może w dalszą puścić się 
podróż, strach zniknął i po­
rządek został przywrócony.

Żółta febra.
KEY WEST, Fla., 5 wrze­

śnia. Dotychczas zanotowano 
w okolicy trzydzieści wypad 
ków żółtej febry; trzy osoby 
umarły na tę chorobę.

Lokomotywa spadła z toru.
WĄUSAU, Wis., 5 wrze 

śnia. Lokomotywa pchająca 
pociąg drzewa firmy J. Mor 
tenson Lumber Co., wyko­
leiła się i spadła z toru. 
Palacz T. Campion został nie 
bezpiecznie pokaleczony.
Filipińczycy proszą o pomoc Japonii.

MANILA, 5 września. 
Rafael del Pou, Hiszpan, 
który należał do filipińskiej 
junty w Madrycie, wyjechał 
z Hongkong do Japonii, 
gdzie starać się będzie, aby 
rząd japoński uznał Filipiń­
czyków za powstańców.

Niebywały urodzaj w Ameryce.
NEW YORK, N. Y., 5 

sierpnia. Wszystkie dotych­
czasowe zbiory kukurydzy 
w Stanach Zjed. przewyższą 
napewno zbiór tegoroczny, 
jeżeli niespodziewane jakie 
burze lub deszcze nie zniszczą 
w części plona. Według przy 
puszczalnych obliczeń ogólny 
zbiór kukurydzy w roku bie­
żącym wynosić będzie 2,308, 
900 000 buszli, czyli o 100, 
000.000 więcej niż w roku 
1896, w który również dobre 
urodzaje mieliśmy. Najwięcej 
kukurydzy dostarczą następu-
jące stany:

Kansas, 340.000,000,
Nebraska, 310,000.000,
Iowa, 260,000 000,
Illinois, 230,000 000,
Missouri, 190 000,000,
Indiana, 150,000,000,
Texas, 135,000,000,
Ohio, IIO.OOO.OOO.

Listy polskie na poczcie.
1003 Atkosajtis Ant. 
1607 Barmiczak Wiad.
1010 Bielski Flor.
1012 Bończak Julia
1013 Baduch Wład.
1017 Chłopek N.
1018 Cimerraan Stan.
1022 Czambor Stan.
1023 Czaja Franc.
1024 Czuper Jan
1029 Fabian Maryanna 
1034 Galica Stan.
1036 Gensiowski Mich.
1037 Gersewicz T.
1045 Guliński Leonard 
1047 Handze! Józ.
1052 Hudy St.
1053 Jaglowski Ant.
1055 Jazyński Jan
1057 Juga Jan
1058 Kaliski Stan.
1060 Kamaszan S.
1061 Kaźmierski Stan.
1065 Kipa Jan
1066 Kołodziński Ludw
1067 Kot Jan
1068 Kronski Jan
1069 Kois Flor.
1071 Krystop Mich,
1073 Krzywonós Mich.
1074 Kubal Anna
1075 Kuchta And.
1076 Kucera Anna
1077 Krzelowiak Mich.
1079 Lewafidowski Otto
1082 Leniak Wik.
1083 Leszczyński Wal. 
1081 Lenard Dominik 
1089 Lntkus Ign.
1094 Maćkowiak Stan.

1096 Marszałkiewicz P’ 
1101 Molhawicz Jan 
1104 Nakost And.
1106 Nowak Jan’
1107 Noprwa Jau
1108 Noble Maryanna
1116 Pikula Mich.
1117 Pozdoł «¥ojc.(2)
1118 Potryku8 Ant.
1119 Prosiewicz Józ.
1120 Przybylski Jan
1121 Pytlik Józefina
1122 Raś Jan
1125 Rymowicz Jan 
1128 Robzak Jak.
1130 Rybiouka Kat.
1131 Rybicki And, 
1141 SchumiłowskiAnt. 
1147 Sikora Marta 
1152 Słowikowski M.
1156 Stankowicz T.
1157 Stachowski K. 
1159 Stachoń Piotr
1163 Szczotkowa Mar.
1164 Szenlis Jan
1165 Szut Jul.
1166 Szczukowna Agata
1167 Szuber Woje.
1168 Szufłarski Jak.
1170 Tryba Jak. 
1175 Walasik And.
1177 Waśkiewicz Józ. 
1179 Wazglrdas Jan
1184 Wilczyński Leop.
1185 Wolak L.
1186 Wójtach Aleks.
1187 Wozgirdas Jan 
1187 Zachęwicz Nik.
1189 Zaursza Szczep.
1190 Zawalzki Stan

1198^ukowlcz Józef

Z Pola Pracy.

Jeannette, Pa., 4 września. 
Szklanna huta, należąca do 
firmy McKee Bros., została 
w ruch puszczoną, dając za­
trudnienie 1800 robotnikom. 
Oprócz tejże puszczono w 
ruch w ostatnich dniach hu­
ty: Fort Pitt Glass Factory, 
Westmoreland Specialty Glass 
Factory i Jeannette Glass 
Factory.

— Pittsburg, Pa., 4 wrze­
śnia.—Firma Monarson Foun­
dry & Machine Co. w Pitts- 
burgu, której zakłady przez 
ogień zniszczone zostały, roz­
poczęła budowę nowej fabry­
ki, daleko większej od spa­
lonej.

— Beaver Falls, Pa., 4 
września. — Firma “Atlantic 
Tube Co.’ puści w ruch w 
przyszłym tygodniu nową fa 
brykę, którą zbudowano przy 
Grandview Station. Jest tam 
zajęcie dla 200 robotników.

— Milwaukee, Wis., 4 go 
września.—Ruch w tutejszych 
fabrykach wzmaga się bezu­
stannie tak, że niektóre nie 
są wstanie wykonać zamó­
wienia na czas.

F. Mayer Boot & Shoe 
Co., mając bardzo wiele za­
mówień, postanowiła pobudo­
wać 6 piętrową fabrykę 50 
stóp szeroką, a 200 długą. 
Gmach ten stanie w miejscu 
starej fabryki przy ulicach 
Elm i i3ej, a ma być wy­
kończony do 1 go maja 1900 
roku. Koszta budowy obli 
czono na $40,000. Nowa fa 
bryka będzie wyrabiała dzien­
nie 7 do 8 tysięcy par trze­
wików, a zatrudni przeszło 
500 ludzi.

J. Wellauer także pobudu 
je wielki gmach fabryczny, 
który zajmie A. W. Rich 
Shoe Co. Gmach będzie pię­
ciopiętrowy, 60 stóp szeroki 
a 120 długi i stanie przy uli­
cach Milwaukee i Chicago. 
Fabryka tej kompanii znaj­
duje się przy ulicach Reed i 
South Water. Dnia 1-go ma­
ja 1900 roku przeniesiona zo­
stanie do nowego gmachu.

— Trenton, N. J., 4 wrze 
śnia. — “The Imperial Tile 
Co.”, która niedawno wyku­
piła fabrykę rur glinianych, 
zamierza wznieść fabrykę ko­
sztem $300,000. Budynek głó­
wny będzie 1000 stóp długi, 
a 4OJO stóp szeroki, będzie 
ogniotrwałym, a obejmować 
będzie 50 pieców. Stanie on 
nad linią kolei pennsylwań- 
skiej w pobliżu ogromnej fa­
bryki koszul Stangleya. Wy­
rabiane tam będą patentowe 
cegły do podłogi i mozaiko­
we roboty, jako też rury dre­
nowe. Znajdzie tam zajęcie 
około tysiąc nowych robo­
tników. ,

W drukarni “Gazety Pol 
skiej” wyszło w bieżącym ty 
godniu nowe i przejrzane wy­
danie poezyj narodowych pt.

Wybór Pieśni 
Narodowych.

Piękny ten i bardzo poży­
teczny tomik poezyj zawiera: 
Dumki, Arye, Marsze, Kra­
kowiaki, Mazury, Pieśni Pa- 
tryotyczne, Wojenne, Histo­
ryczne itp.

Dziełko to, zawierające 154 
stronice, drukowane jest na 
pięknym i mocnym papierze 
i kosztuje tylko

30 centów.
Do nabycia w Pierwszej Księ­
garni Polskiej w Ameryce 
’ WŁ. DYNIEWICZA,

532 Noble str., Chicago, 111.

N iźej podpisany podaje do ogól 
nej wiadomości, że ludzie cierpią­
cy na chorobę św. Walentego nie­
chaj się do niego zgłoszą a on ich 
z choroby wyleczy. Proszę opisać 
chorobę i załączyć na odpowiedź 
znaczek pocztowy.

WINCENTY SZOS DA,
921 Elm street, 

Wilmington, Del.
Oct. 27 99

Tysiąc Nocy i Jedna
Powieści arabskie w 12 
tomach sprzedawane bę­
dą po Dolarze tylko do 
Igo Paźdlernlka.

MAPY...
Miast i Krajów, Widoki 
(Vievs) miast, Podręczniki 
(Guids) z dołączeniem Map 
i Atlasów, są do nabycia: 

W Pierwszej 
Księgarni 
Polskiej
Wł. Dyniewicza
532 Noble str.

Widoki (Views):
Ausburv Park, Ocean Grove

and Viqinity . . 30c
Boston (50 widoków) . 30c
Chicago (50 wideków) . 30c
Martha’s Vineyard (wyspa na 

południe stanu Massachusets)
(50 widoków) . • • 30c

New York (50 widoków) . 30c 
Philadelphia i okolice (50 wi­

doków) .... 30c
Statua Wolności i Przystań

New Yorku . . . 30c
Wodoępad Niagara (widoki ko­

lorowe) . . . 30c
Washington i okolice. Kapi­

tol Stanów Zjednoczonych
(50 widoków) . . 30c

Kieszonkowe Mapy 
Miast, - 

które sprzedajemy po 15 cen­
tów sztuka:

Baltimore, Md. — Brooklyn, N. 
Y.— Buffalo, N. Y.—Chicago, 111.— 
Cincinnati, O. — Cleveland, O — 
Detroit, Mich. — Kansas City Mo. 
i Kansas City, Kansas. — Louis­
ville, Ky. — Milwaukee, Wis. 
— New Orleans, La. — New 
York City, N. Y. — Philadelphia, 
Pa.—San Francisco, Cal—St. Paul 
i Minneapolis, Minn. — St. Louis, 
Mo. —Toledo, O.—Washington,DC. 

Mapy każdego Stanu i 
Terytoryum 

osobno:—Alabama, Alaska, Ari 
zona, Arkansas, California, Colo­

rado, Connecticut, Delaware, Flo 
rida, Georgia, Idaho, Illinois, In 

diana, Indian Terr., Iowa, Kan 
sas, Kentucky, Louisiana, Maine 

Maryland, Massachusetts, Michi­
gan, Minnesota, Mississippi, Mi 

souri, Montana, Nebraska, Neva 
da, New Hempshire, New Jersey, 

New Mexico, New York, North
Carolina, North Dakota, Ohio, 

Oklahoma, Oregon, Pennsylvania,
Rhode Island, South Carolina, 

South Dakota, Tenuesee, Texas 
Utah, Vermont, Virginia, Wa­

shington, West Virginia, Wiscon­
sin, Wyoming, Cuba, Porto Ri' 

co, Hawaii, Philipine Islands, 
Wschodnia Azya i mapa całej 

kuli ziemskiej. Każda po....30c 
Przewodniki Adresowe z ma­

pami następujących miast 
sprzedają się po 30c 

każdy:
Boston—Chicago -New York— 

Philadelphia -Niagara Falls i Buf 
falo — Hudson River i Catskill 
Mountains—Omaha i Wystawy.

Nowy Podręczny Atlas całego 
świata. Format mały. Cana 60c

Imperial Atlas całego świata 
wielki format. Cena . 82.50

Ścienna Mapa na jednej stro­
nie Ameryka Północna, a 
na drugiej cały świat, $2.00 

UWAGA: —Tylko Imperial Atlas 
całego świata lub ścienna ma 
pa daje się w premii do “Ga- 
zesy Polskiej”, na co odlicza 
się jednego dolara.

Stanisław Bobowski,
Kuśnierz Polski,

wyrabia wszelkie rzeczy w za­
kres jego fachu wchodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, po- 
szywane i nie, kożuchy pod spód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran­
kowe. Również ciepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, z wełną bia­
łą i czarną. Skórek używa pier­
wszorzędnej wyprawy; rob tę wy­
kończa gustownie i gwarantuje ją. 
Kto z rodaków życzy sobie cokol­
wiek z ubrania skórzanego na zimę, 
może listownie dowiedzieć się o 
warunkach. Piszcie:

Stanisław Bobowski,
GOSTYŃ, 

Downers Grove, Ill.
36—52________________________________

Tajemnicą Piękności 
Jest ładna cera i zdrowa 

wątroba.

Używajcie DraBonkera Comp'exion 
Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 
pleksyę, (Dr. Bonker’s Complexion Soap) bo 
one usuwają PIEGI, OPALENIZNĘ, krosty tak 
zwane “bleckheads,” żółte plamy na twarzy je- 
dynie przez ich rzadkie własności lecznicze. 
Przyczyniają sią do zdrowej i dla tego pięknej 
gładkiej jak aksamit cery twarzy, o jakiej u- 
trzymanie każda niewiasta sig stara.

Utrzymuje wasz^ wątrobą w stanie czynnym 
używając pigułek zwanych Dr. Bonkers Vegetable 
Liver Pills; bo cera wasza będzie nędzną i u- 
mysł wasz zgnębionym, jeżeli wątroba wasza nie 
wykonuje jej czynności podczas parnych dni lata.

Trzy te preparacye zostaną wysłane do ja­
kiejkolwiek części Stanów Zjednoczonych po 
otrzymaniu $l.Oo

JOHN H. XELOWSKI, 
Aptekarz polski, 

109 MILWAUKEE AVE. CHICAGO.

33irDo l-go Października wydaje się na 
premią następujące Roczniki Tygodnika Po­
wie ściowo-Naukowego w mocnej oprawie, za 
dołączeniem 40c na przesyłkę lub też może 
sam opłacić przesyłkę, jeżeli tamdotąd Ex­
press dochodzi.

Pierwszy Rocznik Tygo­
dnika 1 owieściowo- 

Naukowego, 
w mocnej oprawie, ozdobiony 
54 rycinami, zawiera: Czarto 
wa Góra, Bezimienna, Córka He­
tmańska, Krwawe Sieroty, Obra­
zek z naszej Ziemi, Partyjka sto- 
sika czyli zakład wygrany, Dwaj 
sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota 
i wina, Szymek i Handzia, Pier­
wsza pycha — drugie łakomstwo, 
Bóg nie opuści, kto się Nań spu­
ści, Szymon z Zawiśla, Pisanki 
Wielkanocne; wiele powiastek 
czysto polskich—ludowych, obra­
zków historycznych, baśni i wie­
le opisów rozmaitej treści nau­
kowej. (Powieści te w formacie 
książek kosztowałyby przeszło 30 
dolarów). Cena . §1.00

Drugi Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, obejmujący 
380 stronnic wyraźnego druku na 
pięknym papierze, zawiera nastę­
pujące powieści: Trzy miesiące, 
Jaskinia Potępieńca, Opactwo 
Carrów, Opowiadanie Imć Pana 
Narwoja, rotmistrza konnej gwar- 
dyi koronnej (A D. 1760), Bra­
tobójca, Pamiętniki ks. Makryny 
Mieczysławskiej, Dzieci Wdowy, 
Dwie Marye, Klara czyli zwy- 
cięztwo cnoty; oprócz tego wiele 
pomniejszych powieści i powia­
stek, baśni, bajek i artykułów 
naukowych. (Powieści te w for­
macie książek kosztowałyby prze­
szło 30 dolarów. Cena $1.00
Czwarty Rocznik Tygo­

dnika Powieściowo- 
Naukowego,

w mocnej oprawie, obejmujący 
415 stronnic wyraźnego druku 
na pięknym papierze, zawiera na­
stępujące powieści: Bracia Ry­
wale, Olitypa, czyli ptak stepo­
wy, Hortenzya, czyli cfiara du­
my, Moina, czyli niepojęte dro­
gi Opatrzności, Z przeszłości Po­
morza, Starogrodzka kapela, Cze- 
śnikówny, Ksiądz Augustyn Kor­
decki, przeor Paulinów, obrońca 
klasztoru częstochowskiego, Ksią­
żę Almanzor i jego sługa Musta­
fa, czyli jak sobie kto pościele 
tak się też i wyśpi; opróo tego 
artykuły naukowe, jako to: Cu­
downa gospodarka w przyrodzie 
i różności. Cena 81.00
Piąty Rocznik Tygodni­

ka Powieściowo- 
Naukowego, " 

w mocnej oprawie, zawiera: Dwie 
Mazurki, Józef młody jeniec ta­
tarski, Dziwne przygody Lorka 
Szlązaka, Żeliga, Luter w dro­
dze do narzeczonej, Tajemnica 
Grobowca, Piotr Krempa, Wła­
dysław Pan na Inowrocławiu, 
Powieści Serbskie, Dwa śluby, 
Dowcipne lekarstwo, Wojtuś ja­
kich mało, Dwie cioski, Urocze 
oczy, Strach złapany, Szkodliwe 
Leki, Jan Samalczak czyli chci­
wość ukarana, Dwurożny czło­
wiek, Rozbójnik morski. Utwo­
ry dramatyczne: Łobzo wianie, 
Błażek Opętany, Chłopi Arysto­
kraci, Flisacy, Przed śniadaniem, 
Piosnka Wujaszka, Berek zapie­
czętowany, Berek odpieczętowa- 
ny, Mały nauczyciel. Cena 81.00
Szósty Rocznik Tygodni­

ka Powieściowo- 
Naukowego,

w mocnej oprawie, zawiera na­
stępujące powieści: Walka o mi­
liony czyli Rodzina Lanąuierów, 
Leśny młyn nad Czernają, No­
wożeńcy, Orżnął żyda, Królew­
ski dziadek, Ulicznik warszaw­
ski, Ładowa pieczara, Żyd w be­
czce, Majster i czeladnik, Wer­
bel domowy, Dwa worki złota, 
Sprawa o wóz, Kozioł ofiarny, 
Kuźma Jeż, Renegat, Jałmużna 
i przypowieść o pszenicy, Opo­
wieści stepowe, Ktoby się spo­
dziewał; Okrężne, Walka na 
śmierć i życie, Złapał się, Pożar 
na morzu. Cena . $1.00

Siódmy Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: Po­
nury dom w Wartzawie, czyli 
Hrabia Bogumił Kamiński, Sta­
nisław młody Pustelnik, Wie­
sław, Moje leczenie wodą ks. S. 
Kneippa, Kościuszko pod Racła­
wicami, Perła Gsnui, Bohaterka 
z powstania 1863 r. Cena '$1.00

Ósmy Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: Jan 
III Sobieski czyli ślepa niewolni­
ca z Sziras, Pomorzanie w Gą­
sawie, Barnaba Fafuła i Jóżo 
Grojseszyk, Zima dystylacya, Sy­
biracy, Historya okropna o wa­
lecznym Stasiu i ó pięknej Anul- 
ce, Jaskinia potępieńca, Zbójcy 
na Czorsztynie, Koń woziwody, 
Książę Adolf i bogini szczęścia, 
Ktoby się spodziewał, Osadnicy 
u źródeł rzeki Susquehanna, Sejm 
pijacki, Trupia wieża, Nowe su­
knie hrabiowskie, O leniwym 
parobku, Rekrut. Cena $1.00

Dzięwiąty Rocznik Tygo­
dnika Powieściowo-

Naukowego,
w mocnęj oprawie, zawiera: Bla­
da Hrabina, Wierna Rózia czyli 
zwycięstwo wiary katolickiej, Sur­
dut i Siermięga, Nowelki amery­
kańskie, Nieszczęśliwe żony, Uli­
cznik Paryski, Piękne przykłady 
z historyi" Polskiej, Skarbczyk 
poezy polskiej. Cena $1.00

Dziesiąty Rocznik Tygo­
dnika Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: Bran­
ki w Jasyrze, Dwaj bracia ró- 
nego wychowania, Hrabia parob­
kiem u kmiecia, Papugi naszej 
babuni, Aptekarz Polsxi, Robert 
Djabeł, Dobranoc sąsiedzie, Pri­
ma Aprilis, Toast polski, Zacza­
rowana sroka, Oryl, O Janie 
królewiczu żar-ptaku i o wilku 
^iatrolocie, Dziwne podróże na ' 
lądzie i na morzu. Cena $1.00

Jedenasty Rocznik Tygo­
dnika Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: A- 
dryanna, Narzeczona skazańca 
czyli Tajemnica Bastylii, Harold 
król cyganów, czyli skrzypce E- 
deleńskie. Zabobon czyli Krako­
wiacy i Górale, Po kweście, Dwaj 
roztargaieni, Fabiola, Adam i 
Ewa, Gałązka jaśminu, Młyn 
Djabelski na górze wiedeńskiej, 
czyli Rycerz^ Ginter ze Szwarce- . 
nau. Cena . . $1.00

Dwunasty Rocznik Tygo­
dnika Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: Ksią­
żę Srebrny, Młynarz i jego dzie­
cko, czyli wędrówka duchów w 
nocy Bożego Narodzenia, Cud 
czyli Krakowiacy i Górale, Kra­
wiec Czarnoksiężnik, Reinhold 
cudowne dziecię, O szpetnym 
garbusku i o trzech wróżkach, 
Antoś z Skalina, czyli cnota na­
grodzona a zbrodnia ukarana, 
Historya o rycerzu owczarku, 
Czarna plama, Anusia Zebraczka, 
Krzyż przy drodze, Obrazek z 
więzienia, Lorenzo, Sercowe kło­
poty Stacha, Rzeź w Krożach, 
Stary komedyant, Jaskinia Bea- 
tusa, Deszcz i pogoda, Bohater­
ka z nad Szreniawy, Nie opusz­
czaj kraju rodzinnego, Ufność 
bez granic, Amalunga czyli córa 
puszcz, Wuj i siostrzeniec, Hra­
bia i Niedź wiedziarz, Prześlado­
wana, Ten co nad obłokami, Spo­
tkanie, Glos Pana nad Pany, 
Chrystus i dziecię. Cena $1.00

Warunki do otrzymania premii z powyższych 
Roczników Tyg. Powieściowo-Naukowego:

1) Musi dolacŁyć 40 CeiltÓW na opłacenie przesyłki Ro­
cznika Tygodnika, lub też sam opłaci przesyłkę na 
Express offisie.

2) Gazeta musi być opłacona na cały rok naprzód.
3) Kto już wybrał premię, a chciałby uzyskać jeszcze obe­

cnie wydawaną premię, niech opłaci Gazetę jeszcze na 
rok liuźej.

4) Z in iych książek nie wolno wybierać na premią.
5) Płacący półrocznie, lub kwartalnie na Gazetę Polską, 

nie mogą żądać żadnych podarunków, na to się wy­
daje podarunki aby Gazeta Polska była całorocznie na­
przód opłaconą. Gazeta Polska kosztuje na rok dwa 
dolary, na pół roku $1.25, na ćwierć roku 75c. Żą­
dającym a nie przysełającym przedpłaty, poseła się 
tylko jeden numer na okaz.
Kto przyśle 5 (pięciu) nowych rocznych abonentów 

dostanie bezpłatnie przysłane dzieło “Tysiąc nocy 
jedna.”

W. DYNIEWICZ, 532 Noble str., Chicago, 111.



6 OAZETA POLSKA.

(Dla “Gazety Polskiej”).

THE POLISH BOY.

Whence come those shrieks so wild and shrill
That cut like blades of steel, the air, 

Causing the creeping blood to chill
With the sharp cadence of despair?

Again they come, as if a heart
Were cleft in twain by one quick blow, 

And every string had voice apart
To utter its peculiar woe.

Whence came they? from you temple where
An altar, raised for private prayer, 

Now forms the wairior’s marble bed,
Who Warsaw’s gallant armies led.

The dim funeral tapers throw 
A holy lustre o’er his brow,

And burnish with their rays of light 
The mass of curls that gather bright 

Above the haughty brow and eye 
Of a young boy that’s kneeling by.

What hand is that, whose icy press
Clings to the dead with Death’s own grasp 

But meets no answering caress?
No trilling fingers seek its clasp!

It is the hand of her whose cry
Rang wildly, late, upon the air,

When the dead warrior met her eye
Outstreched upon the altar there.

With pallid lip and stony brow 
She murmurs forth her anguish now, 

But hark, the tramp of heavy feet 
Is heard along the bloody street;

Nearer and nearer yet they come, 
With clanking arms and noiseless drum.

Now whispered curses, low and deep, 
Around the holy temple creep;

The gate is burst; a ruffian band 
Rush in and savagely demand,

With brutal voice and oath profane 
The startled boy for exile’s chain.

The mother sprang with gesture wild, 
Ąnd to her bosom clasped her child;

Then with pale cheek and flashing eye
Shouted with fearful energy,

“Back, ruffi ins, back, nor dare tread 
Too near the body of my dead;

Nor touch the living boy—I stand
Between him and your lawless band.

Take me, and bind these arms, these hands, 
With Russia’s heaviest iron bands,

And drag me to Siberia’s wild,
To perish, if ’twill save my child!”

“Peace, woman, peace!” the leader cried, 
Tearing the pale boy from her side, 
And in his rtffi m grasp he bore 
His victim to the temple door.

“One moment!” shrieked the mother, “one! 
Will land a gold redeem my son?

Take heritage, take name, take all,
But leave him free from Russian thrall!

Take these!” and her white arms and hands 
She stripped of rings and diamond bands,

And tore from braids of long black hair
The gems that gleamed like starlight there;

Her cross of blazing rubies last 
Down at the Russian’s feet she cast.

He stooped to seize the glittering store, 
Upspringing from the marble floor,

The mother, with a cry of joy. 
Snatched to her leaping heart the boy.

But no! the Russian’s iron grasp
A^ain undid the mother’s clasp. 

Forward she fell, with one long cry 
Of more than mortal agony.

But the brave child is roused at length, 
And, breaking from the Russian’s hold, 

He stands a giant in the strength
Of his young spirit fi rce and bold. 

Proudly he towers; his flashing eye,
So blue and yet so bright, 

Seems kindled from the eternal sky,
So brilliant is its light.

His curling lips and creamson cheecks 
Foretell the thought before he speaks,

With a full voice of proud command
He turned upon the wondering band:

“Ye hold m not! no, no. nor can! 
This hour has made the boy a man!

I knelt before my slaughtered sire,
Nor felt one throb of vengeful ire.

I wept upon a marble brow,
Yes, wept! I was a child, but now—

My noble mother on her knee
Hath done the work of years for me!”

He drew aside his bmidered vest, 
And there, like slumbering serpent’s crest

The jewelled halt of poignared bright 
Glittered a moment on the sight.

“Ha! start ye back! F >ol! coward! knav ! 
Think ye my noble father’s glaive
Would drink the life - blood of a si v^?

The pearls that on the handle flame
Would blush to rubies in their shame-

The blade would qu ver in thy breast. 
Ashamed of such ignoble rest,

No! thus I rend the tyrant’s chain.
And fl ig him back a b <v’< disdain!’’ 

A moment and the funeral light 
Flashed on the jewellei weapon bright;

Another, and hn vou ■ g heart’s r>i ><«d
Leaped to the floor, a . re mson fl » d.

Quick to his mother's side he s .rang 
And on the air his cle r v ice rang

* Uo, mother, up! I’<n free! I’m free!
The ch< it e was deaih or slav ry

Up, mother, up! Look on thy son!
His freedom is forever won,

And now he waits one holy kiss 
To bear his father home in bliss—

One last embrace, one blessing—one!
To prove thou knowest approvest thy son, 

What! silent yet? Canst thou not feel 
My warm blood o’er my heart congeal?

“Speak, mother, speak! lift up thy head!
What! silent still? Then art thou dead?

Great God, I thank thee! Mother, 
Rejoice with thee—and thus—to die!”

One long, deep breath, and his pale head
Lay on his mother’s bosom dead. B. K.

Przedhistoryczny człowiek w Ameryce.

Wielką sensacyę pomiędzy 
amerykańskiemi archeologa­
mi wywołuje obecnie znale 
zienie resztek mumii kobiety 
i dziecka, które zdają się na­
leżeć do wymartej jakiejś ra­
sy. Szczątki te odkryto przy­
padkowo w pewnej grocie 
kalifornijskiej i przeniesiono 
je do historycznego muzeum 
w Kansas. W kamiennej her­
metycznie zamkniętej grocie 
znajdowały się te szczątki o- 
winięte, w jakąś pergamino- 
watą materyę prawdopodobnie 
skórę jakiegoś zwierzęcia.

Mumia kobiety jest 7 stóp 
i 6 cali długa i posiada wie­
le takich charakterystycznych 
znaków, które u żadnego 
znanego dotychczas ludu nie 
występują. Włosy okazywały 
jeszcze ślady czarnej farby, 
zęby zachowały się jeszcze 
bardzo dobrze. Charaktery­
styczną jest najdzwyczajna 
wielkość nóg. Stopa u przo­
du ma kształt kwadratu, gdyż 
wszystkie palce są jedna­
kowej długości. Według 
badań archeologa le Plonge- 
ona stopa taka była właściwą 
rasie, która w czasach przed­
historycznych mieszkała na 
wybrzeżach oceanu Spokojne 
go. Rasa ta żyła podobno 
na jedenaście wieków przed 
naszą erą także w środkowej 
Ameryce i południowym Me­
ksyku. Istnienie tej rasy u- 
dowodnionem zostało także 
przed kilku laty przez odkry­
cie archeologa Marghieri, któ 
ry w jaskini w górach Siera 
Mądre na południe od Me­
ksyku odkrył 4 mumie, spo 
wite w cienko wyprawną skó­
rę jakiegoś zwierzęcia. Mumie 
te znajdują się obecnie w po­
siadaniu muzeum górniczego 
w Kaliforni.

Wódka i kryminał.

Pod tym tytułem dwuty 
godnik francuzki ,,Quizaine” 
umieszcza artykuł Pawła Bo 
gara, w którym autor ze 
statystyką w ręku dowodzi, 
że departamenty, będące na 
pierwszem miejscu co do spo­
życia alkoholu, stoją także 
na pierwszem miejscu w kry 
minalistyce. I tak na 100,000 
mieszkańców 645 skazano we 
Fenisterre. 809 w Seine In- 
ferieure, 863 w Rhone, a tyl­
ko 50 w departamentach po­
łudniowych, gdzie alkohol nie 
jest tak w użyciu. W Belgii 
na 235 skazań na dożywotnie 
więzienie, stusunek jest 40'7 
proc, zbrodniarzy, którzy by 
li pijani, a 54 6 pre. pijaków 
nałogowych. W Stanach Zje 
dnoczonych w całej liczbie 
skazanych w r. 1897 94 pre. 
piło, 17 pre. piło bardzo wie­
le, a tylko 6 pre. nie piło 
wcale. W Niemczech dane 
statystyczne dr. Bauara do­
wodzą, że 77 pre. występków 
przeciw moralności było po 
pełnionych w pijaństwie. Sta­
tystyka samobójstw nie jest 
mniej pouczającą. Około r. 
1840 liczono we Francyi 1 
samobójstwo na 13.000 mie­
szkańców, dzisiaj przypada 1 
na 500 Od r. 1835 do 1898 
liczba samobójstw, spowodo 
wanych przez pijaństwo wzro 
sła z 139 na 880 rocznie, a 
śmierci przypadkowych w ten 
sam sposób spowodowanych, 
z 220 na 530.

Oznaki wścieklizny.

Na podstawie wieloletnich 
doświadczeń, poczynionych w 
szkole weterynarskiej w Ber 
linie, ogłosiło tamtejsze pre- 
zydyum policyi cenne wska­
zówki co do zapatrywania się 
na wściekliznę. Wścieklizna u 
psów nie powstaje tylko z 
powod nadzwyczajnego go­
rąca, lub też nadzwyczajnego 
zimna, ale także we wszystkich 
porach

przyczyn, lub też wskutek za­
rażenia przez ukąszenie psa 
wściekłego. Wodowstręt, bar­
dzo podobny w objawach 
swych do wścieklizny, nie za­
chodzi u psów wcale. Również 
mniemanie, jakoby psy wście­
kłe koniecznie musialy z py­
ska pianę toczyć, albo też 
biegły w linii prostej i z o 
gonem spuszczonym, jest błę 
dnem. Natomiast jako istotne 
oznaki wścieklizny uważać 
należy: Psy dotknięte choro­
bą okazują zmianę usposobie­
nia, stają się cichymi, chro­
nią się do miejsc ukrytych, 
uciekają z domu, poczem je­
dnak zwykle w okresie 24 do 
48 godzin powracają. W pier­
wszym okresie choroby tracą 
apetyt, natomiast połykają od 
czasu do czasu ziemię, torf, 
słomę, kawałki drzewa itp. 
Psy wściekłe okazują też chęć 
kąsania. U niektórych oka 
zuje się pewne ubezwladnie- 
nie szczęk, oraz chudnięcie i 
mętny wzrok. Wogóle rozpo­
znanie wścieklizny u psów 
nie jest rzeczą łatwą, w ka­
żdym razie jednak należałoby 
aby każdy właściciel psa, je 
żeli tylko spostrzeże u niego 
pewną anormalność, natych 
miast zasięgnął rady wetery­
narza.

KAWA FIGOWA.

Na rynkach europejskich, 
a głównie w Austryi pojawi­
ła się „kawa figowa4’ rzecz 
dotychczas zupełnie nie znana 
w Europie, a pod wieloma 
względami pono przewyższa­
jąca własności kawy zwyczaj­
nej. Napój z tej nowej kawy 
sporządzony ma być o wiele 
zdrowszym, orzeźwiającym i 
nie wpływa tak ujemnie na 
zdrowie osób, zwłaszcza ner­
wowych.

Drzewa kawy figowej rosły 
do niedawna dziko w półno­
cnej Afryce, przeważnie w 
Algieryi, oraz w Azy i Mniej­
szej, od lat zaś paru, odkąd 
,,kawa figowa” jako napój 
jest używaną, hodowla ich 
szerzy się na wielką skalę.

Kawa figowa z Azyi Mniej­
szej uważaną jest za najle­
pszą; stamtąd też wywożą już 
dziś olbrzymią ilość suszonych 
fig, zwanych „hurdos”, uży­
wanych do przygotowywania 
napoju.

Figi te suszą, palą i mie­
lą na proszek, bardzo podo 
bny do palonej zmielonej ka 
wy. Miesza się on z kawą 
zwykłą mniej w tym stosun­
ku, co cykorya. W handlach 
sprzedaje się mączka figowa 
w paczkach albo pudelkach 
blaszanych mieszczących od 
100—500 gramów wagi. Nie 
tylko jako domieszka, ale 
sam przez się proszek figo­
wy daje napar słodkawy, 
przyjemnego smaku; nie po­
siada tej cierpkości, jaką ma 
cykorya. Szczególnie używa­
ną jest kawa figowa z mle­
kiem dla dzieci.

Wskutek łagodnych swych 
własności, używanie tej kawy 
staje się coraz większem, co 
niewątpliwie wpłynie, że prze 
myslowcy uczynią dla siebie 
nowe źródło dochodu, z nie 
znanej dotąd kawy figowej.

H. C. PftTTERSON,
Własność Realna_
Pożyczki i Dzierżawy.

205 LA SALLE STR.,
Pokój 505, Home Insurance Building, 

CHICAGO.

Tysiąc Nocy i Jedna 
Powieści arabskie w 12 
toinach, sprzedawane bę­
dą po dolarze tylko do

roku, z rozmaitych Igo Października.

TYLKO DO
1-go Października 1899.

Mając na składzie je­
szcze kilka tysięcy 

Dzieł 12-tomowych: “TYSIĄC 
NOCY I JEDNA”, sprzedawać 
będziemy

Tysiąc nocy i jedna.
Powieści arabskie

obejmujące przeszło dwa tysiące pięć­
dziesiąt stronnic pięknego wyra­

źnego druku.
Wszystkie 12 tomów za

$1.00
ZAWIERA NASTĘPUJĄCE OPOWIEŚCI: 

Osieł, wół i rólnik — Kupiec i Geniusz — Hi- 
storya o pierwszym starcu i łani — Historya o 
drugim starcu i o dwóch psach czarnych — Hi­
storya o rybaku — Historya o królu greckim i o 
lekarzu Dubanie — Historya o mgżu i papudze
— Historya młodego króla wysp czarnych— Hi­
storya o trzech derwiszach królewiczach i o pię­
ciu damach bagdackich — Historya pierwszego 
derwisza królewicza — Historya o zazdrosnym 
i jego s^siedzie — Historya drugiego derwisza 
królewicza — Historya Zobeidy — Historya Ami­
ny — Historya Syndbada morskiego i jego sie­
dmiu niebezpiecznych podróży—Trzy jabłka — 
Historya o damie zamordowanej i o młodzieńcu 
jej mgżu — Historya o Nureddynie Ali i Bedre 
ddynie Hassan — Historya małego garbuska — 
Historya kupca chrześcianina — Historya opo­
wiedziana przez szafarza sułtana kasgarskiego— 
Historya lekarza żyda— Historya opowiedziana 
przez krawca — Historya balwierza 1 jego braci
— Historya Abulhassana Ali Ebu Bekar i Szem- 
szelnichary faworytki kalifa Haruna Alraszyda— 
Historya o miłości Kamaralzamana, królewicza 
wyspy dzieci Chaledanu i Badory cesarzównej 
chińskiej — Historya królewicza Amdżyada i 
damy w mieście czarnoksiężników — Historya 
Nureddyna i pigknej Persanki — List Kalifa Ha­
runa Alraszyda do króla Balsory — Historya Be- 
dera ksiażgula perskiego i Dżóhary królewny 
Samandalu — Historya Ganema, syna Abu Eba, 
niewolnika miłości — Historya o ksi^źgciu Alar 
snamie i o królu geniuszów — Historya o Koda- 
dadzie i jego 49-braciach— Historya królewny 
Derjabaru — Historya o śpiącym obudzonym — 
Historya Alladyna czyli o lampie cudownej — 
Przygody kalifa Haruna Alraszyda — Historya 
Kodżyi Hassana Abdalla — Historya o Ali Babie 
i o czterdziestu złodziejach zgładzonych ze świa­
ta przez jednę niewolnicę — Historya o Alim 
Kodżyi kupcu Bagdackim — Historya o koniu 
zaczarowanym — Historya o ksi^żęciu Ahmedzie 
i wieszczce Parybanu — Historya o dwóch sio­
strach zawistnych szczgścia młodszej siostry.

Te 12 tomów zawierają przeszło 2.050 stronnic 
druku. Kto nam przyśle zaraz $1.00, otrzyma 
wszystkie J2 tomów, zawierających wszystkie wy­
żej wymienione powieści, niech zaraz przyśle 
$1.00 a wyślemy natychmiast wszystkie 12 tomów 
ekspresem. Upraszamy donosić jaki ekspres of is 
jest najbliższy.

Książki te do tej pory sprzedawano po $8.50. 
My teraz każdemu dajemy sposobność nabycia 
wszystkich powieści arabskich za $1 00. Kto pła­
ci teraz 1 dolara to go Tom kosztuje tylko 8fcjC. 
Taka oferta nigdy s ę nie powtórzy, korzystajcie 
więc z niej dopóki czas.

Książki są blizko 5 cali szerokie i 7 cali dłu­
gie ; dwanaście tomów razem mają 5 cali grubości.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago.

GREENEBJUM SONS,
BANKIERZY,

83 & 85 DEARBORN STR„
CHICAGO.

Pożyczki na własność realną. Za­
łatwiają ogólne sprawy bankierskie.

0LLEND0RFFA
Teorotuczno-Praktuczna
METODA 

nauczenia się czytać, pisać i mówić po 
angielsku w sześciu miesiącach, 

1 oryginalnej edycyi przerobiona 1 do 
użytku Polaków zastósowana.

Gramatyka (Tom I.) Klucz (Tom ID 
czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot 
opisów i powieści w gramatyce zawar- 
?<ch. Tom I. zawiera 404 stron, a Tom 

I. obejmuje 128 stronnic.
CENA $2.00.

Napisz Dzisiaj! 
do M. Mackiewicza, 
Box 54, Detroit,Mich. 
i dołącz 2 ct. Markę 
a otrzymasz Katalog 
naróżne Kwi ążki, eztu 
ki Magiczne, zabawy 
Familijne, Karty

przepowiadające przyszłość, i t. d.
Ceny bardzo nizkie. (nov.l—99.)

Nowe książki.
Z pod prasy “Gazety Polskiej” 

wyszły w tych dniach następujące 
nowe książki:

SIEROTA,
br. Hoffman, przełożył Bolesław 
Dunin.

Cena 20c.

NEMEZIS.
Napisał Fr. Hoffman Przełożył 
Stanisław Kunasiewicz.

Cena 15c.

AGAY-HAN,
powieść hie oryczna oryginalnie na­
pisana przez A. K.

Cena 30c.

Pszczoły 1 Pszczelnirtwo 
(Najnowszy sposób nodowania 

utrzymania pszczół i pasieki.) 
Cena 50c.

KASPER KAKLIfrSKI.
Dramat h sto yczny w trzech a- 

ktach przez Wł Syrokomlę, 
Cena 50c.

OGROD WIEJSKI
Popularny przewodnik przy zakła­

daniu i pielęgnowaniu ogrodów. 
Cena 50c

“GAŁGANDUCH.” 
czyli Trójka Hultajska, 

Melodram w trzech aktach.
Cena 50 eentów.

SlEHewsw 48 GODZINACH 
zo.tają zatrzymane gonorrhoea zś*- 
I odpływy z moczowych orga- hiffi 
nów przez BANT AL MIDY kw iw 
paniki bez niedogodności X,

SEVER.Y LEKARSTWA
KASZEL nio musi być zaniedbany, jeżeli 
chcesz zapobiedz fatalnym następstwom. Za­
palenie płuc, Bronchitis, dychawica i suchoty 
często powstają z zwyczajnego kaszlu. SE­
VERY BALSAM PŁUCNY leczy każdy ka- 
szel. — 25 i 50ct.

BÓL w muszkułach i stawach, reumatyzm, 
neuralgię, sztywność, lumbago, puchnięcie le­
czy prędko i skutecznie SEVERY OLEJ św. 
GOTHARD A, najlepszy familijny Liniment. 
50 ct.

Z AT W ARDZENIE, niestrawność, ból gło­
wy, osłabienie, zwiększenie wątroby na pewno 
leczy SEVERY BALSAM ŻYCIA; jestto naj- 
większe rozwalniające lekarstwo. — 75 ct.

REUMATYZM, sztywne członki i musz- 
kuły, wyleczy na pewno SEVERY LEKAR- 
STWO NA REUMATYZM, jedyne lekarstwo
na dolegliwości reumatyczne. —$1.00.

KOBIETY cierpiące nieregularność miesią­
czki, znajdą najlepszą ulgę w SEVERY KO- 
BIECYM REGULATORZE. Oddala boleści, 
wstrzymuje wilgoć i wzmacnia cały system. 
$1.00.

KREW nieczysta pokazuje się sama na cho­
robach skórnych, ranach, puchnięciach, sła­
bościach, krostach, niestrawności. SEVERY 
CZYŚCICIEL KRWI robi krew czerwoną, ob- 
fitą i czystą; daje nowe siły ciału. — $1.00.

BÓL W KRZYŻACH, jest bardzo często 
znakiem choroby nerek. Te choroby są naj­
niebezpieczniejsze. SEVERY ŚRODEK NA 
NERKI 1 WĄTROBĘ jest najlepszym lekar- 
stwem na nerki i wątrobę. — $1.25 i 75c

BRAK APETYTU, niestrawność, doleg­
liwości w żołądku, osłabienie muszkułów, le­
czy skutecznie SEVERY BITTER ŻOŁĄD- 
KO WY najlepsze wzmacniające lekarstwo. 
&0c i $1.00.

BÓL GŁOWY, 1 neuralgię, bóle i febrę na­
tychmiast złagodni 1 uleczy się przez SEVE- 
RY OPŁATKI NA BÓL GŁOWY.—25ct.

ŻÓŁTACZKĘ! WZDĘCIE leczą skat, 
czute SEVERY PIGUŁKI NA WĄTROBĘ.

TV? r SEVER A
CEDAR, RaPIDS.IOWA

C. W. DYNIEWICZ & CO
805 MILWAUKEE AVENUE, 
Pomiędzy West Division i Cleaver ulicami.

CHICAGO, ILLS.
KANTOR PIENIĘŻNY, REALNY I ASEKURACYJNY.

Wysełka pieniędzy do Europy, Sprzedaż 
Realności, Karty Podróżne, Okrętowe i 
Kolejowe do i z Europy, Wyrabianie Pa­
pierów Legalnych, Ściąganie Sched, Ase- 
kuracya Domów, Grunta Kolejowe na Far­
my, Wypożyczanie pieniędzy na Budo­

wanie lub zakupno Realności, Zmiana pieniędzy Zagranicznych, Notaryusze Publiczni.

Fan Wawrzyniec Radomski, nasz podróżujący agent i ko­
lektor, będzie w tych dniach kolektował w Lorain, Grafton 
Cleveland, O., Erie, Pa., a później w innych stanach.

Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo kolektować 
abonament za “Gazetę Polską”, “Tygodnik P. N.” i książki, 
kto jemu zapłaci to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił.

Abonenci, którzy mają opłacić za * ‘Gazetę Polską” idąc 
do pracy niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swo­
je żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą swoją premią, 
jaką sobie wybierą, przez pocztę, gdyż wieczorem po 6tej 
godzinie wnet zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, 
a dzień cały się zmarnuje.

Upraszam także i ja szanownych abonentów “Gazety 
Polskiej” aby raczyli uwzględnić moją trudną pracę I do po­
wyższego ogłoszenia się zastosowali.

W. RADOMSKI,
Agent ł Kolektot.

Historya Stanów Zjed­
noczonych*

Obowiązkiem naszym jest poznać 
nie tylko dzieje naszej nieszczęśli­
wej Ojczyzny, ale i kraju, w któ­
rym znaleźliśmy przytułek i który 
stał się drugą naszą, przybraną Oj­
czyzną. Aby ułatwić poznanie dzie­
jów Stanów Zjednoczonych opra­
cowaliśmy od dawniejszych już lat 
historyę ich treściwie i doprowa­
dziliśmy ją w ostatnich czasach aż 
do początku bieżącego roku. Po 
większych miastach, gdzie istnieją 
biblioteki publiczne, do których 
przystąp jest wolnym, powinni Ro 
dacy się postarać u zarządu tychże 
bibliotek, aby Historya Stanów 
Zjednoczonych w polskim języku 
została zaprowadzoną chociaż w 
kilku tylko egzemplarzach. Istotnie 
uczyniono już tak w niektórych 
miastach. Zresztą istnieją biblioteki 
i biblioteczki polskie po innych 
mniejszych miastach i miastecz 
kach; i w tych powinna się znajdo­
wać Historya Stanów Zjednoczo­
nych. — Niektórzy Rodzice życzą 
sobie, aby ich synowie później nie 
byli tylko prostymi robotnikami, 
farmerami, i w dalszym wieku do 
stali się na jakiś urząd. Starając 
się obecnie o urząd trzeba be» wy­
jątkowo prawie składać egzamin, a 
przy egzaminach prawie zaw.ze jest 
potrzebną znajomość dziejów tego 
kraju, a tę łatwo można Osiągnąć 
czytając Historyę Stanów Zjedno­
czonych w polskim języku a każdy 
prawie jest w stanie takową nabyć, 
gdyż cena jej jest stosunkowo nizką

Cena pojedvnezego egzemplarza 
wynosi tylko 75c

W lepszej opranie i ze złooo 
nym tytulikiem $ 0'.

Najpożyteczniejszą ksią­
żką dla każdego Polaka w 
Ameryce jest POŚREDNIK 
POLSKO-ANGIELSKI, 
książka dla łatwego nau­
czenia się po angielsku, z 
opisaniem każdego wyrazu 
jak się ma wymawiać. Wy- 
pi'acował W. Dyniewicz, 
poprawione i znacznie po­
większone a mianowicie 
dodane są rozmowy i różne 
listy w polskim i angiel­
skim języku. Cena 65c.

M dzień
i więcej stałego 
zarobku gwaran­
tujemy każdemu, 

kto weźmie agencyę naszych obra­
zów patryotycznych i religijnych.
0.48. SILBEBMRN.G.2, St Paul, Mim

Aleksandra Chodźki dokładny

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI

I ANGIELSKO-POLSKI, 
czerpany z najlepszych źródeł krajowych i ob­
cych; a mianowicie, ze słowników polskich:

Lindego, Mrongovinsa i Ropelewskiego;
z angielskich:

Johnsona, Webstera, Walkera, Fleming-Tibbinsa 
i innych.

Został wydrukowany w drukarni “Ga­
zety Polskiej.”

Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze 
złoconemi tytulikami; zawierające 924 stronnic 
wyraźnego druku na dobrym papierze.

Kosztuje tylko 4 dolary.
Dzieło to jest potrzebne każdemu Polakowi 

w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą Ojczyznę. Jgzykiem urzędowym i bizne­
sowym w Ameryce jest język Angielski i bea 
znajomości tego jgzyka nie można tu prowadzić 
żadnego interesu, ani zajmować posad w urzę­
dach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczy­
stego języka i angielskiego znajomość innych 
Jgzyków jest zgoła niepotrzebną. Kto opróca 
swego Jgzyka, umie po angielsku, wszędzie w 
całej długiej Ameryce rozmówi się i Interes od­
prawi Kto umie po angielsku, chociaż nie płyn­
nie, łatwo znajdzie pracą, posad, 1 łatwo wy­
branym być może na jaki urząd. W handlach 
bez języka angielskiego 1 najbardziej wykształ­
cony człowiek pozostaje w tyle I zatem w wła­
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka 
jest jak najprędzej nauczyć się jeżyka angiel­
skiego. Początkowa ksiazka dla nienmlejących 
po angielsku jest “Pośrednik Polsko Angielski 
Cena 65 centów; potem koniecznie potrzebna 
j« keiażk SŁOWNIK POLSKO-ANGIELSKI I 
ANGIELSKO-POLSKI, albowiem w tymże Sło­
wniku łatwo znajdzie eię co znaczy polskie sło­
wo w języku angielskim 1 słowo angielskie co 
znaczy w języku polskim. Każdy jeden który 
tu w Ameryce chce pozostać, powinien mleć 
Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to 
robotnik rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz 
lub urzędnik, powinno to dzieło znajdować sia 
pod ręką. Czy kto chce list napisać po angiel­
sku lub chce co przetłumaczyć z książki lub 

ety angielskiej na jgzyk polski, nie może 
obyć się bez Słownika Polsko-Angielskiego 1 
Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła 
jest tak przystępny, że najuboższy człowiek 
może je kupić.

Jak również dzieło to Jest wielce użytecznem 
dla biznesistów nie umiejących po polsku a ma­
jących interes z Polakami. Gdy kto zażąda ku­
pić jaki artykuł a nie umie po angielsku nazwać, 
napisze pn polsku a byznesista podług Słownika 
zrozumie czego żyda.

Przysyłajcie po ♦ dolary a wyślemy każdemu 
i przesyłkę sami opłacimy.

Wasz ziomek 1 sługa
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

Alex. Cliodzko’s Complete

DICTIONARY
English-Polish and Polish-English 

is a very advantageous work for every Business 
man who has business with Poles, Containing 
924 pages In hard binding. Price only 14.00.

Adress; W. Dyniewicz, Publisher, 
582 Noble Str., Chicago, Ills.

I®-Pan F. J. Janiszewski, nasz po­
dróżujący agent i kolektor, bawi 
obecnie w Toledo, Ohio i okolicy.

Posiada nasze zupełne zaufanie i 
tna prawo kolektować abonament 
ta “Gazetę Polską”, “Tygodnik P. 
N.” i książki, kto jemu zapłaci to 
tak dobrze jakby sam Redakcyi za­
płacił.

Abonenci, którzy zalegają z za­
płatą za “Gazetę Polską” idąc do 
pracy niechaj pozostawią pieniądze 
w domu i upoważnią swoje żony do 
zajłłacenia abonamentu, a odbiorą 
swoją premią, jaką sobie wybierą, 
przez pocztę, gdyż wieczorem po 
6tej godzinie wnet zapadnie zmrok 
to mało tylko obejść można, a dzień 
cały się zmarnuje.

WŁ. DYNIEWICZ



aAZHTA FOL3XA. 7

O KOŃCU CYWILIZOWANEGO 
ŚWIATA.

Uczeni ludzie ogłosili rzecz 
przerażającą, że nasze słońce 
nabiera plam coraz powię 
kszających się, a to jakoby 
oznacza, słońce zużytkowuje 
resztki zapasu materyalów, 
potrzebnych do dalszej swej 
czynności, że po wyczerpaniu 
tych materyałów, musi prze 
stać oświetlać i ogrzewać na 
szą ziemię, — musi zgasnąć 
_  a przezto ziemia nasza po 
grąźy się w ciemnościach, o- 
stygnie, przekształci się w 
martwą bryłę lodu. Nastąpi 
wtenczas śmierć wszystkich 
stworzeń i żyjątek na ziemi!

Ludziom, nieuczonym, ten 
sąd wydać się może wątpli 
wym i po części słusznie. — 
Panowie ci, przepowiadają 
taki koniec świata, nie za­
uważyli tego, iż ród ludzki 
wcześniej może zmarnieć i 
wyginąć, z zupełnie innej 
przyczyny. — Niechby oni 
raczyli tylko ściśle poracho 
wać ilość znajdujących się na 
naszej ziemi, służących na o- 
pał materyałów, lasy, torfy, 
naftę, kamienny węgiel i in­
ne, postarali się także obli­
czyć, na ile stuleci wystar­
czyć może ten zapas, wten­
czas przyznać będą musieli, 
iż z końcem wyczerpania te­
go zapasu, zakończyć się mu­
si życie cywilizowane rodu 
ludzkiego, gdyż opał jest głó­
wnym czynnikiem, w wyko­
naniu pomysłów do wygo­
dniejszego życia i praktycz­
nego rozwoju cywilizacyjnych 
potrzeb.

Przekonania o tern z ła­
twością osiągnąć można, przez 
proste zestawienie, czyli kom- 
binacyę faktów, wyświetlają­
cych, na jak długo wystarczą 
te zapasy. — Wiadomo prze­
cie, że z rzeczy organicznych 
nie ma nic wiekuistego —
więc łatwo zrozumieć, że po 
spaleniu palnych materyałów 
ziemi, nastąpić musi dla ludz­
kości, ciężki kryzys, straszna 
katastrofa, wynikła wprost 
do wpływu zmian klimatycz­
nych, od dokuczań wiatrów, 
deszczy, ^śniegów i mrozu. — 
Obecnie mając zawsze gorą­
cą strawę, suche i ciepłe mie­
szkanie, zdajemy się tę klę­
skę lekceważyć — nawet u- 
wagi nie zwracamy na biedę 
tych, którym los każę żyć 
bez tych wygód!

Nie dopuścić zaś do kata­
strofy tej jest świętym obo­
wiązkiem ludzkości całej. Za­
leży to wszakże od zrozumie 
nia i zapamiętania, przez na­
sze 1 następne pokolenia/ludz- 
kie, najważniejszej rzeczy, 
mianowicie tego warunku, iż 
wszystkie palne materyały 
naszej ziemi, po spaleniu przez 
ogień, nieodrosną nigdy na 
nowo w takiej ilości, aby 
mogły zastąpić miejsce spa­
lonych, i posłużyć do nowe­
go użytku. Nawet odra­
stający, sam przez się roz­
mnażający się las, nie zado- 
wolni potrzeb ludzkich, z tej 
przyczyny, że rodzaj ludzki 
coraz obficiej rozmnażając się, 
potrzebuje pod zabudowania 
i zasiewy coraz większe prze 
strzenie ziemi, — a więe dla 
odrośnięcia dawniejszych la­
sów, nie pozostanie swobo­
dnej ziemi. O takim na­
stępstwie, nas przekonywa 
proste porównanie przeszłości 
z teraźniejszością.

Kroniki i statystyka wy­
kazują, iż przed niewielu wie­
kami we wszystkich krajach 
śvviata, była ludność nieliczną, 
która mieszkała na ziemi po- 
r°słej nieprzebyteml lasami. 
Obecnie zmieniło się na o- 
pak — w wielu krajach, tak 

rozmnożyła ludność, że nie 
P°zostało nawet śladu byłych 
arn lasów, a więc ludność 
arntejsza zużywszy te lasy i 

torfy, obecnie musi się obsłu­
giwać kupionym ze stron ob­
cych budulcowym i opało- 

materyałem.
ego porównania 
czasu, do czasuupłynionegi

mającego nastąpić, i owocze- 
sną obfitość, ze śladami obe­
cnego wyniszczenia byłych 
zapasów, ujawnia się na przy­
szłość ten smutny wynik, iż 
przez marnotrawstwo nasze, 
i następnych pokoleń, nastą­
pi może takie wyniszczenie 
lasów, iż nie można będzie

kupić opału, nawet na wagę 
złota!! — Cóż wtenczas lu­
dzie będą mogli przedsię­
wziąć, aby utrzymać się przy 
życiu, kiedy robocze maszy 
ny i instrumenta, staną się 
bez użytku, a złoto zostanie 
bez wartości? — Na to py­
tanie nasuwają odpowiedź fa- 
kta. — Jeżeli do wypełnienia 
tych robót, które teraz są 
wykonywane za użyciem o- 
gnia, nie znajdą ludzie inne­
go nowego sposobu, nie wy- 
najdą innego materyału pal 
nego, zostaną wtenczas zu­
pełnie bez pomocy w pracy, 
gdyż nie będą mieli sposobu, 
którym mogliby przygotować 
sobie, z żelaza i stali maszyn 
i narzędzi, nieodzownie po­
trzebnych do wykonywania 
pracy, jak w przemyśle tak 
i w rolnictwie.

Wiadomo przecie, że bez 
użycia maszyn i narzędzi, czło­
wiek gołą ręką, nic pożyte­
cznego wyprodukować nie 
może. Gdy więc do tego 
dojdzie, ludzie pozostaną bez 
sposobu i środków do pro­
wadzenia życia towarzyskiego, 
inteligentnego, podobnego do 
teraźniejszego. Teraz naprzy- 
klad widzimy, że nawet pro­
sty chłopek, mając w ręku 
odpowiednio do natury robo 
ty, dobrze zrobiony instru­
ment, z łatwością wyrabia dla 
siebie i swojej familii, mięk­
ką, ciepłą odzież, buduje su­
chy ciepły dom, i orze i roz- 
pulchnia pod posiew ziemię. 
Być może, iż on nie wiedząc 
o tern, źyje życiem człowieka 
inteligentnego, gdyż umie ko- 
korzystać z przydatnych mu 
ułatwień cywilizacyi. Lecz 
gdyby kryzys taki przypadł 
na potomków krwi i kości 
naszej, że nie byłoby sposo­
bu i możebności zrobić ma­
szyn i narzędzi potrzebnych 
do wykonania pracy, wten­
czas zmuszeni byliby wszyscy 
ludzie żyć jak dzicy, zdolni 
zdobyć strawę za użyciem 
tylko pałki lub kamienia!

Jakaż byłaby ich wdzięcz­
ność pra pra-dziadom i ba­
buniom, za przygotowanie w 
sukcesyi, tak ciężkiego dla 
nich losu, przez lekkomyślne 
marnowanie opałowych ma­
teryałów ziemi!

Mając na względzie moźe- 
bność tak strasznego następ 
stwa, co nam należy obecnie 
przedsięwziąć, byśmy nie za­
winili przed następnymi po­
koleniami? Rozum i serce 
wskazują, iż obowiązkiem na­
szym jest nietylko starać się 
o jaknajoszczędniejsze użycie 
na opał jakiegobądź materya­
łu, lecz prócz tego, gorliwie 
objaśniać, i wciąż przestrze­
gać i radzić wszystkim wiel­
kim i małym, aby i oni też 
oszczędzali drzew, gdyż .od 
tej oszczędności będzie ko­
rzyść podwójna—pierwszą ko­
rzyścią będzie, że sam oszczę 
dzający mniej wyda pienię 
dzy na kupno opału, a dru­
gą korzyścią będzie ta, że za­
oszczędzonym przez nas opa­
łem, będzie się ogrzewała w 
przyszłości, miła i kochana 
dziatwa naszych wnuków i 
ich pra-prawnuków.

Niewypełnienie tej ważnej 
powinności, byłoby już prze 
stępstwem, i ciężkim grzechem 
uszkodzenia zdrowia i życia, 
swojego potomstwa!!

Marcin Puszkar.

Dobroczynność Paryżan.
Według obliczeń ,,Figara'* 

na każdego mieszkańca stoli­
cy nadsekwańskiej przypada 
przeszło 13 franków, płaco 
nych zarządowi dobroczynno 
ści publicznej. Oprócz tego 
jeszcze, ofiarność publiczna 
składa się na 500,000 fr. za­
pomogi na gwiazdkę, 600,000 
fr. dla biednych matek, 
1,000,000 fr. dla ubogich 
dzieci, 1,000,000 fr. dla To­
warzystwa pomocy, 600,000 
fr. dla tanich kuchni, 600,000 
fr. dla dzieci suchotniczych, 
300,000 fr. dla przytułków 
noclegowych, 1,200,000 fr. 
dla Towarzystwa pomocy żoł­
nierzom i marynarzom. Ogó­
łem istnieje w Paryżu 300 
rozmaitego rodzaju wielkich 
zakładów dobroczynnych, i 
wszystkim ofiarność publiczna 
przychodzi z pomocą. A ileż 
to zasiłków i zapomóg, świad­
czonych w cichości, nie do­
chodzi do wiadomości szersze^ 
go ogółu?

Zaiste, taką dobroczynno­
ścią Paryż słusznie szczycić 
się może w obec całego 
świata.

Smutne zaślubiny.

W Rzymie odbył się w 
tych dniach tragiczny obrzęd 
zaślubin. Chemik Giusseppo 
Scuderini z powodu eksplo- 
zyi dynamitu zaniewidział i 
został strasznie pokaleczony. 
W szpitalu amputowano mu 
obie nogi i jedną rękę. Po 
mimo to, narzeczona jego 
Mara Mussa, oświadczyła, iż 
nie przestała go kochać i 
pragnie go mieć za męża. 
Odbył się więc obrzęd zaślu­
bin, ale tak tragicznie miał 
wyglądać, iż obecnym łzy 
wyciskał z oczu.

Zeszyte serce*
Niedawno opuścił klini 

kę medyolańską 73 letni pa- 
cyent, któremu lekarze zeszy­
li serce. Przed dwoma mie­
siącami napadli go rabusie i 
zadali dwa ciosy w serce. 
Lekarz dr. Pomoni, który 
rzadki ten wypadek opisuje w 
,,Rivista di ~ Chirurgia'’, do­
konał tej niezwykłej operacyi. 
Otworzywszy pierś chorego 
między 335 żebrem, dost­
rzegł na sercu dwie rany, 1 
cm szerokie, przez które są­
czyła się krew. Choć słabą 
miał nadzieję wyleczenia ran 
nego, przecież odważył się na 
zeszycie ran na sercu. Ope- 
racya powiodła się szczęśliwie, 
serce zeszyto, a chory po 40 
dniach opuścił klinikę.

Publiczne kuchnie.

Japonia, ten kraj czarów i 
szczęśliwości doczesnej, za­
wstydza cały świat swemi urzą­
dzeniami, które służą dla wy­
gody poddanych. Oto po 
większych miastach tego blo 
gosławionego kraju urządzono 
publiczne kuchnie, gdzie każ­
dy za mierną dopłatą może 
mieć ugotowany obiad i wie­
czerzę. Kucharze i kucharki 
są opłacane przez rząd i obo­
wiązkiem ich jest stosowanie 
się do zarządzeń klientów. 
Ubożsi mieszkańcy, wycho­
dząc całemi rodzinami do pra­
cy we fabrykach lub porcie 
— zanoszą prowizye do takiej 
kuchni, dołączając dokładną 
instrukcyę żądanego obiadu. 
O obiadowej godzinie odbiera 
każdy gotowy swój posiłek, 
płacąc stosunkowo bardzo 
małą kwotę.

Grzeczność sułtana.

Szwajcarya ze względów o- 
szczędności nie ma przedsta 
wiciela dyplomatycznego ani 
konsula w Stambule W tych 
dniach sułtan, przejeżdżając 
ulicą, spostrzegł przekupnia 
pieczonych kasztanów, który 
zwrócił uwagę padyszacha nie­
zwykłym strojem. Na zapy­
tanie odpowiedziano, że jest 
to Szwajcar, syn maleńkiej rze- 
czypospolitej szwajcarskiej, 
słynącej z pracowitej ludności, 
poprawnej rasy krów, serów 
i krajobrazów. Sułtan wez­
wał do siebie Szwajcara, roz­
mawiał z nim przez czas jakiś 
o stosunkach jego kraju, po- 
czem na pożegnanie dodał: 
, ,Kraj twój jest piękny, choć­
by dlatego, że nie przysyła 
mi tu posła, któryby mnie 
nudził, jak inni”.

Świat łotrów.
Zajmujące zestawienie kosz­

tów, jakie przyczyniają Francyi 
jej przestępcy, podaje pewien 
urzędnik policyjny w książce 
p. t: ,,Le monde des coquins” 
(Świat łotrów). Wykazuje on, 
iż we Francyi popełnianych 
jest rocznie 175.600 prze 
stępstw, mających na celu 
kradzież dobytku, a 41.900 
zagładę życia ludzkiego. Ści­
ganie, sądzenia przestępców 
i dozór nad nimi wymaga 
całej armji urzędników: 35.- 
000 strażników polnych, 30.- 
000 prywatnych, 30.000 do­
zorców celnych, 15.000 żan­
darmów, 10.000 strażników 
leśnych, 3 000 dozorców uli­
cznych, 3.500 sędziów przy­
sięgłych i cały sztab urzędni­
ków sądowych.

Nadto dla pomieszczenia 
przestępców potrzeba 38.000 
sal policyjnych, 3.362 domów 
aresztu, 86 pałaców sprawie­
dliwości, 3.000 odwachów 

źandarmeryi, 27 domów kar­
nych, 3 galary i 12 więzień 
w Paryżu. Wyroki śmierci 
wykonywa 86 katów wraz 
z pomocnikami. Na utrzyma­
nie tego wszystkiego wydaje 
kraj rocznie 70,200.000 fr. 
Taką olbrzymią sumę pochła­
niają, według autora książki* 
przestępcy Francyi, których 
jest około 200 000. — W 
jednym z przeglądów francu­
skich znów znajdujemy arty­
kuł, wykazujący, że przestę 
pstwa nie są bynajmniej przy­
wilejem klas niższych. Obe 
cnie w więzieniach europej­
skich znajduje się jakoby 20.- 
000 arystokratów. We Wło­
szech zwłaszcza arystokracya 
ma w zakładach karnych ty­
siące przedstawicieli: są to w 
większej części ludzie, którzy, 
roztrwoniwszy odziedziczony 
majątek, dopuszczali się oszu­
stw, kradzieży, a nawet mor­
derstw byle tylko pędzić dalej 
wesołe życie. W głośnem 
więzieniu ,,La Maddalena” 
siedzą, na dożywotnią karę 
skazani, bracia, książęta No- 
tarbartolo, którzy zasztyleto­
wali podczas obiadu we trzech, 
młodego oficera artyleryi za 
to, że śmiał podnieść oczy na 
ich siostrę. Dziesięcioletnią 
karę w tern samem więzieniu 
odsiaduje książę Caracciola, 
który zabił żonę ks. Avalos, 
namówiwszy ją poprzednio, 
by. mu testamentem zapisała 
olbrzymi swój majątek. W 
jednym z belgijskich domów 
karnych przebywa książę Ka­
rol de Looz Cos warem, poto­
mek w prostej linii prezesa 
ministrów za panowania króla 
hiszpańskiego Karola IV. W 
Hiszpanii najwybitniejszym z 
tych arystokratycznych prze­
stępców jest margrabia Vare­
la, skazany na dożywotnie 
roboty przemusowe za zamor­
dowanie matki. Niemcy rów­
nież dostarczają niemałego 
kontyngensu do tego grona 
pozbawionych osobistej wol­
ności arystokratów, czem 
świadczą liczne, rozstrzygane 
w ostatnich czasach procesy.

Tysiąc Nocy i Jedna
Powieści arabskie w 12 
tomach, sprzedawane bę­
dą po Dolarze tylko do 
Igo Października.

ZWIĄZEK MŁODZIEŻY POLSKIEJ 
w Ameryce.

Fr. P. Daniach, prezes.
ni W. 18th Place, Chicago, Ilia. 

Pr. T. Wołowski, eekr. ren.
TU W. aoth Street, Chicago, Dla.

Po informacje zgtoelć .i. należy do .ekr. gen. 
badl Hetownle, b.di uatnle. W .prawie organizo­
wania Oddziałów Zw., zwrócić .i. trzeba do ar- 
ganlzatora głównego: S. Ł SASS, 7t>7 W. ISth 
Place, Chicago, Iha., lab do etanowych orgaaiaa 
torów.

KTO CHCE 
kupić szczero złoty lub Srebrny ZEGA. 
REK, ŁAŃCUSZEK, ^JERSCIONEB 
lub t p. a chce zaoszczędzić 85 do 50a 
na każdym dolarze, niech pisze po Ilu. 
strowany polski katalog, a wyślemy ta­
kowy bezpłatnie. Po co płacić niepotrze­
bnie dwojakie lub trojakie zyski.

K. STACHOWSKI & CO.,
533 Noble Str., Chicago, Ul*

Baczność!
....Kto? Co?
Czytajcie dalej!

Przeetaficie napróżno wyrzucać pieniądze na 
fiatentowe środki i udajcie 8ig do naszego insty- 
utu leczniczego, a nigdy tego nie pożałujecie. 

Nasz sposób leczenia jest zupełnie inny. — Nie 
przyrzekamy wyleczyć wszystkie choroby jednem 
lekarstwem, lecz przyfilemy wam zapytania co 
do waszej choroby, na które musicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, co 
to za choroba, jak długo weźmie ją wyleczyć i 
co bedzie kosztować. Zapytanie nic was nie ko­
sztuje. Choroby zastarzałe są naszą speeyalno- 
ścią i setki ludzi, którzy napróżno szukali u in­
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyłą­
czonych, którzy to co piszemy poświadczą.

Instytut nasz lest pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro­
pejskich i ameryaahsk ch spędzili i którym ty­
siące ludzi życie zawdzięcza.

Pamiętajcie, że zapytanie się nic nie 
kosztuje, I że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli ię z dnia na dzień odwleka.

Zwlekać jest niebezpiecznie. Czy wiecie, że 
tysiące 1 idzi umiera rocznie przez niedbalstwo. 

Niema choroby której nie możnaby wyleczyć 
a jeżeli nie można wyleczyć zupełnie, to można 
bardzo ulżyć. Chociaż wam powiedziano, że ta 
choroba jest nie do wyleczenia nie dajcie sią 
odstiuszyć, tylko dajcie nam znać a my wam 
odpiszemy co możemy uczynić.

Choroby kobiet jak: krwiotok, nie­
płodność, białe upławy leczymy prę­
dko i tak, że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą.

Medycyny są wyrabiane pod naszym dozorem 
dla każdego chorego z osobna i na Jego szcze­
gółu” chorobę, bo my nie leczymy jak inni je 
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jea 
niemożebnem.

Choroby męzkie jak: sekretne cho­
roby są naszą specyalnością, i tysią­
ce ludzi, którzy u Innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na­
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia.

Przyślijcie jednę 3 centową mar 
kg na odpowiedź.

Pisać możecie po polsku, angiel 
ku lub niemiecku. Adresujcie.

PEDICURA CO.,
81 N. Wright Str., Chicago, 111. 
[y sa odpowiedz naleiy przystać g-centow J 

znaczek pocztowy. Kto nie przyile, nie dosta­
nie odpowiedzi.

Najpopularniejsze KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA i inne.
Do Nabożeństwa.

ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla obojga płci.) W 
mocnej oprawie ze złoconymi 
brzegami i tytulikami format 
3^x5 cali, 635 stronnic, (da- 
wl ej 11.00) teraz 40c

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla obojga płci). W moc­
nej oprawie, ze złoć, tytuł., 
czerwone brzegi (dawniej 85c) 
teraz 35c

ANION STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dła dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla obojga płci) z oku­
ciem i klamerką w skórkowej 
oprawie (dawniej $1.50) 
teraz 60o

ANIÓE STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dlaobojgapłci) oprawna 
ozd. w skórkę cielęcą, z kla­
merką, pięknymi wyciskami 
i złoć, brzegami, oraz nabija­
nymi narożnikami metalowymi 
(dawniej $4.00)
teraz $1.60

CICHA ŁZA Chrześciańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni służą­
cy dla dusz pobożnych Z do­
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko­
biet) W mocnej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytuli­
kami format 3^x5 cali, 635

* stron., (dawniej $1.00) teraz 40c 
CICHA ŁZA Chrześcianina Ka­

tolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla kobiet.) W mocnej 
skitogen oprawie z okuciem i 
klamerką, złoconymi brzega­
mi i tytulikami, format 3| 
x 5 cali, 635 stron., (dawniej 
$1.50) teraz - - 60c.

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po­
bożnych. Z dodatkiem niesz­
porów i pieśni łacińskich. 
(Wydanie dla niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko­
ści, złoconymi brzegami, for­
mat 3^x5 cali, 635 stronnic 
(dawniej $2.00) teraz - 80c.

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyciskanym złotym krzyży­
kiem, złoconymi brzegami i 
tytulikami, format 3jx5 cali, 
635 stron., (dawniej $3.00) 
teraz - - - $1.20

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni słtfżący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla niewiast.) blicznie 
oprawne w najlepszy aksa­
mit, okute, z klamerką z 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i sta­
li, złoconymi brzegami i ty­
tulikami, format 3jx5 cali, 
635 stron., (dawniej $4.oo) 
teraz - • - $1.60

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla niewiast). Opra­
wne w twardą cielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy­
robami, z srebrnemi punkci­
kami i klamerką złoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
3^x5 cali 635 stron, (da­
wniej $4.00) teraz - $1.60
CICHA ŁZA Chrześcianina Ka­

tolika. Zbiór Modłów i Pieśni słu­
żącej dla dusz pobożnych. Z do­
datkiem nieszporów i pieśni łaciń­
skich (Wydanie dla niewiast.) O- 
prawne w imitacyę kości słoniowej 
z wyciskami z mosiądzu i stali z 
klamerką i złotymi brzegami. Da­
wniej cena 4.50 teraz tylko 1.80, 
DZIECIĘ DO BOGA z doda­

tkiem ministrantury. kOpra- 
woe w płótno) 10c

KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłop­
ców i dziewcząt Mocno opra­
wne w płótno 15c

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i fiieśni łaciń­
skich. W mocnej oprawie ze 
złoć. tyt. czerwone brzegi 
(dawniej 85) teraz 35c.

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożrych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. W moc. opr. ze złoć, 
brzegami i tytulikami format 
3^x5 cali, 635 stronnic, (da­
wniej $1.00) teraz 40c.

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporód i pieśni łaciń­
skich, z okuciem i klamer­
ką w skórkowej oprawie 
(dawniej $1.50) teraz 60o.

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich, oprawna ozd. w skór­
kę cielęcą, z klamerką, pię­
knymi wyciskami i złoć, 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi (da­
wniej $4.00) teraz $1.60

WY BOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W mocnej 
oprawie, i czerwone brzegi 20c.

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złoconemi brze­
gami- Cena 25c.

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. — W mo­
cnej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką (dawniej 
$1 00) teraz 40c

WYBOREK oprawna w cielęcą 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoź­
dzikami (aby się skóra nie 
obcierała.) Dawniej cena $2.50 
teraz $1.00

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru­
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. 75o

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gruby 
druk, oprawna w morocco 
skórkę, złocone brzegi okute 
z klamerką. $1.00

Religijne.
Głos Synogarlicy na pustyni świata tego 

jęczącej, w mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem 512 stronnic $1.00

Miesiąc Maj poświęcony Bogarodzicy f 
Niepokalanej Dziewicy Maryi. Oraz 
sposób przygotowania się należycie do 
Spowiedzi świętej. Modlitwy przy 
llszy świętej. Godzinki, Modlitwy 
wieczorne i kilka pieśni. Zawiera 
blisko 300 stronnic mocnej oprawie, 

...........................................................33

Nawiedzania Najświętszego sakramen* 
tu i Niepokalanie .pobzętej Najświęt­
szej Maryi Panny na każdy dzień 
miesiąca napisana po włosku przez 
sługę Bożego 8. Alfonsa Marża U- 
gouri, Biskupa dyecezyi bwiętej Agaty 
i Fundatora Zgromadzenia Redempto­
rystów na polski język przełożone. 80 
W mocnej oprawie ..... 40

O Naśladowaniu Jezusa Chrystusa. 
(Tomasza a Kempis.) Ksiąg czworo. 
Tłómaczone z łacińskiego. W mocnej 
oprawie ze złoconym tytulikiem.
Cena - - 85tx

Przewodnik duszy do Nieba, z liczne- 
mi pięknemi rycinami o Sercu I 
Duszy człowieka w mocnej oprawie, 
ze złoconym tytulikiem.............85c.

Kantyczka czyli Pastorałki i Kolędy, 
czyli piosnki wesołego ludu w czasie 
świąt Bożego Narodzenia po domach 
śpiewane, a przez X. M. M. zebrane. 
Czerpane z rękopisów od roku 1695. 
Pieśni do “Kościelnego użytku. W mo­
cnej oprawie 75c

Śpiewnik kościelny dla użytku wier­
nych zebrał W. Bern. Ruchniewicz. 
W mocnej oprawie cena 50c

Śpiewnik Pieśni Nabożnych zawierają^ 
cy 630 pieśni jako to: Pieśni co­
dzienne, Msze święte, Nieszpory ła­
cińskie, Pieśni na uroczystości Pań­
skie, Na święta Matki Boskiej ł 
bwiętych Pańskich, Pieśni za Polskę 
niemniej pieśni przygodne, psalmj, 
suplikacye itp. w mocnej oprawie 
płóciennej ze złoconym tytulikiem. 
Cena........................................Sl.tO.

Zbiór pieśni nabożnych katolickich 
dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 52 msze, nieszpory,1102 pieści 
z dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich, «8 
pieśni za Polskę. Obejmuje bliska 
1100 stronnic wielkiego formatu e» 
pięknym papierze i z wyzłacanemł 
tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących:
Oprawne w pół skórek . . $S-25

Całe w skórę i wyzłacane brzegi $3.25

KSIĄŻKI DO NAUKI
JĘZYKA ANGIELSKIEGO.

Aleksandra Chodźki Słownik Polsko- 
Angielski 1 Angielsko-Polski w mo­
cnej oprawie ze złoconemi tytulikami. 
Cena....................................... $4.00

Ollendorffa teoretyczno - praktyczna 
METODA nauczenia się czytać pisać 
i mówić po ancrielsku w sześciu mie­
siącach, z oryginalnej ędycyi przero­
biona i do użytku Polaków zastoso­
wana. Dwa tomy. I Tom Gramatyka, 
II Tom Klucz. W mocnej oprawie, 

Cena - - - - $2.00

Pośrednik polsko-angielski, książka dla 
Polaków w Ameryce dla łatwego nau­
czenia się po angielsku; z opisaniem 
każdego wyrazu jak się ma wyma­
wiać, wypracował WŁ Dyniewióz; 
przejrzane, poprawione i znacznie po­
większone a mianowicie dodane są 
rozmowy i różne listy w polskim 1 
angielskim języku...................... 65

Historya Stanów Zjednoczonych od 
odkrycia Ameryki aż do naszych cza­
sów, z krótkim zarysem innych kra­
jów Amerykańskich wraz z deklara- 
cyą niepodległości, artykułami konfe- 
deracyi i Konstytucyą Stanów Zjedno­
czonych i dodatkiem wojny amery- 
kańsko-hiszpańskiej (około 500 stron­
nic). W mocnej oprawie. . 75c
W lepszej oprawie z wyciskanym ty­
tulikiem ... $1.00

W. DYNIEWICZ,
Publisher “Gazeta Polska,” 532 Noble Str., Chicago.

AUG. GROSS,
980—982 WELLS ST1L, CHICAGO, ILLS.

TELKFON

SKŁAD FORTEPIANÓW
Najlepszych Firm, jako to:

- X-

DECKER,
GABLER,

SCHUBERT, 
GILBERT, 

Q PEASE.
Także własnego wyrobu.

Sprzedajęmy taniej jak w ja­
kimkolwiek innym składzie.

Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy i 
instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye fortepianów wykonuje­
my akuratnie i po nizkich cenach.

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze w tych 
językach. ,

Nie eheesz cierpieć użyj 
LIMMENTU ŚW. JANA.

Pneclw Paraliżowi, Beumatyzmowi, Bólom Ota- 
wy. Dyfteryt, Katarowi nosa. Krupowi, OpuckM- 
nia, Neuralgti, Żganlu w bokach. Zapaleniu ato- 
wów, Strzykaniu, Bólom I .zumieniu w uazach. 
Bólowi ząbow 1 Wywichnieniu. Usuwa wazelin 
ból w krzykach w 5 minutach. We. cokolwiek na 
rąk. 1 nacieraj mocno miejsce boi.ee, rano 1 na 
wieczór. W razie kurczów żołądka dla doroałyak 
1. do 16 kropli, dla dzieci od 2 do S kropli z 
en. “brandy" woda, herbata lub kawa. Kecular- 
na cena 6Oc. Krople żołądkowe 25c. Maść na ra­
ny 26c. Krople maciczne Żóc.

Dr. G. Wochyński & Co.,
294 N. Center Ave., Chicago, Ills.

13-39

Przygody
Pana Marka Hińczy.

Rzecz z podań życia staroszla 
checkiego spisana przez

I. J. KRASZEWSKIEGO.
CENA 75 O.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago, 111.

KTO życzy sobie nabyd 
książek powieściowych, itd., 
niechaj przyśle 2c. znaczek 
pocztowy na Katalog Pier­
wszej Księgarni Polskiej W. 
Dyniewicza, w Chicago, ILL

Goldzler & Rodgers 
ATTORNEYS

AND 
COUNSELLORS AT LAW. 

CBAMBEB OF COMMERCE BLDG.

Nar. LaSalle I Washington ullo,
CHICAGO, ILLS.

Take Elevator.

K. B. CZARNECKI. W. KORALESKI

ADWOKACI
Pokój 305-310 Unity Bld.—79 Dearborn Street 
Wieczorem—574 Dickson Street.

602 Noble Street.
CHICAGO, ILL
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•79 MILWAUKEE AVE.,
CHICAGO, ILL.

Poleca swą trzydziesto letnią pra 
eownię rozmaitych przyborów koś­
cielnych, jakoteż i dla Szan. To­
warzystw jako to: Chorągwie koś­
cielne, Sztandary narodowe, arty­
stycznie haftowane złotem i jedwa 
biem, różnego gatunku szarfy, od 
■naki i berła marszałkowskie. Pra­
cownia moja znaną jest w całej 
Ameryce z pierwszorzędnej, ele 
ganckiej i sumiennej roboty. Ceny 
Mwsze najtańsze.

DOSZUKIWANIA
Konsul Austryacki po­

szukuje teraźniejszego adresu Wik 
toryi Dega (z domu Michałek); po­
chodzącej z Pustków, p. Dębicy, 
Galicyi. Ona sama lub ktokol- 
wiekbądź o niej wie — raczy do­
nieść do kantoru Polskiego:

C. W. DYNIEWICZ & CO., 
805 Milwaukee Ave., Chicago 111.

POSZUKUJE ŻONY.
Liczę 21 lat, posiadam stałą po­

sadę maszynisty z pensyą $6u.Ł0 
miesięcznie i życzę sonie zapoznać 
się z panną w wieku od 15 do 23 
lat, z którą chciałbym wejść w 
związek małżeński. Posiadam o- 
szczędności tysiąc ośmset dolarów 
w gotówce. Któraby z panien ży­
czyła sobie zawrzeć znajomość, ra­
czy nadesłać pod poniższym adre­
sem fotografię swoją, a w zamian 
Otrzyma fotografię moją. Przyrze 
kam korespondencyę zachować w 
tajemnicy. Adres.

ALEKS. KUROWSKI,
L. Box 126, 

Shamokin, Pa.
August 8—Sept. 8—1899.

W ważnej sprawie poszu­
kiwanym jest Władysław Miłkow- 
ski, ze Lwowa, Galicyi, przez kon­
sula austryackiego. On sam, lub 
kto o nim wie, raczy donieść adres 
do Polskiego Kantoru

C. W. DYNIEWICZ & CO , 
805 Milwaukee ave., Chicago, 111.

Ant on i Koprowski, po­
chodzący z Czermiakowizna, gm. 
Pawłów ka, Parafii Jelenio wa po­
wiatu i gubernii Suwałki poszuki 
wany jest przez swego brata. Prze­
bywał przed 8 laty w Chicago a 
później pracował w kopalniach 
węgla w Lackawana Co., Pa. Te­
raz ma przebywać w Hazlin Co. 
Ktoby o nim wiedział lub on 
niechaj pisze pod adresem: 
Franciszka z Koprowskich Stecka.

531 Noble str. Chicago 111.
38—38

Hryć Maruszak, pocho­
dzący ze wsi Dębna w Galicyi, z 
powiatu Łańcuckiego, poszukiwany 
jest przez swego brata rodzonego. 
Przebywał on dawniej w Baltimore 
i Lancaster, a do kraju me pisał 
od trzech lat. Wiadomość o nim 
proszę mi nadesłać pod adresem: 

MICHAŁ MARUSZAK,
New Cumberland, W. Va.
36-37_____________________________________

Jan, Piotr i Franci­
szek, bracia stryjeczni Witti- 
chów, oraz siostra stryjeczna Kon- 
stancya Zawadzka z domu Wit­
tich, poszuuwani są przez niżej 
podpisanego. Ktoby wiedział o ich 
adresie lub oni sami, proszę mi 
dać znać pod adresem:

TOMASZ WITTY'TI, 
Kalamazoo Sanitarium, 

Kalamazoo, Mich.

Panna Anna Greczek, 
urodzona we wsi Ostrosko, powiat 
Nowy Targ w Galicyi, która przed 
trzema laty wyjechała do Chicago 
i tam się ma znajdować, poszuki­
wana jest przez męża swej siostry. 
O jej miejscu pobytu proszę mi 
donieść pod adresem:

FRANCISZEK ZAJDEL, 
Antrin, Tioga Co., Pa.

Józef Chmielewski, 
Józef Cwelina i Faustyn Koryt 
kowski, wszyscy koledzy nasi, 
pochodzący z gubernii i powiatu 
Łomża, gminy Nowogród i z gmi 
ny Miastkowo wsi Korytki niech 
się zgłoszą do mnie. Przeszło trzy 
lata przebywali w Giencove, L. I. 
N. Y. a teraz nie ma o nich żad­
nej wiadomości Ktoby wiedział o 
miejscu ich pobytu, lub oni sami, 
proszę nu donńść pod adresem: 

ALEKSANDER FLERA, 
B. x 231

Giencove, L. I., N. Y

Ksiądz Franciszek 
Makowski poszukiwany jest 
przez swego brata ciotecznego. 
Ktoby o miejscu jego pobytu wie 
dział lub on sam, niech mi da znać 
pod adresem:

TOMASZ WITTYCH, 
Kalamazoo Sanitarium, 

Kalamazoo, Mich.

Józef Martynkow, po­
chodzący z Król. Polskiego, guber 
nii kowieńskiej, powiatu teiszew- 
skiego, miasteczka Lawkowo, a 
przebywający do niedawna w Buck 
Mountain, Schuylkill Co., Pa, po 

szukiwany jest własną żonę, którą 
zostawił w kraju 9 lat temu. O- 
statni raz pisał on do żony w r. 
1898, posłał do domu pieniądze i 
sam miał przyjechać, ale od tego 
czasu zaginął i nie wiadomo czy 

-umarł, czy też zginął jaką inną 
śmiercią. Zawiadomość o mężu dam 
5 0 dolarów nagrody. Proszę pisać 
pod adresem:

Domicela Martynkowa, 
Poczta Ławkowa, 

Powiat Telszewski, 
Gubernia Kowno 

Russian, Poland.

REUMATYZM.
NEURALGIE 1 podobne choroby, 

wyrabiany na podstawie Ścisłych 
NIEMIECKICH 

PRAW MEDICZAICH, 
sławny Dr. RICHTERA 

„KOTWICZNY”
PAIN EXPELLER

NIE M1 NIC LEPSZEGO! Prawdziwy tyl­
ko ma ,,KOTWlCE”za mantę ochronną 
F. Ad. Richter4Co., 215 Psar 1 Se., New York.

31 MEDALI ZŁOTYCH i innych
13 filii. Własne fabryki azkla.
25 CT. 150 CT. Uznaje go i poleca. 
... iąnajsławniejsi lekarze, właści- 

■>» ciele składów aptecznych, 
dachowali inne znako­

mite osoby.
'^ehter.aCo.^S

DRA RICHTERA 
KOTWICZNY STO MAK AL najlepszym śród 
kiem na kolki niestrawnośś, choroby ż, dądkp

ję.ZESZŁO 25ŁH,

CHICAGO
— Kilkanaście fabryk 

chicagoskich wobec wzrasta­
jącego przemysłu i ogólnego 
polepszenia się interesów zo 
stanie niebawem znacznie po 
większonych, ponieważ przy 
obecnem pomieszczeniu i o- 
becnej liczbie robotnika, nie 
mogą one odstawić tych wszy­
stkich obstalunków, które po 
brały, i dlatego, iż spodzie­
wają się znacznych zamówień 
na rok przyszły. I tak: ,,Chi­
cago Heights boiler works", 
pobuduje w Chicago Heights 
wielką fabrykę, tuż przy krzy­
żówce torów kolejowych, i 
zatrudniać tam będzie kilka 
set robotników. Spółka kapi­
talistów C. P. Parish zbudu­
je także i.owe fabryki przy 
dotychczasowych i zatrudniać 
w nich będzie robotników 
dzień i noc na zmianę. Chica 
go Malleable Castings Co. 
pobuduje również dwie lejar 
nie przy ląej ulicy i Center 
ave., kosztem $75,000. Oprócz 
tych rozszerzają swe fabryki: 
firma Nelson & Kreater przy 
Spalding ave,. American Sto­
re Board Có., przy lóej i 
State, oraz warsztaty wago­
nów, firmy Hicksa.

— Korporacja pod na­
zwą" Union Stock Yards Per 
manent Exposition" uformo­
wała się w celu utrzymywa 
nia w mieście naszem stałej 
wystawy rolnictwa i przemy­
słu. Rzeczona spółka zamie­
rza zbudować przy głównem 
wejściu do chicagoskich rze 
zalń olbrzymi gmach kosztem 
$100,000, i w tymże jak rok 
okrągły mieć stałą wystawę 
wszelkich produktów rolnych 
i innych. Budynek ten ma 
być 200 stóo długi, a 75 sze 
roki, i stanie przy ulicach 
Halsted i Dexter Park ave., 
na południowej stronie mia­
sta. Będzie to trzypiętrowy 
gmach ogniotrwały z kamie 
nia; na dole urządona w nim 
zostanie wystawa przemysłu 
i górnictwo, na drugim pro­
duktów spożywczych a na 
trzeciem mieścić si ębędzie sa­
la do konwecyi, mogąca po­
mieścić 700 osób. Budowa 
rozpoczęta zostanie jeszcze 
tego roku.

— Z gazet angielskich 
dowiadujemy się, że Czesi 
chicagoscy, a zapewne i w 
innych miastach osiedli, roz 
winęli silną agitacyę celem 
namówienia czechów w Sta­
nach Zjed. osiadłych do emi- 
gracyi do południowej Ame­
ryki. Na czele tego ruchu 
stói p. Józef Faber, za­
możny czech zamieszkały w 
Bueuos Ayres, który w tych 
dniach właśnie przybył do 
Chicago i zorganizował tutaj 
komitet mający starać się w 
wszelki sposób plan ten przy 
prowadzić do skutku. Pan 
Faber przyjechał tutaj zaopa 
trzony we wszelkie potrzebne 
dokumenty i listy polecające 
od samego ministra republiki 
argentyńskiej, który do tęgo 
stopnia zachwycony jest prze 
myslowością Czechów, że pra­
gnie nimi zaludnić całe tery- 
toryum Santa Cruz, osiedlać 
ich głównie na pustkowiach, 
aby znich stworzyli grunta 
przynoszące krajowi bogactwo. 
Pan Faber, w czasie krótkie 
go swego pobytu w Stanach 
Zjedn. sprawą kolonizowania 
Argentyny roznamiętnił nie 
mai niektórych Czechów i 
zdołał utworzyć między nimi 
komitet, który nietylko że 
grunta te na koszt rządu ar 
gentyńskiego zwiedzi, ale sta­
rać się ma o przesiedlenie

swych rodaków do iiowej 
krainy. Do komitetu tego we 
szli: Jan Rosicki, wydawca 
Pokroku Zapadu, w Omaha, 
Nebr., P. V. Rovnianek, wy 
dawca słowackiej gazety, Au 
gust Geringer, wydawca chi- 
cagoskiej Svornosti, oraz kil 
ku księży czeskich. Jeżeli ko- 
misya powyższa znajdzie no­
wą krainę odpowiednią, na­
tenczas rząd argentyński sto 
sownie do informacyi udzielo 
nych przez p. Faber, da każ­
demu koloniście 500 akrów 
gruntu w kraju Chubuł, za 
mieszkalym przez Indyan, pod 
warunkiem, iż obszar ten za­
mieniony zostanie na upra­
wny. Pan Faber zapewnia, 
że są tam olbrzymie obszary 
gruntu urodzajnego, do któ 
rych potrzeba jednakże ludzi 
znających się na uprawie ro 
li. W Argentynie, jak nam 
wiadomo, zginęły setki Pola­
ków zwabione tamże takiemi 
obietnicami rządu. Był bowiem 
czas, że na wieśniaków gali 
cyjskich urządzono w kraju 
formalne obławy, gromadami 
całymi słano do Argentyny, 
gdzie zamiast raju obiecanego 
znaleźli prawdziwe piekło — 
zamiast dostatków głód i nę­
dzę najgorszą cierpieć musie- 
li. Rząd wprawdzie dotrzymy­
wał obietnic i dawał przyrze­
czone obszary gruntu, ale cóż 
poradzi choćby jedna familia 
z czworga lub pięciorga osób 
złożona na 500 akrowym o- 
bszarze, zwłaszcza gdy nie 
ma maszyn rolniczych i tylko 
na pracy rąk własnych pole 
gać musi?! Wobec takich fa­
któw wątpimy również w po 
wodzenie emigracyi czeskiej.

— Mieszkańcy zacho­
dniej i północnej strony nąia 
sta niemałego nabawieni są 
kłopotu z powodu wieści, iż 
mosty na North ave. i Divi 
slon zostaną zamknięte dla 
naprawy, w taki sposób bo 
wiem zmuszeni by oni byli 
płacić dwa razy tyle za prze­
jazd tramwajem do miejsca 
pracy i z powrotem, a nadto 
musieliby odbywać dalszą dro­
gę przez Chicago ave. Otóż 
na wieści te wyszło zaprze 
czenie z magistratu. Naprawa 
mostów tych nie będzie roz 
poczętą chyba za jakie dzie­
sięć miesięcy i to nie w je­
dnym czasie. Kompania tram- 
wa owa zaś wydawać zape­
wne będzie t. zw. “transfers", 
dobre na inqe linie tramwa­
jowe do miejsca prowadzące.

— Ze spraw ozdania za­
rządców trzech rząduwych 
biur stręczenia pracy, pomoc 
przez biura te udzielane prze­
chodzi nawet najśmielsze o- 
czekiwania, co jest dowodem 
ile rząd dobrego mógłby u- 
czynić, zakładając takie biura 
we wszystkich większych mia 
Stach Ameryki. Stosownie do 
sprawozdania tego biura te 
znalazły pracę dla 2,361 osób 
przez co ludziom tym oszczę 
dzono około $u,ooo które 
musieliby byli zapłacić, gdyby 
o pracę starali się przez agen- 
cye prywatne.

— Niejaki Dowie któ 
ry tumanu łatwowiernych lu 
dzi że posiada moc leczenia 
ludzi za pomocą modlitwy i 
wkładania rąk, uciekł z mia 
sta, ponieważ władze chciały 
go aresztować. Dowie miał 
w Chicago ogromną ilość 
zwolenników, o czem świad­
czy, iż zdołał on na takiem 
leczeniu zebrać ogrómny ma 
jątek. Ale ponieważ w osta­
tnich czasach pacyenci jego 
najczęściej na drugi świat 
wędrowali, władze widziały 
się zmuszone przerwać tę 
praktykę szarlatana.

— Włodzimierz Sham- 
berk, artysta malarz, jak w 
ogóle wszyscy „wielcy" ludzie 
nietylko, że chce być orygi 
nalnym, ale choruje także na 
ekscentryczność, jak to do­
wodzi poniżej opisany wypa­
dek. Było to ubiegłego ty­
godnia, że\ Shambeck prze­
chodząc z przyjacielem swym 
przez Jackson bulwar, zatrzy­
mał się nagle przed jakąś 
nędzarką, która siedząc na 
trotuarze, kręci a korbą kata­
rynki, i starała się w ten spo- 

(sób zwrócić uwagę przecho 
dniów na swą nędzę. Artysta 
idąc za popędem zbudzonym 
niewiadomo czy widokiem 
nędzy, czy też chęcią popisu

podszedł do żebraczki i oświa­
dczył jej, że pragnie jej po- 
módz w sposób jak umie naj 
lepszy, a następnie odkrywszy 
głowę zaczął śpiewać właśnie 
ów włoski śpiew, którego to­
ny wydawała katarynka. Wi 
dok mężczyzny przyzwoicie 
ubranego, śpiewającego przy 
żebraczce, i jego piękny te­
norowy głos zwabił masę 
przechodniów, którzy po pier­
wszej zwrotce zaczęli z zapa­
łem oklaskiwać śpiewaka i 
żądać, aby śpiewał dłużej. 
Lecz artysta zanim uczynił 
zadosyć żądaniu, obszedł w 
pierw z kapeluszem w ręku i 
zebrał sporą ilość dziesiątaków 
a po wręczeniu ich żebraczce 
znowu śpiewać począł. Przez 
ten czas zebrało się około ty­
siąc ludzi około śpiewaka, 
który po ukończeniu śpiewu 
ponownie obszedł z kapelu 
szem między publicznością, 
zebrał znowu sporą ilość pie­
niędzy, i wręczywszy je ubo­
giej oddalił się powolnym 
krokiem, żegnany oklaskami 
rozeutuzyazmowanych słucha­
czy.

AMSTERDAM, N. Y, dnia
4 września 1895 r.

Kółko dram. lit. pod imieniem 
J. Słowackiego, urządza przedsta­
wienie amatorskie we wtorek dnia 
12go września r. b. w hali para­
fialnej.

Odegranym zostanie "Oryl”, 
komedya w jednym akcie ze śpie­
wami. Jesteśmy pewni, że ta wy- 
padnie świetnie, gdyż amatorzy 
dokładają wszelkich starań i grają 
role swe z wielkim zapałem i 
uczuciem.

Nadmieniam także, że powyższe 
kółko daje odczyt w przyszłym 
miesiącu i zarazem przedstawienie 
w Opera House. Porządek pro­
gramu co do odczytu, podamy 
później.

W ł. Święcicki, sekr.

Jeżeli cierpicie przez 
długi czas, spróbujcie

TRINERA 
GORZKIE 

...WINO
Na cały świat znane lekarstwo na 

Niestrawność, Obstrukcję, Nadę- 
tośó, Choroby Żołądka, Zgagę i 
wszelkie inne letnie dolegliwości. 

Jedyne lekarstwo dla dzieci, jeśli 
się daje w małych dozach. Codzień 
otrzymujemy rekomendacye od zna­
nych rodaków, które świadczą o 
leczniczych własnościach "Gorzkie­
go Wina.”

Kupować je można we wszyst­
kich aptekach a także u fabrykan­
ta i właściciela

Józefa Trinera,
437 W. 18th str., Chicago, His. 

(Oct. 28—1896.)

Farma 112 akrów — 60 pod płu­
giem, piękny sad z 56 drzewkami 
owocowemi, wszystkie maszyny i 
narzędzia rolnicze, położona na 
drodze traktowej, 14$ od Green 
Bay, Wis., 9 od Seymour, a 3$ 
mil od kościoła, w pięknej okolicy 
Pułaski jest do sprzedania pod na- 
ider korzystnemi warunkami. Dom 
s stodoła nowo pobudowane, wszy­
tko w jak najlepszym stanie. Po 

8iadłość ta wystawioną jest na 
sprzedaż z powodu, iż właścicielka 
posiada dwa miejsca. Warunki kup­
ca są następujące: $1,300 jest na 5 
lub 10 lat spłaty, reszty żąda się 
w gotówce. Na żądanie można po­
łowę, to jest 56 akrów kupić.

Zgłoście się do:
MARY MIERZWA, 

P. O. Pułaski, Wis.
Shawano Co.
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Co mówi Przewielebny Ksiądz 
P. Wacław Koczarnik O. S. B. 
przeor Klasztoru św. Prokopa o 
Trinera Gorzkiem Winie.

Szanowny Panie!
Wiele razy czytałem pochwały 

o Twojem Gorzkiem Winie, ale o 
pinia moja była zawsze przeciwko 
takim głośnym ogłoszeniom i też 
prawie nigdy na nie niezważałem. 
Wostatnich czasach jednakowoż mia­
łem sposobność przekonania się o 
jego dobrych skutkach. Na ban­
kiecie urządzonym przez parafian 
w dzień srebrnego (25 letąiego) 
jubileuszu mojego kapłaństwa, po­
dano pomiędzy uinemi także Tri­
nera Gorzkie Wino Rezultat był 
jednomyślnie pochlebny. Każdy o- 
becny, tak Wiel. Księża jako też 
świeccy mówili; że nigdy przedtem 
czegoś podobnego ni® pili i wi^lu 
z nich natychmiast zamówiło je 
sobie, w myśli używania go w 
przyszłość jako domową medycynę.

Co się tyczy mnie samego po­
wiedzieć mogę, że jest to bardzo 
dobry napój a dla cierpiących na 
choroby żołądka, zwyczajne słabości 
ludzi nerwowych 1 wycieńczonych 
pracą, jest najwyborniejszym lekar­
stwem, które powinno się znajdo­
wać w każdym domu i w każdej 
familii.

Z szacunkiem
P. V Koczarnik, O. S. B.

Jeżeli Gorzkie Wina nie mają w 
waszej aptece, napiszcie do fabry­
kanta i właściciela.

Jos. Triner, 434 W. 18 Str. 
Chicago, His.
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Ceny Targowe.
Chicago, 6 Września 1899.

Pszenica Zimowa
No. 2 czerwona —73

“ No. 3 " 71^—724
Latowa No. 3 67—70

Kukurydaa, busze!
No. 2 biała —33|
No. 2 żółta 33|—330

Owies, busael
No. 3 biały 22|—23
No. 4. biały 011-324

Żyto, bussel
No. 2. — 54
J eesmień 35—354

Siemiona, 100 fantów
lniane 1.18
Tymotka 2.57
Koniczyna 7.58

Słoma
Żytnia 6.50—7.00
Owsiana 4.25—5.00

Siano 100 funtów
Wyborna tymotka 10.00—14.25
No. 1 -9.00
No. 2 8.00—8 25
No. 3 9.00—-10.00
Choice prairie 9.02—9.25
No 1 8.25—8.75
No. 2 —7.50
So 3 6.00—6.50
No. 4 4.75
Ospa 10.25

Mąka: Pszenna zimowa
patent 3.50 — 3.60

'Spring patents 3,60—3.70
Piekarska,worek 196 ft. —2.50
Żytnia miech 2.80—2.85

Jarzyny:
Selery pudło 25—50

Stręki 1J buszel 70—80
Cebula Ił buszla 50—75
Ogórki, 50—75

Kapasta nowa 75—1.25
Sałata, case
Pomidory buszel

15—20
12 —15

Kartofle buszel.
Nowe 80-35

Bob i groch, buszel:
Nowy 1.124—1.15
Medium 1.05—1.08
Brown Swedish — 1.75

Owoce:
Cytryny, pudło 3.00—3.50

Agrest 80—90
Jabłka, Beczka 1.00 — 2.75

Wiśnie 1.00—1.20
Banany 1.25 2.00

Poziomki, case 60—1.C0
Jeżyny 65—75
W'nogrona 5 ft. 7-9

Śliwki 75—1.(0
Kalifornijskie 90—1. 0

Maliny 60—70
Melony, 4 buszela 10—It J
Drób żywy:

Kury funt 9-94
Kaczki 47-8
Gęsi 9 — 12

Masło:
Creamery, funt. 2 —20
Dairy 16—17
Packing 13—35
Łój, funt
Jaja, tuzin —13

Ser: Young America —10
Twins 9f- 10
Brick 9—94
Szwajcarski 10—104
Limburger 8—84

Cielęcina:
Wyborna, funt 7 04
Dobra 74 0
Zwyczajna 6—7

Wieprzowina,

Smalec,
Żeberka,

8.15—8.30
5.00—5.024
4.50—4.80

Skóry:No. 1, zielone, «o lone,ft. —94
No. 2, " “ —84

Cielęce No. 1 —11
“ No. 2 -94

Bydło, sto funtów:
Pierwszej klasy, 1,300 do 1,60

funtów 6.45 - 6.65
Woły Wyborne, 1300 do 165

funtów 6 00—6.40
Dobre 5.00—5.35
Zwyczajne 4.10—4.95
Texaskie byki 3.25—4 50
Dobre krowy 3 00—3 65
Cielęta 4.50- 6 0'J

Świnie, 945 funtów:
Wyborne 4 35—4 55
Zwyczajne 3 90 — 4.324
Asortowane, 2f 0 do 250 funtów

Biedne
4.15—4.55
2.00—3.95

Owce, 100 funtów:
Wyborne 5 10 — 6 10
Rocźhiaki 3 60—4 25
Jagnięta zwyczajne 3.25 —8 <5

" Wyborne jagnięta 4 75 5.30
Ryby:

Black Bass funt. 9ł—10
Szczupaki -6J
Pickerel 5—54
Okunie 24—3
Bullheads — 5

Pstrągi 16—18
Whisky — finished Roods on the

basis of iti.26 for finished goods.

STAR MEDICAL DISPENSARY, 
76 Madison str., w pobliża ul State.

Sławni na cały świat lekarze tego instytutu 
leczą za gwarancyą wszelkie choroby mężczyzn 
choroby skórne, krwi, zwyczajne i chroniczne, 
zapalenia pęcherza moczowego, straszne skutki 
błędów młodości, jak utratę sił, niemoc, cho­
roby nerwów, bicie serca, brak pamięci, bezsen­
ność, ociężałość, stronienie od towarzystwa, ła­
twe irytowanie się itp.

Lekarze tego zakładu specyalistami zwła­
szcza od chorób męskich, a ponieważ nie zaj 
mują się inneml chorobami, ztąd ich wielkie 
powodzenie. Wyleczą napewno wszelkie zasta­
rzałe nawet choroby mężczyzn.

PORADA DARMO.
Ludzie biedni, nie posiadający środków u- 

trzymania, otrzymają lekarską poradę darmo w 
Środy i Piątki.

Godziny: od 10 rano do 4 po południu i od 
6 do 8 wieczorem. W Niedziele od 10 do 12 w 
południe.

Pacyenci, którzy nie mogą osobiście do tych 
lekarzy się zgłosić, mogą być leczeni listownie. 
W takim razie powinni dokładnie swą chorobę 
w liście opisać.

STAR MEDICAL DISPENSARY, 
76 Madison Str.. Chicago, 111. 

blisko ul. State.

Uf 1 AAA AT A DD/ADAfl Przeznacza Dr. L.' A. Badger dla któregokolwiek en I -IIUlI I V All III Ills' (lokt<>ra, jeżeli udowodni, łe wyleczył tyle ludzi z w . 1’, llMl? _1_ • zastarzałych i niebezpiecznych chorób, ile wyle­
czył Dr. L. A. Badger.—Dr. Badger wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni, niż którekolwiek 
Inny doktór w przeciągu Blat.

Słynny na cały świat

Dr. BADGER, 
posiadający Najlepsze dyplomy i 
!,',',t?!'JyKLJĄC¥ MEDYCYNĘ PRZESZŁO 
oU jLAJL,—,

WYLECZYŁ TYSIĄCE OSOB
Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB.

Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z wdzię­
czności rozgłaszają imię doktora BADGERA 
i znajomym go polecają.

Dr. Badger rozpozna każdą 
chorobę, nie zadając choremu 
żadnych pytań. Porady udzie­
la darmo osobiście i listownie.

Opiszcie chorobę i w liście załączcie trochę 
włosów z głowy, oraz podajcie wiek i płeć cho- 

1 tej osoby, a na odpowiedź przyśliicie markę 2 
centową, to dostaniecie natychmiast odpis z 

v> ,1 , .... . radą, czy choroba jest do wyleczenia lub nic.
D^/.ność, spazmy, paraliż, dychawicę, 

?U1ma yzra’ bj61 ^OTy’ 1 n?ea’ choroby żołądka gardła, piersi, kana-
i °??Yych’lfebrQ’ wyrzuty na głowie i skórne, choroby maciczne, zboczenie regularności, 

Krwotok, białe upławy, niepłodność, boleści połogowe puchlinę, rany, otwory na ciele, róże 
cnoroby kiszek, boi krzyża i w piersiach, katar, neuralgia, bronchitis, pódagre świerzb zapale­
nie mózgu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wysychanie mleczu, osłabienie nóh suchoty choroby wątroby i nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, kołtuny, parchyUd S’ y’

LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN.
Choroby zaraźliwe obojga pici (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) leczy skutecznie 

1 prędko. Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedbywanie sprowadza złe skutki na 
fub^czesku Ad a,*a <larIU0' ^ożna P^ać po polsku, angielsku, niemiecku, francusku, słowacku

DR. L. A. BADGER,
323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO.

I

Ignacy Woff,
Pierwszy Polski Fabrykant

Do zażywania Tabaki
BIAŁEGO ORŁA.

Wyrabia najlepszą tabakę w rozmaitych gatun­
kach na sposób Starokrajski. Przy kupowaniu pro­
szę uważać na znak ochronny “Białego Orła”, który 
się znajduje na każdem naczyniu. Na żądanie wy- 
sełam próbki i cennik darmo. Hurtownym odbior­
com odstępuję znaczny rabat.

IGNACY WOLFF,
778 Dubois Str., Detroit, Mich. Znak ochronny Białego Orła.
Jako znawca tabaki do zażywania zaświadczam sumiennie, że to najlepsza 

tabaka w całej Ameryce. W. RADOMSKI, Podróżujący agent “Gazety Polskiej”.

Kto ma wolą sprowadzić so­
bie drzewek owocowych lub 
cieniodajnych z mej Szkółki

“First National Nurserg of Chicago*
Cor. Diverse^ 4 Austin (North 600) Aybi

CHIGKGD, ILL-.,

niech teraz sobie zapisuje. Cennik 
drzewek i krzewów poseła się be»* 
płatnie każdemu na żądanie.

łt DYNIEWICZ, 532 Kobie St, Chicago,

Kopalnią Złota
jest w teraźniejszych czasach dobra Farma 
a takich farm mamy jeszcze kilka set na sprzedaż, w najlepszej części 
stanu Wisconsin, w pobliżu dobrych targów i w odległości tylko kilku 
godzin jazdy koleją z Chicago i Milwaukee.

Farmerzy w naszych koloniach się bogacą i Wy się zbogacioie je­
żeli kupicie od nas farmy.

Sprzedajemy nasze grunta także na wypłaty, na łatwe warunki, tak, 
że nawet gdy nie macie bardzo wiele pieniędzy, możecie od nas farmę 
kupić.

Wiosna a szczególniej miesiąc Marzec jest najlepszym czasem do 
przyjechania na grunt.

Najlepiej można przyjechać do naszych kolonij wprost do SOBIE­
SKI, WIS., gdzie także mamy ofis gruntowy. Zanim jednak wyruszycie 
w drogę dajcie nam znać, fie przyjeżdżacie.

Po więcej szczegółowe informacye piszoie do:

J. J. HOF LAND CO.,
MILWAUKEE, WIS.

Najstósowniejsze na Podarunki 
czyli Upominki,^

Oprócz Książek do Nabożeństwa i’Religijnych, 
jest śliczne dzieło:

-Nasze Dzieje^
w ostatnich stu latach, z kilkudziesięciu ryci­
nami, napisane przez Stan. hr. Tarnowskiego, 
drukowane z czerwoną obwódką w ozdobnej 
oprawie, z złoconymi brzegami i złoconymi wy­
ciskami. Jest zawsze do nabycia po $2.50 (dwa 
i pół dolara' w Księgarni Polskiej W Dynie- 
wicza, 532 Noble Street, Chicago, Illinois.

Kalendarz Maryański I
ZA DARMO!

Każdy jeden, kto przyśle 
po jakąkolwiek książkę, niech 
żąda kalendarz w dodatku, do 
łączaiąc 5c. na przesyłkę.

W. DYNIEWICZ.

t^“ OZNAJMIENIE. Kto 
sobie zapisuje Atlasy, musi 
wiedzieć, że tylko są w an 
gielskim języku —W polskim 
nie ma żadnych-___________
Tysiąc Nocy i Jedna 

Powieści arabskie w 12 
toinach sprzedawane bę­
dą po Dolarze tylko do 
Igo Paźdiernika.


